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CZESC URZĘDOWA
G k. Rada szkolna kra jow a poleciła u- 

chw ałą  z dn ia  11 b. m. dzieło pod napi­
sem  : „Żywot Zbawiciela św ia ta  P a n a  nasze­
go Jezu sa  Chrystusa  spisany wedle czterech 
ewangelistów. Kraków 1877“ bibliotekom 
szkół ludowych, ś redn ich  i sem inaryów  n a u ­
czycielskich.

R e sk ryp tem  z dn ia  17 lis topada 1S80 
1. 34 .578  p rzed łużyło  c. k ministerstwo han 
dlu i król. węg. m in is te rs tw o  rolnictwa, h a n ­
dlu i p rzem ysłu  w yłączny  przywilej na w y­
tw arzan ie  cerazyny z ozokerytu, który to 
przywilej udzielony został pod dn iem  4 g r u ­
dnia i 78 r. Adolfowi J. W a g n e r o w i ,  a 
przeszedł odtąd w zupełności na  B e n ja m i­
na  L a n d e s b e r g a  na dalszy przeciąg j e ­
dnego roku. Co się n in ie jszem  podaje do 
wiadomości.

R eskryptem  z dnia 21 g ru d n ia  D S O r .  
1. 3..'014 udzieliło wys. c. k. M inis ters tw o 
hand lu  i król. węg. M inisters tw o handlu , 
p rzem ysłu  i ro ln ic tw a Józefowi S c h e b e -  
ś c i e  budow niczem u i fabrykantow i pieców 
kaflowych w Tarnow ie  w yłącznego p rzyw i­
leju n a  wynalazek zwany podwójny piec czyli 
piec w piecu na przeciąg czasu pięcioletni. 
Opis p rzy w il^ u ,  o którego zachr wanie w ta ­
jem n icy  upraszano, znajduje się w c. k. ar- 
chiwit przywile jowem. Go się n iniejszem po­
daje do wiadomości.

CZEŚĆ IIEURZEDOWAL

Lwów, 23 lutego.

Sama demisya Risticza, jakkolwiek 
była niewątpliwym tryumfem wpływu 
austryackiego w Serbii i stanowiła 
niezaprzeczoną oznakę rozstrzygającego

zwrotu w dalszym kierunku serbskiej 
polityki, nie zapewniała jeszcze stosun­
kom trwałości i stałości, dopoki cała 
administracya kraju i w ogóle wszy­
stkie urzędy spoczywały w rękach 
kreatur politycznych wrzekomego Ca- 
youra serbskiego. Risticz ustępował 
z posady ministra-prezydenta nie jako 
pokonany i zużyty mąż stanu, lecz 
z pozorami ofiary politycznej, prawie 
męczennika, który wierzy w blis ta 
tryumf swojej idey i w swój powrót 
do steru. Kie była to zresztą opinia 
sameo-o Bisticza, bo nawet członkowie 
nowego, umiarkowanego gabinetu Pi- 
rofzanac - Garaszanin obejmowali teki 
z pewna nieufnością a w każdym ra­
zie z obawą, że wszczepiony w społe­
czeństwo przez Bisticza panslawisty- 
czny kierunek polityki okaże się sil­
niejszym od nich.

Dopiero od ostatnich wyborów 
sytuacya zaczęła coraz więcej zmieniać 
sie na korzyść nowego systemu tak, 
że* dziś już w postępowaniu umiarko­
wanego rządu widać nietylko większą 
wiarę w własną siłę, lecz nawet wię­
ksza °stanowczość w działaniu. Kie mo­
żna* powiedzieć, żeby w ostatnich wy­
borach Serbia wystawiła nowemu rzą­
dowi formalne i zupełne wotum za­
ufania, ale to pewna, że w7yborcy by­
najmniej nie spełnili oczekiwań Bisti- 

nie kierowali sie względami nfJi  o  c-
niego a nawet nie mieli na myśli na­
dawać wyborom charakteru jakiejkol­
wiek demonstracyi przeciw zmianie 
systemu. Bisticz opierał dalsze swoje 
nadzieje na dość znacznej frakcyi ra­
dykalnej, która w ostatniej kampanii 
wyborczej odniosła zwycięztwo. ale i 
tutaj spotkał go zawód. Badykały nie 
chcą łączyć sprawy swojej z pro­
gramem Bisticza, a niektórzy z nich 
i to właśnie tacy, którzy posiadają 
większą powagę i wpływ w własnym 
obozie, dość wyraźnie zbliżyli sie do 
rządu. Polepszoną w ten sposób sy-

tuacyę wyzyskało ministerstwo w tymi 
celu, aby ile możności złamać dotych­
czasowe panowanie Bisticza w admini- 
stracyi i zapomocą puryńkacyi urzę­
dów zapewnić sobie dobrą podstawę 
do dalszych operacyj politycznych* 
Skupczyna nie odmówiła w tej mierze 
poparcia rządowi, dostarczyła mu już 
nawet srodkow prawnych i finanso­
wych do wyrugowania szkodliwych 
żywiołów z sądownictwa.

Najgłówniejsza część zadania do­
tąd jednak nie została spełniona. Zro­
biono dopiero początek, który wiele 
obiecuje, który nawet zawierać się zda­
ję rękojmię blizkich znacznych skut­
ków politycznych, który jednak jako 
początek musi wzbudzać pewne obawy. 
Mamy tu na myśli zupełną i trwałą 
zmianę stosunków z Austro-Węgrami, 
do czego wstępem być musi stanowcze 
i szczere zerwanie z wspomnieniami i 
aspiracjami panslawistycznej przyszło­
ści. Trudność zadania polega na tem, 
że Serbia widzi w Austryi nie równe­
go sobie sprzymierzeńca, lecz wielkie 
i potężne mocarstwo, że zatem przyjaz­
ny stosunek z Austryą przedstawia so­
bie jako faktyczną zależność i zdanie się 
na łaskę przemożnego sąsiada. Jeżeli 
rząd serbski chce szczerze zbliżyć Ser­
bię raz na zawsze do Austryi, to musi 
przedewszystkiem wy' wszyć społeczeń­
stwo z illuzyi, jakoby pański w isiyczna 
polityka nie czyniła Serbii zupełnie 
zależną, wprawdzie nie od Austryi ale 
za to od Rossyi, która utnie czasem, 
jak się to w r. 1877 pokazało, dać u- 
czuć słabszemu w przykry sposób całą 
wyższość swoją i cale lekceważenie. 
Nigdy Austrya nie wystąpiła wobec 
Serbii z takiem lekcewa*niem przy- 
krern, jak to uczynił cesarz rossyjski 
w pamiętnej mowie swojej z r. 1877 
wygłoszonej w Kremlu wkrótce po klę­
sce pod Aleksinaczem. Skoro tylko 
Serbowie na prawdę wytrzeźwią się z 
panslawizmu, to niezawodnie potrafią

potem spokojnie rozważyć szanse i u- 
znaó, że zbliżenie się do Austryi nie­
tylko nie wystawia ich na zależność, 
ale natomiast odwraca wiele niebezpie­
czeństw i przysparza wiele korzyści.

KORESPONDEICYE
W ie d e ń , 19 lutego.

(AT) Zgrom adzenia  sejmowe często po­
padają w ten błąd, ze zbytecznie mnożą ko 
m isye .  Zamiast g rupow ania  wniosków w e­
dług pokrewieństwa ich treści i p rzekazywa­
nia do .jednej i tej samej komisyi wniosków 
treści pokrewnej, ulegają życzeniom w niosko­
dawców, z k tórych każdy p ragnie  dla swego 
wniosku komisyi osobnej, upatru jąc  w tem 
rękojmię, że wniosek jego nie u ton ie  pośród 
wielu inuych, ale wróci do drug iego  w p e ł­
nej Izbie czytania. Takie zaś rozdrobnien ie  
wstrzymuje postęp pracy i najczęściej po łą­
czone jes t z ujmą wew nętrznej w artośc i  jej 
rezultatów. N iepodobna zbyt l icznych  komi- 
syj obsadzić p ierw szorzędnem i siłam i.  Zdol­
niejsi posłowie bywają wybieran i do pięciu i 
sześciu komisyj, p racujących jednocześnie. W  
żadnej z nich, będąc przeciążeni i znużeni 
piacą, mając na  wiele przedm iotów  rozerw a­
na uwagę, lh i  mogą tak  skutecznej rozwinąć 
działalności,  jakąby  rozwinąć m ogli w edług  
sił swoicn, gdyby  im  dozwolono skupić te 
siły na mniejszą ilość przedmiotów. Teraz  n. 
p. je s t  w Izbie tutejszej ośmiu członków, 
1 tórzy należą do komisyi budżetowej a oraz 
do komijyi podatkowej. W  jednej i w d ru ­
giej p o je d z e n ia  odbywają się co dnia, obie- 
dwie trak tu ją  o przedm iotach  pierwszorzędnej 
wagi. Ozy podobna, żeby prace ich postępo­
wały raźno i doprowadzały do rezultatów, 
k tórym by nic zarzucić n ie m ożna,  skoro 
tak znaczna część członków odrywa się 
n ieustannie ,  aby nie opuścić ważnego w d ru ­
giej sali głosowania, a powróciwszy po p rze r­
wie, s traciwszy wątek rozpraw, nie może już 
przyjąć odpowiedniego ich s tanowisku udzia­
łu  w dalszej, dyskusyi.

Zwróciłem na tę  okoliczność uwagę wa­
szą dlatego, że podobno w sejmie galicyjskim 
taki sam b łąd  popełnianym  bywa_, i bogdaj 
czy to mnożenie komisyj nad  konieczną po­
trzebę nie je s t  p o w o d em , że z tak wielu na 
każdej kadencyi rozpoczętych prac tak  mało
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W S P O M N IE N IA

J u l i a n a  H o r a i n a

(Dokończenie.)
Bo przytoczonych słów Tyszyńskiego, 

;ze przydać jeszcze i swoje. Syrokomla, 
adonim wzięty od herbu ,  k tórym  się pie- 
ow ał,  jakkolwiek sam  wysoce wykształ- 
y w  swoim zawodzie, czuł jednak, że ran 
i samouczkowi brak systematycznej, wszech- 
nniejszej n a u k i , którą posiadali z małemi 
■itkami wszyscy nasi znamienici poeci. To 
upokarzało, to go martwiło. P rzypom inam  
ie że w czasie jego bytności u mnie, po- 
ałem i darowałem  m u piosnki B eran-

1‘ -  A c h ,  ty to z n a sz ?  Tyś to c z y ta ł ,
t Alko o n im  słyszałem! _ .

W zią ł  się też zaraz nam iętn ie  do czy 
ia tych pieśni , tak mu pokrewnych ł e -  

dnia zajął się przekładem La Nostalgie. 
izac to, powiedziałem mu niebacznie :

Jeśli czego nie zrozumiesz, to ja  cię

lSU! ! ’ Obejdzie się bez tego —  odparł to- 
a nieco opryskliwym. -  Czego me znaj- 
w dykeyonarzu, tego się domyślę, Ale, 
i kiedy zechcesz czytać Sarbiewskiego w 
ginale, to chyba udasz się do mnie po ob

^ I s t o t n i e  miał zupełną słuszność, gdyż 
“ ■ Sarbiewskiego była mi daleko mniej 

i a ,  niż jem u  francuszczyzna Beran-

żera. W  parę  g o d z i n , że tak powiem  ex 
abrupto, p rze tłum aczy ł całą wspom nianą p iosn­
kę*’ jej p ierwsza s t r o f a , która cytuję 
z p a m ię c i :

Rzekliście; „Pas terzu ,  idź z nami ochoczo;
W  Paryżu nauki i dziwy najrzadsze,
Osypie cię złoto, s tarania otoczą,
Zapomnisz twe niwy na świetnym tea trze !1' 
Poszedłem — i patrzcie, ów skwar, co tu płonie, 
Jak  świeżość wiosenną z mej twarzy wypala ! 
Ach wróćcie mi, wróćcie wioskowe ustronie,

A górom powróćcie górala!

N a wiosnę 1862 roku wywieziono mię 
na kuracyę do Brusk ien ik .  Powróciłem  ztam- 
tąd do Wilna prawie o swoich siłach 17 
września. Dobrze mi ta data pam ię tn a ,  gdyż 
było to w wigilię pogrzebu słowika.... chcę 
mówić Syrokomli. N ie miałem sił go odwie­
d z i ć ; ale nazajutrz  przed p o łu d n ie m ,  w po­
godny dzień, wrześniowy wyszedłem z pomo­
cą służącego i ulokowałem się na bulwarze, 
mimo którego miał przechodzić kondukt po­
grzebowy poety. N ie dziesięć osób, licząc 
z wietrzykiem  j. deszczykiem , jak to sobie 
przepowiadał sam poeta, lecz połowa ludno 
ści wileńskiej przeprowadzała go n a  wieczny 
sp o c zy n e k , na  cm entarz  Rossa. A  wszyscy 
go najszczerzej żałowali, jakby przeczuwając, 
że już ówczesne pokolenie nie doczeka ró­
wnego mu ta lentem  poety.

Z braku sił fizycznych , nie m ogąc po­
dążyć za konduktem  na  dość odległy c m e n ­
tarz, usiadłem na ławeczce bulwarowej. P rz y ­
łączyło się do mnie jeszcze dwóch takich  jak 
i ja  niedołęgów i postanowiliśmy, w ygrzew a­
jąc się przy jesieunein s ł o ń c u , wyczekiwać 
znajomych powracających z pogrzebu.

P i e r w s i , którzy po paru godzinach n a ­
d e s z l i , zdawali się oburzeni i gniewni.

—  Cóż się tam  stało ? zapyta liśm y
ciekawie. _ .

— • A cóż —  odpowiedziano —  n iem iłe  
zajście, i to przez nas samych sprowadzone. 
Ktoby się był tego sp o d z ie w a ł !

—  Cóż przecie ?
—  W yobraźcie  sobie, że.... mówca po­

grzebowy, oddawszy hołd należny W ład y s ła ­
wowi Syrokomli jako znakomit mu polskiemu 
narodow em u poecie, wyraził się z przekąsem
0 Ludw iku  Kondratowiczu jako ojcu rodziny
1 p ry w a tn y m  cz łow ieku !

—■ To być nie m oże?  —  zawołaliśmy 
we trzech —  przecież dc mortuis aut benc, 
aut nihil.

In n i  toż samo potwierdzili.  Oburzenie 
było powszechne, które i ja  podzielałem ; cho­
ciaż tkwiło mi w myśli owe daw ne prawo 
egipskie, nakazujące sadzić, i to surowo, zm a r ­
łych zaraz po ich śmierci Ozytałem .jednak 
później ową mowę pogrzebową , i jeśli mię 
pamięć nie z a w o d z i , obok w ykazania s tron  
dodatn ich  poety, mowc; po trąc ił  tylko z lek­
ka i delikatnie o s trony  ujem ne człowieka. 
H a , doskonałość n ie jest,  a bodaj n igdy  nie 
będzie udzia łem  człowieczeństwa!

Teraz pozostaje mi tylko wyspowiadać 
się przed wami, szanowni czytelnicy, co mię 
spowodowało do napisania  tej trylogii z obe­
cnym  epilogiem o litewskim lirniku.

K iedym mieszkał jeszcze w K aliforn ii ,  
znalazłem w bibliotece tamtejszego „Towa­
rzystw a P o laków “ kilka p ierw szych zeszytów 
Ateneum, w ychodzącego w W arszaw ie pud 
redakeyą W łodz im ierza  Spasowicza. Z nala­
złem Jam napom knienie,  wzywające m nie  do

spisania moich w spom nień osobistych o Sy­
rokomli. Kiedym przyby ł do Lwowa p ie rw ­
szych dni sierpnia zeszłego roku i w g ro ­
nie literackiem opowiadałem n ie jednokro­
tn ie  o moich przyjaźnych stosunkach z poe­
tą l i t e w sk im , doradzano mi żywo, abym  
te moje w spom nienia spisał i ogłosił. N a re ­
szcie nasz czcigodny m i s t r z , a po Odyńcu 
N estor  polskiej literatury, K raszew sk i, w  li­
ście do m nie  już  do Lw owa p i s a n y m , za­
chęcając mię do pracy l i te rack ie j , n ieste ty  ! 
na chleb p o w s z e d n i , p o w ia d a : „Maeie we 
wspom nieniach Syrokomli m inę  bogatą do 
ek sp lo a to w a n ia , maeie i rodzinne wasze tra- 
dyeye, macie i A m eiy k ę  nareszcie —  treści 
wam nie zabrakn ie .. . .“

Oóż powiecie n a  to czy te ln icy? te 
wszystkie rady, nam owy, możeby i nie po­
skutkowały  na upartego L itw ina !  W ątp ię  
czy ośm ieli łbym  się pisać o Syrokomli po 
szkicu biograficznym Kraszewskiego, po tak 
wyczerpujących  s tudyach  li terack ich  o jego 
utw orach  Tyszyńskiego i Spasowicza * );  gdy-

*) Studyum literackie Spasowicza W ła ­
dysław Syrokomla dostałem przed paru d n ia ­
m i,  kiedy już obecny artykuł był na ukończe­
niu ,  a w trzech czwartych ogłoszony w Gaze­
cie Lłcoioskiej Przeto nie mogłem z niego ko­
rzystać. Zrobię tylko błahą uwagę szanownemu 
autorowi, że pierwsza zwrotka rymów Syrokomli 
Nre sgon Adama  b r z m ia ła ;

Po nad Bosforem, kędyś daleko,
Cudzy mężowie stoją boleśni 
Oto zapadło grobowe wieko 
Po nad o l b r z y m e m  s a r m a c k i e j  pieśni. 

P . Spasowicz , zapewne przez pom yłkę, ostatni 
wiersz tej zwrotki trochę zm ien i ł , podając: 

Nad b o h a t e r e m  s ł o w i a ń s k i e j  pieśni.
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ich tam dojrzewa i owoc prak tyczny  wydaje. 
N asuną ł  mi zaś te uwagi pogląd na do tych­
czasowy przeb ieg  robó t w k o m is j i  podatko­
wej. K o m is ja  ta  po blisko trzechmiesiecznem 
zasiadaniu za ła tw iła  dopiero dw a wnioski 
rządowe, to jest,  o opłacie od szynków i o 
ostemplowaniu  kart.  P odkom ite t  w ybrany  dla 
c ła i podatku od nafty  nie złożył dotychczas 
swego spraw ozdania  i spraw a ta  zapewne 
już  w bieżącym roku osta ta tecznie za ła tw io­
ną nie będzie. Większość, jak  wiecie, m a  za­
m iar  poczynić niektóre zm iany we w niosku 
rządowym . T ym czasem  wniosek ten  został 
ju ż  bez zm iany  uchwalony w  sejmie w ęg ie r­
skim. Skoro więc Izba tu tejsza poweźmie u- 
ciiwałę odmienną, iz ąd  będzie m u s ia ł  rozpo­
cząć rokowania z m in is te rs tw em  węgierskiem, 
które zapewne nie ła tw o da się nakłonić clo 
tego. żeby sw em u sejmowi proponować zm ia­
nę pow ziętych uchw ał.  N im  te rokowania 
do jakiegokolwiek rezu lta tu  doprowadzą, sejm 
węgierski zostanie zam knięty . W ciągu tego 
lata m ają  się tam odbywać w ybory.  ' w t a ­
kim roku  posłowie węgierscy  rozjeżdżają się 
zwykle jak  najspieszniej , aby się zająć agi 
tacyą wyborczą. Na za ła twienie więc spraw y 
naftowej żadną m iarą  czasu nie wystarczy, cho­
ciażby k o m is ja  podatkowa uch w a łę  o niej 
powzięła i wnioski swoje Izbie przedstawiła. 
Spraw y podrzędnej doniosłości, jak  n. p. n a ­
łożenie akcyzy na  sz tuczne wino i rozsze­
rzenie ulg w opodatkowaniu na  drobne g o ­
rzelnie, zapew ne nie zabiorą zbyt wiele cza­
su w k o m is j i .  T a  os ta tn ia  sprawa, obchodzi 
g łów n ie  p ro w in c je  n iem ieckie , gdzie  chłopi 
na  m ałych  kociołkach z korbow ym  p rzy rzą­
dem  zwykli z jagód i owoców pędzić go rza ł­
kę na domowy użytek. Takich  drobnych  go- 
rzelniczek je s t  w tych krajach przeszło dw a­
dzieścia tysięcy. >Są Cne tak m ałego rozm ia­
ru, że ścisła kontrola nie opłaciłaby ię rzą ­
dowi. Dlatego p rzyznała  im ustawi prawo 
do zawierania z władzami skarbow em i ryczał­
towych ugod. To prawo ma być teraz n ad a­
ne także d robnym  go rze ln iom , zacierającym 
zboże lub ziemniaki, jeśli g łów nym  z nich 
pożytkiem mają być w yw ary  (b raha)  a nie 
gorzałka. W  G alic j i  takich  gorze lń  n ie  m a . ale 
by łoby  może w ażnem  dla gorzeln ików w k ra ­
ju  zadaniem rozważyć, czy wskutek pro jek to­
wanych postanow ień takie gorzelniezki nie 
będą powstawać, zwłaszcza n a  tych nowo 
tworzących się posiadłościach, które n a  sku ­
pow anych  g ru n tac h  chłopskich  powstają.

Ustawa o kwocie podatku g ru n tow ego  
będzie już  w p rzysz łym  tygodniu  p rzedm io ­
tem  rozpraw  w k o m is j i .  J e s t  do życzeń' i, 
żeby ta ustawa jak najprędzej naby ła  mocy 
obowiązującej , bo postanowienia w niej za­
warte  w p ły n ą  na  rek lam ac je ,  które od 1 
marca począwszy już  mogą być wnoszone. 
Zapewne więc spraw a ta  będzie traktowaną 
w izbie jeszcze przed rozpoczęciem rozpraw  
o budżecie, które zwykle wszelkie inne sp ra ­
wy z porządku dziennego spychają  i po k tó­
rych  zazwyczaj nas tępuje  odroczenie Izby. 
K o m is ja  budżetow a w poniedzia łek  a na jda­
lej we środę ukończy szczegółowy rozbiór 
budżetu. Około dw óch tygodni czasu po trze­
buje sprawozdawca jenera lny  n a  zestawienie 
uchw ał,  sum ow anie  cyfr i napisaoie sp raw o­
zdania. Po wydrukow aniu  i rozdaniu budże tu  
zostawia się najm nie j tydzień  czasu posłom 
do rozpatrzenia, się w  nim. Tak wiec dopie­
ro w drugiej połowie marce będzie się n io ­

by nie z a rz u t ,  w ed ług  m nie  n iesłuszny, a 
podzielany przez wielu , że społeczeństwo na­
sze dozwoliło w ielb ionem u a tak symp; ty ­
cznem u poecie jak Syrokom la żyć w nędzy 
materyalnej i um rzeć w niedostatku docho­
dzącym prawie clo osta tecznych granic.

Sam  poeta powiada o sobie, bo zape­
wne nie u kim i n n y m:  „ Z a c h o ro w a ł— była 
z i m a , jeść nie nie ma !.. A jednak  w spół­
czesne m u społeczeństwo nasze bynajm nie j 
tem u niewinne.

Poeta za swoje u tw ory  o trzym yw ał w y­
nagrodzenie  większe niż jaki inny  współ­
czesny mu au to r  polski. Rsię tjarze-wydawcy
i nie w ydawcy cisnęli się do niego — m ó­
wię o osta tn iem  dziesięcioleciu jego  życia — 
ofiarując m u honorarya  za n iepom yślane j e ­
szcze u tw ory  rym em  i prozą. Czasopisma ów­
czesne. Gazeta Warszawska  naprzykład, p ła­
ciły m u po dw a złote za każdy wiersz jego 
rymów. J e d n e m  słowem, poeta, jak  sam n ie ­
raz m ów ił ,  a sądzę ,  że nie p rze sad z a ł ,  za­
rab ia ł rocznie do pięciu tysięcy rubli. Z ta  
kiej sumy. mieszkając m ws; choćby nawet 
w podwiieńskiej Borejkowszczyźnie. przy ja- 
m im  takim porządku i tszezędm w-i można 
wygodnie u trzym ać rodzinę bliższa i dalszą, 
choćby naw et składającą  się z 22 osób, jak
0 tein pisywał do Kraszewskiego. Tyszyński 
podaje 19; ale je d n a  i d ru g a  cyfra przesa­
dzona , choćby naw et do tej drugiej zaliczyć 
parę Kacinkiewiczów i Stellę. Cóż było po 
wodem  n iedos ta tku ,  na  k tóry  chronicznie 
cierpiała  rodzina p o e ty ?  (Ho n ie ład  w domu
1 za d o m e m ,  połączony z kryjnm em  m a rn o ­
traw stw em . Sara nieraz w id z ia łe m . ja k  po­
syłano z karteczką do oberży Ka uiikiewieza 
po niezbędne dla poety przedmioty, rum . cu ­
kier, mięso, aż do chleba powszedniego. W  Za- 
łnczu tego nie bywało.

g ła  zacząc d y sk u s ja  budżetowa, k tóra  p ra­
wdopodobnie pociągnie się aż do świąt W ie l­
kanocnych. P rzed  tą  d y sk u s ją  więc w ypa­
dnie k o m is j i  podatkowej wnijść koniecznie 
do Izby z wnioskiem o reform ie podatku do­
mowego, nad k tó rym  ona praw ie od począ­
tku se s j i  pracuje. N a  dzisiejszem sw em  po­
siedzeniu powzięła ta  k o m is ja  uchw ałę  o ta­
ryfie podatku klasowego, której wypracowa­
nie z największemu było połączone t ru d n o ­
ściami. Po usunięciu  tej t rudnośc i  niewiele 
już  w tej sprawie pozostaje do czynienia. 
Taryfy w am  nie posy łam  , bo jednocześnie z 
tym  lis tem otrzym acie ją  w ju trzejszych  
dziennikach. Znajdziecie w niej p rzeprow a­
dzoną dążność do wyższego opodatkowania 
domów wielkich a ochrony  dla ubogich w ła ­
ścicieli domów. N iektóre  o tej taryfie uwagi, 
zwłaszcza ze względu n a  stosunki galicyjskie, 
przeszlę wam w liście najbliższym.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W obronie Campliausena.)

P om im o, że świeże zajście ks. B ism ar ­
cka z lir. E u le n b u rg e m  zatarło  już  ponie­
kąd wrażenie tak zwanego „pojedynku sło­
w n eg o ” pom iędzy ks. kanc le rzem  a by łym  
m in is trem  skarbu C am pbausenem  , zasługują 
je d n ak  na zapisanie głosy, jakie o tern os ta­
tn iem  starciu  wyrażają dzienniki niemieckie.

P ra sa  liberalna wraz z p raw em  sk rzy ­
dłem  narodow o-liberalnego s tronn ic tw a nie 
upatru je  bynajm nie j w tein wystąpieniu ks. 
B ism arcka jego moralnego zwycięztwa. Do 
dzienników, które owszem wyrażają przeko­
nanie, że ks. B ism arck  nie najlepiej wyszedł 
na  tej potyczce oralorskięj należą między in- 
nem i National Ztg  berlińska T ribuw  i 
Kólm 'C.h-e Ztg.. a znana czcicielka ks. k a n ­
clerza M aąddm yische Zeitnng  przyłącza się 
tym razem do chóru jego  przeciw ników i w 
ten sposób się odzywa :

,.Z walki na słowa, która miała  miejsce, 
m iędzy kanclerzem  państw a a by łym  p r u ­
skim m in is trem  finansów, pierwszy, to jes t 
ks. B ismarck, jak  z ubolewaniem  spostrzega 
opinia publiczna, wyszedł nieco po turbow any, 
Oo innego tn bowiem w rozm ow ach p row a­
dzonych przy stole j w ogóle tam . gdzie 
p rzeciw nik  odpowiadać nie może. wygłaszać 
swoje o n im  wyroki, a co innego  czynić to 
wobec p rze c iw n ik 1. Kraj,  jak  sądzimy, nie 
zi elit przyj. za zarzut,  że Camphąu*
sen nie b y ł  zbyt p łodnym  w projekta ? p rzy ­
m io t *en owszem będzie m u chyba poczy ta­
n y m  z=i cnotę. M in is trów  skarbu, k tórzy  są 
bardzo p łodm  w opracowaniu  nowych p ro ­
jek tów  podatkowych nie uw ażam y bynajm nie j 
za najlepszych, ponieważ sądzimy, że po­
datków m am y już dosyć. Oszczędny m in i­
s te r  skarbu , który n ie  spieszy z o twieraniem 
nowych źródeł podatkowych, dopóki nie o- 
każe się tego nagląca potrzeba, może na j­
prędzej liczyć na sym pa tyę  ludu. Oamphau- 
sen  udow odnił,  że bynajm nie j przyszłości nie 
spuszczał z uwagi, j że deficytu n ie byłoby 
z pewnością teraz, gdyby  został w prow adzo­
n y m  w wykonanie projekt podatku od ty to­
niu przez niego na jp ierw  i dosyć wcześnie 
podany. którego upadek  Bismarck wówczas

Ziomkowie, którzy o tein  wszystkiem 
doskonale w i -.dzieli, przychodzili mu z własnej 
in ic ja tyw ę nie jednokrotnie  z pomocą, a za­
czepieni n igdy  prawie nie odmawiali.

Marzeniem j>„ 'ty, i bardzo słnsznem , 
było nabycie niewielkiego o b t /a ru  ziemi i 
osiedlenie ;ię tam z rodziną. Tomu właśnie 
zawdzipcznii oryginalne m oje z nim po 
znani" .  N am aw ia łem  go niejednokrotnie, aby 
napisał poem at i ję tości M argirm  i ogłosił 
p ren u m e ra t  G w aran tow ałem  mu z tego m i­
nimum  3 .000 r u b l i ; gdyż byłem pewny, że 
tysiące ziomków zgłosi się o poem at u kocha­
nego p ety. Obieywał mi to ,  ale n ie  m ógł 
do trzym ać ,  gdyż wszystko, co z pod jego 
pióra wychodziło  lub wyjść miało, było z 
góry op łacone a. honorarya niezawsze dowie­
zione z miasta  do domu.

Dla oczyszczen i1 od zarzutu  obojętności 
o los poety owoczesnego społeczeństwa, 
ośmi ' iłem  : Mc za wzorem Śpasowicza. 
uchylić nieco zasłonę pokrywającą p ryw atne  
życie litewskiego wieszcza. Możeni w te m  za­
w in i ł?  A K  aniicH.< Plato, w tg ia  amica ve- 
ri.tas —  powiedzia ł jakiś  prawdomowca jeśli 
nie kła mc

Dla tych zaś moich w spom nień  w y b ra ­
łem formę powieściową, jako dla m nie  n a j­
przystępniejszą, a przedstawiającą nową stroną, 
dotąd  podobno uiutykaną, p ry w a tn y c h  z po­
etą stosunków. Znajdą się zapew ne n iedok ład­
ności. szczególniej co do d a t :  ale ja  p isałem 
te w spom nien ia  z pamięci, z um ysłu  n ie za­
glądając w dość obfite źródła. Ida  czego? 
Nie powiem —  bo to mój sekret

Lwów. r, lutego 1 PSI.
K o n i e c .

spowodował. Niczego więcej oprócz trw ałych , 
bezdeticytowych s tosunków  finansowych nie 
potrzebujem y. Gamphausen dowiódł uadt.o, 
że żniwo z zasiewów za jego czasu czynio­
nych  teraz dopiero dojrzewać zaczyna i w 
przyszłości przyniesie  zwiększenie dochodów. 
B yła  to bardzo ro z u m n a  i przez kraj pożą­
dana  polityka finansowa. G am phausen  w yznał 
nadto, że nie pochwala ceł na  środki kon ie­
czne do życia. I  z tej także n ieprodukcyjno- 
ści kraj nie zrobi m u  zarzutu. N ie należy 
się łudz ić  pod tym w zględem, że lud do tych ­
czas w wielkiej reform ie  podatkowej, o k tó ­
rej ks. B ism arck  mówi n ieustannie, mało 
zna jdu je  upodobania. Go to je s t  za reforma, 
m ówią prości ludzie, która z jednej  s trony  o 
wiele więcej bierze, niżeli z d rugiej oddaje?  
Pochwalono 13<J milionów newycli podatków 
i z tego m a przypaść n a  P ru sy  tylko 14 m i ­
lionów opustu podatkowego, a m im o to nie- 
tylko gospodarstwo finansowe nie przyszło do 
równowagi, ale s to im y wTobec deficytu, w o­
bec pożyczki. I t rzeba  będzie znowu u c h w a ­
lać niezliczone miliony, po części znowu na 
konto  owego opustu  podatkowego, k tó ry  zo­
stał zrównoważony, a naw e t  znacznie p rze ­
w ażony przez  opodatkowanie środków ży 
wności.

„Dla przy jació ł C am pliausena — m ó­
wi dalej Magd. Ztg. — było  praw dziw em  
zadowoleniem słyszeć jego obronę Ludzie 
n iewolniczego d ucha  i szukający karyery . k tó ­
ry ch  w  kraju  nie braknie , a którzy w podo­
bnych  okolicznościach zwykli urządzać p ra ­
wdziwą janczarską  muzykę, w ty m  sporze 
dwóch znakom itych mężów s taną n iew ą tp l i­
wie bez ceremonii po s tron ie  silniejszego, 
ehociaż ten  prawdopodobnie najmniej z tego 
cieszyć się będzie : co do nas, nie troszczy­
m y się o siłę i bez względu na n ich  zaj­
m ujem y się tylko tern, czego w ym aga dobro 
sprawy. W  obecnym  zaś wypadku możemy 
tylko powiedzieć że książę Bism arck i tym  
razem  znow u zadawał oio&y chybione i  sam 
odniósł kilka krwawych. N araz ił  się na  kilka 
bolesnych sprostow ań faktycznych, należy zaś 
zauważyć, że G am phausen bynajm nie j nie 
w ypow iedział jeszcze osta tn iego słowa.. “

(Wojna domowa w Andorze,
Przed kilkoma tygodniam i w ybuch ła  w 

republice A ndorskiej wojna dom ow a, którą 
bardzo trafnie porównywają z burzą, w szklan­
ce wody. O przyczynach tej wojny, jako też 
o t rad y c jac h  i prawach fundam en ta lnych  r e ­
publiki. nnkoniee o jej ludności podaje -JT. 
F i\ JPrense zajmujące szczegóły w arty 1;: 
k tóry  tu  powtarzamy.

W  zapom nianym  zakątku świata, zna­
nym  wielu może tylko z kom icznych  oper 
T ia lerego, wre od kilku tygodni coś w ro­
dzaju domowej wojny. Pomiędzy francuskim 
depar tam en tem  E A rr ie g e  a hiszpańską pro ­
w in c ją  Katalonii, u stoku średnich P ireneów 
położona republika  zajmuje przestrzeni około 
7 mil kw adratowych, posiada w sześciu g m i ­
nach 34 miejscowości i liczy około 12.000 
ludności. A ndora je s t  jednak  niefylko naj 
s tarszą republiką, ale je s t  zarazem najs ta r­
szym is tniejącym dzisiaj na kontynencie  or­
ganizm em  państw ow ym . Gdy syn  Karola 
W ielkiego, Ludwik P obożny ,  oblegał w r. 
805 broniony przez Arabów  Urgel, przyszli 
m u  w potn e pod wodzą don M arka Amul- 
gavera A ndorczycy i wypędzili n iew iernych  
z ich zamków Lo« Bons i Mecea. N agradza­
jąc ich za te chw alebne czyny, wydał L u d ­
wik pobożny Andorczykom  przywilej *rol- 
ności, który i dziś jeszcze przechow any  jest 
w archiwach rządu w pałacu w Andorze, 
zamknięty w szkatułce mahoniowej z n ap i­
s e m : .,Arxinx las esery tu ras  de A ndorra" .  
Gdy Ludw ik  pobożny objął panowanie, zdał 
republikę  opiece biskupa z Urgel.  Ghcąe za- 
pobiedz zamieszkom pomiędzy h rab ią  de Foix  
a biskupami Engelu, poddano w r. 12'. 8 r e ­
publikę pod zw ierzchnictw o obu rzeczonych 
w ładz i nadano Andorze form alną konsty­
tu c ję ,  do dziś w tej samej formie istniejącą. 
Od czasu Karolingów nie posiada już  właści­
wie Andora  żadnych  dziejów, położona jes t 
bowiem tak szczęśliwie na uboczu od wie! 
kich dróg  kom unikacyjnych , że zdobywcy, 
którzy w ciągu wieków przekraczali Pynm eie ,  
zapomnieli u tej ustronnej piędzi ziemi. Tylko 
w roku 15‘- 5 mówiono trochę  o Andorze, 
gdy  Henryk IV. dziedzic zw ie rzchn ic tw a jako 
były hrab ia  deFoLw sprzeciwił się stanowczo 
zamiarowi H iszpanii wprowadzenia w  A n d o ­
rze świętej inkw izycji .  W  roku 1793 z n a ­
leźli się spokojni A ndorczycy w n iem ałym  
kłopocie, gdy  konw ent francuski nie chciał 
przyjąć zwierzchnictw a, poczytując je  za 
resz tk i rządów feudalnych. Napoleon B ona­
parte m e m ia ł  jednak  tych skrupułów  i przy­
w rócił  na nowo s tosunek zwierzchniezy nad 
Andorą . W  roku 1842 nnkoniee zrobili sami 
A ndorczycy rew oluc ję ,  znosząc dziesięciny i 
wszelkie inne  dan iny  dla kościoła.

Ażeby pojąć znaczenie zatargu w spó ł­
czesnego, należy dać krótki zarys konsty tu ­
c j i  republiki. W ładzę rządową wykonywa 
syndyk, w ybierany jako naczelnik dożywotni, 
kontro lowany przez wielką radę przyboczną 
złożoną z 24 członków, również w ybiera lnych 
z p ierwszych rodzin  w kraju. T ry b u n a ł  a d ­

m in is tracy jny  reprezen tu ją  dwaj pełnom oc­
nicy. m ianowani, je d en  przez F r a n c ję ,  d rug i 
przez b iskupa z Urgełu, i jeden  sędzia cywil­
ny, w ybierany  również z dosto jnych rodzin 
w republice. P e łnom ocnicy  m ają  także prawo 
powoływać siłę zbrojną do u trzym an ia  po­
rządku  w ew nątrz ,  ale o wojnie na zew nątrz  
może rozstrzygać tylko r e p re z e n ta c ja  n a ro ­
dowa. R epublika  obow iązana je s t  p łacić rocz­
nie F rancy!  960  franków, a biskupowi z L r-  
gel 450  franków.

Wszystkie posiadłości Andory znajdują 
się w ręku nie wielu rodzin  patrycyuszow- 
skicli, k tórych członkowie powoływani są do 
p iastow ania wszelkich stanowisk honorowych. 
Resztą ludności żyje z pracy rąk i z prze­
m ytnictwa. Kiedy w roku .1860 pewne to­
warzystwo spekulantów wpadło na myśl, a ż e ­
by n a  te ry to ryum  republiki założyć dom gry, 
w ydał się ten projekt dobrodusznym  A ndor­
czykom wielce zbaw iennym , m ogącym  spro­
wadzić raj na  icb ziemię. M niem ali,  że to 
otworzy im źródło złotodajne i marzyli już 
o telegrafach, oświetleniu gazowem i kole­
jach żelaznych. Syndyk w ydał zezwolenie na 
urządzenie domu gry . ale rad a  gene ra lna  
sprzeciw iła  się tem u, nie chcąc czynić z A n­
dory drugiego Monaco, cofnęła zatem kon­
cesję .  co sprowadziło  opłakane nas tępstwa. 
Zwolennicy domu gry  w liczbie pięćdziesię­
ciu. w targnę li  do sali posiedzeń rady gene­
ralnej i rozpędzili jej członków kijami. P rz y ­
wrócono jednak  wkrótce porządek i zajście 
to bądź co bądź sm utne,  miało tylko ten 
skutek, że biskup Urgelu, uznawszy w  tern 
uszczerbek dla swojej w ładzy zwierzchnicząi. 
odm ów ił mianow ania pełnom ocnika dla t r y ­
bunału- Odtąd fu n k c jo n o w a ł  już  tylko peł-" 
nom ocnik  francuski,  porządek jednak  u trzy ­
m yw ał się niezakłócony. Nagle je d n ak  8 g r u ­
dniu. r. 18S(i w pad ło  2-^0 uzbrojonych do 
A n d o m  ia Vieja, stolicy republiki. ' opano­
wali pałac rządowy, zabrali pieczęć urzędo­
wą i na miejsce poprzedniego syndyka r e ­
publiki ustanowili syndykiem  byłego' karli - 
-ste. F rancusk i pełnom ocnik  trybunalski uszedł 
do depa r tam en tu  fA rriege .  ale- wkrótce po­
wrócił. ażeby zaproponować nowy w ybór  r a ­
dy generalnej.  Donoszą obecnie z republiki,  
że rozgospodarowali się tam  teraz wszyscy 
bankierzy  domów g ry  z całej E u ro p y ,  i*od­
bywając wędrówkę pomiędzy mieszkańcami 
kraiku, obiecują im złote góry. byle ich 
skłonie do popierania myśli u rządzenia 
w Andorze domy gry. Mimo to trwają 
w stanowczej opozyc ji  mieszkańcy czterecli 

nim a mianowicie A n d o rra  ia T i e j a . In 
cantu, La M a ssa n a  i OaniJIo. i n ie 
uznać ju n ty  rewolucyjnej, k tóra  znajduje p< - 
parcie jedynie  u gm in  Ordino i San Ju lian  
de Loria.

Położenie zatem ju n ty  rewolucyjnej 
jest. dość krytyczne, ale podobno, w ed ług  
doniesień a g e n c j i  H a v a sa . w dał się znowu 
w te spraw ę biskup Urgelu i oświadczył go ­
towość objęcia uapowrót. zw ierzchnictwa. 
Ludność republik i rozdzieliła się n a  dwa 
obozy, w ładzę uzurpow ały  sobie zbrojne ban ­
dy. które włócząc się po małym kraiku ,  za­
grażają sobie nawzajem. Rząd francuski za­
m ianow ał już nadzwyczajnego komisarza. :> 
czasopisma, paryskie nastają na  gab ine t ,  aże­
by przedsięwziął sprężyste  środki celem 
przyw rócenia  porządku i powagi francuskiej 
w  tym  ustronnym  zakątku świata.

K R O N I K A
=  N a j j ,  Pan. udzielał' dnia 21 'u ni 

posłuchania, na klerem między innymi znajdo­
wał' się także profesor dr. Józef Szujski, czło­
nek Izby Panów.

=  P a n  m in i s t e r  sk a r b u  w porozu­
mieniu z e k. ministerstwem spraw wewnętrz­
nych i k minister uwem wyznań i oświaty przy­
zwolił reskryptem z dnia 2 stycznia b. r.. abv 
ciągnienie losów loteiyi fantowej jarosławskiej 
odbyło się w roku 1882. Komitet zajmujący 
sio odrestaurowaniem kościoła Naj. Panny  Ma- 

.ryi. uwiadamiając nas o tern, donosi równocze­
śnie, że w myśl wymienionego reskryptu u- 
chwalono na walnem zgromadzeniu dnia 3 lu- 
• eii br. di • ty* Izien • • ..guiouia logów wi< I- 
kiej loA ryi antow •uroHawski j  o mlecznie i 
ni- Iwolalnio * > • mii ISN2 r., przeto
losy tęj loteiyi az do wymienionego dnia cią 
gnirnia sprzedawane będą.

— P o s ie d z e n ie  R ad y  m ie j s k ie j  od­
będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie 6 
wioPmrcm. Na porządku dziennym między irine- 
m i : wybór dwóch delegatów do ankiety dla 
zbadania obecnego stanu przemysłu rękodzielni­
czego w kraju i wnioski o nadanie stype.ndyów 
z miejskiej fundacji w szkole ogrodniczej przy 
c k. ogrodzie botanicznym.

— W  k a s y n ie  m ie j s k ie w  odbędzie 
się w sobotę wieczorek z tańcami. Wstęp jak 
zwykle Początek o godzinie 8 wieczór.

— Pomiędzy premiowanymi na
wystawie austrąlskiej w Sydncju w roku 1879 
wystawcami z Austryi znajdujemy pp. S. Ber­
ga z Krakowa i Felicyana Szybalskingo z Mo­
rawicy pod Liskiem. Pierwszy otrzymał pierwszą



nagrodę za konserwy z jaj, drugi pierwszą na­
grodę ża okazy żyta polskiego i drugą nagrodę 
za okazy jęczmienia polskiego.

(n) W dyecezyi krakowskiej insty- 
tuował się ks. Józef Pelczar, prorektor i profe­
sor wydziału teologicznego przy uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie na kanonię (fundi 
Kreszów); ks. Ludwik Jurgowski, kapelan w 
Paszkówce na probostwo w Pobiedrze; ks Jó ­
zef Kukowiecki, dr. św. teologii i profesor wy­
działu teologicznego w Krakowie, na probostwo 
św. Floryana w Krakowie. Konsystorz biskupi 
przeniósł w ikarych : ks. Andrzeja Gruszeckiego 
z Łętowni do Wieliczki; ks. Stanisława Lachma­
na z Eajczy do Wieliczki; ks Franciszka Ko- 
stórkiewicza z Wieliezld do Sieprawia; ks. 
Franciszka Kamskiego z Łenczan do K rzęc ina : 
ks. Eomana Maletę z Krzęcin do Zebrzydowic: 
ks. Józefa Drożdzę do Skawiny i ks. Andrzeja 
Jagiełkę z Pobiedra do Eajczy.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
P. Z. z komórki domu pod 1. 3. na ulicy zam­
kowej bieliznę; pani A. K. z kuchni pod 1. 43 
na ulicy Skarbkowskiej dwie srebrne łyżeczki 
znaczone literami E. K. — Złożono w policyi 
znaleziony kołnierz tumakowy.

t  Zmarli w ostatnich d n ia ch : w Gry- 
fii profesor historyi w uniwersytecie tamtejszym 
dr. Hirsch, nagłą śmiercią podczas prelekcyi; 
w Petersburgu tajny radcy Palibin, jeden z naj­
znakomitszych inżynierów rossyjskich, w 70 ro­
ku życia ; w Chelsea lord William P it t  Lennox, 
syn księcia Eiehmond, znakomity pisarz publi­
cysta, przeżywszy lat 82.

— Nowa wyprawa polarna. Dzien­
niki londyńskie donoszą: Dr. Emil Bessels,

Jktóry był uczestnikiem nieszczęśliwej ekspedy 
cyi Halla na statku P olaris , jako sprawo­
zdawca przyrodnik, bawi obecnie w Londynie. 
Ma on' otrzymać dowództwo nad wyprawą, ame­
rykańską, wybierającą się na nowe odkrycia w 
stronie Johnes sund’u. Nowe to przedsięwzięcie 
zresztą nie stoi wcale w związku z ekspedycyą. 
która z inicyatywy kongresu Unii uda się 
wkrótce na morze Lodowate dla poszukiwań 
jachtu p. Bennetta Jeannette, od dwóch lat już 
znajdującego się pod biegunem.

- -  Państwo niemieckie , według osta­
tecznego zestawienia spisu ludności z 3.1 g ru ­
dnia przez berlińskie biuro statystyczne, liczy 
45 ,470 .000  mieszkańców. Przyrost w ciągu 
ostatniego pięciolecia wynosi 2 ,745 .000  głów.

—  Zapowiedź wiosny. Jeden z dzien­
ników norymberskich donosi, że nad rzeką Tau- 
berą w Bawaryi już przed czterma dniami w i­
dziano powracające skowronki i szpaki.

— Kronika sądowa. Sędzia Manisty 
w Londynie skazał w tych dniach pewnego 
wyrobnika, oskarżonego o zabicie żony, który 
też przyznał się do winy, na czterodniowe wię­
zienie. Wyrok ten sprawił sensacyę w Anglii, 
a zwłaszcza śwu ; niewieści jest tam oburzony 
na sędziego za tak łagodny wymiar kary na 
żonobójcę.^ Tymczasem dochodzenie sądowe i roz­
prawa główna stwierdziły, że zamordowana ko­
bieta prowadziła się jak najgorzej i występnem 
swem życiem przywiodła męża do rozpaczy. 
Sędzia więc zrobił 1u użytek z przysługującego 
mu prawa uwzględniania okoliczności łagodzą­
cych, choć co prawda, może za daleko poszedł 
w  tern uwzględnieniu.

— Wielkie przedsiębiorstwo akcyj­
ne zawiązało się w Egipcie na mocy dekretu 
wicekróla, mianowicie dla podejmowania wszel­
kich robót technicznych, budowy dróg, kolei 
żelaznych, telegrafów, kanałów, tam, mostów 
i t. p., oraz dla przeprowadzenia wszelkich ope- 
racyj przemysłowych. Kapitał przedsiębiorstwa 
tego, które przybrało nazwę The Puhńc Works 
Com pany o f E yyp t  wynosi około o milio­
nów zł.

—  W ie lk ie  z a n ie p o k o je n ie  sprawiło 
między ludnością w Pekinie przytrzymanie w 
pałacu cesarskim człowieka, który zeznał, iz 
„przysłany został z nieba", ażeby spalić ten 
pałac. Poprzednio już aresztowano kilka podej­
rzanych figur, które weszły pokryjomu do pa­
łacu, a nadto znaleziono pod dachem tegoż pod­
rzuconą skrzyneczkę z prochem i innemi mate- 
ryałami palnemi. Objawy te przypisywane są 
działaniu tajnego stowarzyszenia, rozgałęzionego 
po całych Chinach.

— Pożar zniszczył w tych dniach wielki 
sk ład  park ie t  i drzewa budulcowego firmy 
W eiss  & Comp. w  H eiligenstad t pod Wiedniem. 
S tra ty  są bardzo znaczne.

— Wypadek kolejowy. Dnia 17 b. m. 
na  dworcu północnym w Paryżu wykoleił się 
pooiąg osobowy, przyczem 1 1 osób doznało lek­
kiego uszkodzenia.

—  Wybuch. W magazynie broni Qui- 
narta przy A w nue de l'Opera w Paryżu dnia 
18 b. m. skutkiem nieostrożności eksplodowało

stoliku kilka nabojów, co spowodowało wy­
buch znaczniejszego zapasu prochu. Całe we­
wnętrzne urządzenie magazynu zostało zburzone, 
ściana frontowa wysadzona na ulicę, a trzy 
osoby, które się właśnie znajdowały w sklepie, 
doznały ciężkiego uszkodzenia. Sam właściciel 
magazynu jest bardzo ciężko ranny. Pożar, 
który się wszczął w następstwie wybuchu, został 
stłumiony.

—  Biblia Crutenberga. W  księgarni 
londyńskiej Sotheby & Comp. w tych dniach
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sprzedano przez publiczną licytacyę wielką w 
swoim rodzaju osobliwość: pierwszą drukowaną 
biblię, która, jak się zdaje, jest zarazem pierwszą 
w ogólności książką, drukowaną ruchomemi ty­
pami. Według katalogu tytuł tej biblii brzmi: 
Biblia Sanctu Latina (Tcstamenium Yetus) 
e versione et cum prefatione Sancti lliero- 
nymi. Daty i miejsca druku braknie zupełnie, 
jest wszakże rzeczą udowodnioną, iż biblia ta 
drukowana była w Metz około roku 1452 przez 
Ja n a  Gutenberga. Egzemplarz o 486 stronni­
cach folio zachowany jest wybornie. Po żwa­
wej konkurencyi nabył go anty kwaryusz Quarish 
za 760 funtów szterlingów Egzemplarz ten nie­
dawno znaleziony został przypadkowo w zakry- 
styi jednego z kościółków miejskich w Bawaryi. 
Inny egzemplarz tej *tmej książki, jeszcze le­
piej utrzymani, znajdował się w księgozbiorze 
Perkinsa i przed kilku laty sprzedany zost tł 
jakiemuś amatorowi za 2.6' 0 funtów szter­
lingów.

—  O K a tastro fie  n a  m a s k a r a d z ie
w Monachium otrzymała P rasę  od korespon­
denta swego następujące dalsze szczegóły: Sala 
zabawy — tak zwane Kolloseum Kila — była 
istotnie w sposób czarodziejski urządzona i ude­
korowana. Pomiędzy licznemi „budowlami1' z 
papieru znajdowała się gospoda marynarzy, chata 
mieszkańca nawodnego, toiywam indyjski, karcz­
ma p»lska, knajpa czeska, chata eskimosów, 
okręt wychodźców, wieża japońska i t. p. Nie 
wiedzieć było, co pierwej oglądać, i ogólne pa­
nowało zdanie, że coś podobnego nie dałoby się 
zrobić w żadnem innem mieście z taką prawdą. 
Całe towarzystwo zebrane na sali maskaradowej 
oddawało się najszczerzej ochocie. Eozlegał się 
odgłos tarntamu, Polacy hasali na swój sposób 
narodowy, Hiszpan przy dźwięku gitary popisy­
wał się swoją madrileną, Amerykanie bawili 
się boksowaniem. Don Kiszot z Sanszo Pansą 
wystąpili —  jeden na istnym Eozynancie, drugi 
na osiołku... gdy naraz — a właśnie rozległ 
się odgłos dzwonu okrętowego, wzywający w 
drogę —  około godziny 12 w nocy, ujrzałem, 
stojąc z Józefem Brandtem przed karczmą pol­
ską, na prawo od drzwi jaskrawy płomień, który 
z sykiem niby sztuczny wulkan bił w górę. 
Paliła  się chata eskimów, z której z krzykiem 
okropnym niby dwa słupy ogDia wybiegło dwóch 
objętych ogniem eskimów i przemknąwszy tuż 
koło mnie dostało się na środek sali. Powstało 
straszne zamieszanie, wielu usiłowało wydostać 
się przez jedyne drzwi, w których zaczęła się 
już palić dekoracya choinkowa. W natłoku po­
walono mnie na ziemię, głosy „pożar!" rozle­
gają się po sali, gdy inni wołają: „Uspokoić 
sin! muzyka!" — .Jakoż odezwała się muzyka; 
z gaieryi leją wodę —  ogień stłumiony Cała 
straszliwa sytuacya trw ała  niedłużej jak  parę 
minut. Eskimowie mieli na sobie kostiumy z 
kłaków, które według jednych przylepione były 
smołą do ciała, według innych przytwierdzone 
niemi do trykotów. Widok skaczących żywych 
pochodni był przerażający, mimo .to nikt nie 
myślał, że niebezpieczeństwo jest tak wielkie i 
że padnie tyle ofiar, stłumiono bowiem ogień 
na palących się w pierwszej zaraz chwili. „Nie 
ma niebezpieczeństwa" —  wołano zewsząd i 
dalej odbywała się zabawa, którejby z pew 
nością zaniechano, gdyby ochocze towarzystwo 
dowiedziało się było o rzeczywistych rozmiarach 
katastrofy. Jak  wiadomo siedmiu z poparzonych 
już zakończyło życie w okropnych cierpieniach, 
reszta znajduje się w szpitalu, a krzyki uieszc. ę- 
śliwycli rozlegają się po całym budynku tepi- 
talnym. Wszyscy ze zmarłych aż do ostatniej 
chwili zachowali zupełną przytomność. Zdaje 
się też,^ że nawet z tych, którzy żyją jeszcze, 
oproez jednego malarza Springa z Libawy, ża­
den me będzie utrzymany przy życiu. W Mo- 
nac iium  żałoba powszechna; artyści, jak łatwo 
pojąc, próżnują... Zabawa kostiumowa, zapowie­
dziana na 2 i .  b. m., została odroczoną.

I

(L .)  Ju tro  rozpoczynają się posiedzenia 
Rady ogólnej galicyjskiego Towarzystwa gos­
podarskiego, na  których przedewszystfeiem 
zostanie odczytane sprawozdanie kom itetu  
centralnego z jego czynności w r. 1880. Aby 
sprawozdanie z obrad było zrozumiałe dla 
czytelników, wyprzedzamy je streszczeniem 
sprawozdania komitetu. P rzedewszystkiem 
mówi kom ite t  — witamy zgromadzenie po­
myślną wiadomością, iż powiodło się n am  
nareszcie uzyskać s tałą subwencyę krajową 
na cele Tow arzystwa w kwocie 3000 zł. rocz­
nie. Kwota ta wpływać będzie jarzez 3 lata 
tylko w połowie, gdyż d rug -  połowa u / ' ‘-ą 
być ma na um orzen ie  dłużnej W ydziałowi 
krajowemu subw encyi n a  laboratoryum Du- 
blańskie. M im o to je s teśm y już  dziś w tem 
przy jem nem  położeniu, iż obniżyć możemy 
znacznie Oddziałom część obowiązkową na 
rok bieżący, a obniżym y ją  więcej jeszcze po 
up ływ ie  trzechlecia, tak, że oddziały zale­
dwie czuć będa ofiarę sk ładaną na u trzym a-

lutego 1881. “

nie zarządu centra lnego . D ru g ą  pomyślną 
wiadomością jest,  iż m a m y  uzasadnioną, na 
stanowczem przyrzeczeniu J .  Eks.  p. M in i­
s tra  ro ln ic twa opartą  nadzie ję  uzyskania 
znacznej subw encyi na  podniesien ie  chowu 
byd ła  rogatego, tak w r .  b. jako też  w latach 
nas tępnych, co n am  da m ożność i środki 
przyjścia w pomoc skute-.-znie krajowi w cięż­
kiej dobie przesilenia, jak ie  zam knięcie g ra ­
nicy za sobą sprowadzić musi.  Nadzieję tę 
w itam y tem  radośniej, że szereg  subwencyj, 
udzie lanych  dawnfej tak ho jn ie  ze skarbu 
państw a, zeszczuplał czasy os ta tn iem i znacz­
nie, mianowicie w r. z., w k tó ry m  sum a u- 
zyskanych subwencyj wynosiła  tylko ! 1 .950 
zł., a to na  cele n a s tę p u ją c e : N a  podniesie­
nie upraw y  lnu 330U złr., na  podniesienie 
chowu byd ła  rogatego  *550  złr. , na  cele o- 
grodniczo - sadownicze i pszczelnic two 1200 
złr.,  n a  s ta tystykę 2500 złr. , n a  cele nauko- 
wo-rolnicze !.4(łL złr.

Dodawszy do tego p rzyznane  w  r. 1S79 
a wypłacone dopiero w r. z. su b w en e y e :  na 
s ta t jH y k ę  owoców i s ta tystykę uży tku  z p as t ­
wisk bOO złr., n a  zalesienie w y d m  piaszczy­
stych iObO złr. —  okazuje się su m a  wszelkich 
podniesionych w r. z. subw encyj 14 .450  złr. 
v/. a.; inne bowiem subw eneye, przekazane 
przez M inisterstwo z pozostałości subw ency j­
nych, w rachubę  wchodzić nie mogą.

Z subwencyj k ra jow ych  uzyskano: 360 
złr. na  dwa s typendya  do Zakładu Gróde­
ckiego; 50 złr. n a  podróż dr. N ow ickiego  do 
B erl ina ;  300 złr. n a  w ydanie podręcznika 
gosp. Odz. Ja ro s ław sk iego ; 60 - złr. na ta rg  
zbożowy; 1500 złr. jako pierw szą ra tę  p ó ł­
roczną subw encyi s t a ł e j ; razem  2810 złr. 
Nadto udzieliła Rada miasta  L w ow a zasiłek 
w kwocie 200 złr. na cele ta rgu  zbożowego. 
Sprawozdanie om awia nas tępnie  sposób uży­
cia powyższych subwencyj.  I ta k :  Z sub ­
wencyi na upraw ę lnu przypadało  3000  złr. 
na  utrzym anie zakładu Gródeckiego, 300 złr. 
na  zakupno nasienia lnu. Zakład Gródecki 
p rze is toczm y został ostatecznie, na szkołę rol­
niczą 2-letnią, której p rogram  nauk zaokrą­
glono w ten  sposób, aby ukończeni ucznio­
wie tego zakładu przejść mogli od razu na 
I I I  rok do szkoły parobków w DuM anach. 
Kierownictwo yukładu poruczono p. Strusie- 
wiczowi, i w myśl wniosków jego przepro ­
wadzono zm iany wskazane, m ianow ic ie :  do 
wykładów z nauki ro ln ic tw a i chow u zwie­
rzą t  zaproszono b. profesora szkoły dublań- 
ski-j p. Bastgena, a po ustąpieniu  jego p o ­
ruczono w ykłady  p. M. W ierzb ick iem u ; do 
wykładów z nauk  pomocniczych przybrano 
p. Żebrowskie ~>, do npr& ry  i wy pa -  lnu 
za trzym ano podins truk tora  p. Górskiego, a in ­
spektora t poruczono nadal p. ^ rz a d ą k ie w i­
eżowi. U czniów -stypendystów  było od 1 m a r ­
ca r. z sześciu z pe łnem  styp ndyum  o 180 
złr..  a trzech miejscowych l  .-dypendyum * O 
zł. z tych  zaś jeden do zakładu nie przybył, 
drug i opuśc ił  za r ład. a. trzech uwolniono na 
żądanie ojców w ciągu b. m. Kurs zaprowa­
dzono i i - mi  sięrzny. Egzam  u odbędzie sie 
z początkiem  m arca r. b.

Całą subw enc ją  na cele chowu bydła, 
w kwocie 4 >'0 złr. przeznaczyło M inister­
stwo na najem  buhajów- dla użytku gm in .  
Z tego powodu zakupno bydła rozpłodowego 
z opustem  miejsca mieć nie mogło. S tara ł 
się w praw dzie kmnitot pośredniczyć w za- 
kupnie bez opustu, ale faTcz spełzła na  ni- 
ezem. Czynności za tem  k o m ite tu  w tym  dziale 
ogran iczy ły  się przeważnie na tworzeniu dal­
szych stacyj buhajów za najem. Do liczby 
wykazanych stacyj, przybyła oddziale J a ­
rosław skim  staeya l i t a  w Łopuszce a w 
oddziale Bóbreckim s tr . tya '  Sta w  Ostrowie, 
nadto p rzyznał kom ite t  oddziałowi Buczackie­
mu dodatkowo 4 stacye. Ogólna sum a is tn ie­
jących faktycznie stacyj wynosiła 82.

Z innych  czynności w tym dziale w y­
m ienia sprawozdanie wydanie broszury obej­
mującej czynnuści komitetu w sprawne pod- 
n i e s ie n i iŁ h o w u  bydła od cziisu otrzym ania 
subw encyi ze skarbu państw : , którą tô  b ro ­
szurkę przesłano w Su cgzpl. N am iestn ic tw u 
dla użytku ankiety  przez Nam. zwołanej, 66 
egzpl. oddziałom a kilkadzie ią t  egzpl. roz­
m aitym  stronom, następnie m em orya/ przez 
ks. A. Sapiehę w lu tym  przesłany radcy  mi- 
nisteryalrmmu p. Hamm owi, z wykazaniem  
śro Ików. jakie wobec nowej ustaw y o zam ­
knięciu gran icy  dla podniesienia chowc b y ­
dła w Galieyj przedsięwziąć należy.

Z przyznanej subw encyi n a  cele sadow ­
nicze i pszczelnie*" p rzypad ło ;  800  złr. na  
u trzym anie  szkoły ogrodniczej Tow arzystwa 
ogrodn iezo-sadow niczego ; t J Ó  złr. na” cele 
ogólne ogrodniczo-sadow nieze; 100 złr. na 
pszczelnictwo.

Kwotę pie rw szą wypłacono rzeczonemu 
Tow arzystwu. Zaś co do k r  oty drugiej i 
trzeciej postanow ił kom ite t  zlać obie su b ­
weneye w je d n ą  a to na cele ogrodniezo-sa- 
downicze, za zezwoleniem Ministerstwu. W  
ogłoszonym konkursie  nr prem ie sadownicze, 
za szkółki owocowi przy szkołach ludowych, 
oraz n a  prem ie pszc-zolniczr za pi h e l i  do­
brze u trzym yw ane  przyznano nagrody w y­
łącznie nauczycielom szkół ludowych.

P re m ie  pszczelnicze rozdano wzorowym 
gospodarzom  wiejskim i nauczycielom. Nadto 
przyznano  honorow e uznania.

Subwencya s ta tys tyczna  p rzyznana  przez 
Ministerstwo roln ic tw a na  prace statystyczne 
wynosi jak  dawniej 2500 złr. w. a.; program 
jednak  prac wym aganych  przewyższa o wiele 
wymagania lat dawniejszych. I  tak zażądało 
Ministerstwo statystyki zbiorów ziemiopło­
dów upraw ianych  w obrębie Towarzystwa, 
szczegółowego oszacowania tychże , zebrania 
i zestawienia dat o pionie owoców w r. 1880;
0 produkeyi miodu i w osku, o pożytku z 
pas tw isk ,  o żywej wadze bydła  rogatego i 
owiec z uw zględnien iem  ras i odm ia n ,  w resz­
cie zażądano charakterystyki targów i j a r ­
marków pod w zględem  spędu bydła  i owiec. 
K om ite t s ta ra ł  się zadość uczynić powyższym 
życzeniom i elaborat s tatystyki ziemiopłodów 
je s t  już  w rękach  M in is te rs tw a ; reszta prac 
je s t  w toku i w ciągu kilku miesięcy, w 
miarę nades łan ia  zażądanych  materyalów  i 
ukończenia po jedynczych prac, p rzedkłada­
ną będzie M inis ters twu.

Z przedłożonego M inis ters tw u elaboratu 
statystycznego za r. z. przytacza sprawozda­
nie kilka dat in te resu jących  członków Tow a­
rzystwa.

I  tak w r. z. wzięto pod uprawę w 
obrębie T ow arzystw a: pszenicy 230.762 h ek ­
ta ró w ,  żyta 336 .628 ,  jęczm ienia 288.512, 
owsa 451.311, hreczki 136.015, prosa 21.357, 
kukurudzy  6 7 ." 1 5 ,  g rochu  53 .673 , bobu 
14.736. z iemniaków 230.560, buraków 7.476, 
kapusty  w ogrodach  i n a  łąkach 9.415, k a ­
pusty na  polu ; 1 .457 hektarów , koniczyny 
na paszę 43.781, koniczyny nasiennej i 1.730, 
wyki nasiennej 18.823, wyki na  paszę 18.164, 
mięszanki .16.342, innych  roślin  pastewnych 
2 .420 ,  rzepaku  7 .529 , chm ielu  450, lnu 
10.081, konopi 26 .480, ty toniu  2 930.

Z roli upraw nej pozostawiono ugorem 
436.768 h ek ta ró w ; z łąk zaś w ogólnym  ob­
szarze 728.*42 hektarów , skoszono 561 120 
hektarów . O j do rezu lta tu  zbioru przeds ta­
wia on się n as tępn ie :  Ogółem zebrano psze­
nicy 3 ,041.103 hektolitrów, żyta 3,268.656, 
jęczm ien ia  4 ,183.4 2, owsa 6,*50.517, hreczki
1 .379.056, prosa 274.674, kukurudzy  1,046.4! 0, 
g rochu  570.812. bobu 166.1 '3 ,  ziemniaków 
2 7 ,5 4 6 .1 4 1 ,  buraków 1 ,234 .480 , kapusty 
3,855 327 cet. metr.,  koniczyny na paszę 
1,258.903, koniczyny nasiennej 24.490 hl. 
wyki nasiennej 224.263, wyki na  paszę 403.188 
cet. metr.,  m ięszanki 285.001, innych  pa­
s tew nych  48.366, rzepaku 76.850 hl., chmielu 
J .136  cet. metr.  lnu, 67.376, konopi 227.329, 
tytoniu  23. 32, siana 10,47*.3< 4.

Subwencyj na  cele naukowo - rolnmze 
w y d a n o - 800 złr. n a  Rolnika-, 600 złr. na 
kurs wet.erynaryi. Kwotę 600 złr. na kursa 
Weterynaryi rozdzielono między oddziały B u­
czacki i Bobreeki , na  urządzenie kursu w e­
terynary i w Potoku złotym i Bohrem Z tych 
wszakże odbył się tylko kurs  w Potoku zło 
tym od 16 do 3"  października pod k ie run­
kiem docenta weterynar  ..zkt ł j  Dublańaif >j 
p. Kubickiego. Słuchaczów było 4. Koszta 
ogólne kursu wynosiły 36 złr., przychód 
•25 złr. — niedobór 4 złr. pokryto z fun ­

duszów oddziału. D rug i kurs projektowany 
w Bóbrce na  wrzesień odroczony został 
do r. b.

oprócz kursu  w  P o to k u ,  odbył się j e ­
szcze kurs w P odhajcach  w czasie od 13 do 
26 lutego pod k ierunkiem  p. Kubickiego. S łu ­
chaczów było ogółem 44. Dwa zaś inne k u r ­
ia  dawniejsze, w Rawie i Stanisławowie dla 
trudnośc i  uzyskania prelegenta do skutku 
przyjść nie mogły.

W ^końcu  zdaje kom itet sprawę z uży­
cia subwencyi 100O złr. n a  zalesienie wydm  
piaszczystych. Z tej subwencyi przyznano 300 
złr. Rańzie pow ia t  wej w Tarnobrzegu . zOO 
złr. Radzie powiatowej w Nisku na roboty 
około zalesienia, 350 złr. Oddziałowi Ja ro s ław ­
skiemu a 150 złr. Eadzie powiatowej w P rz e ­
myślanach na zalesienie wydm piasczystych 
ny  z zas trzeżen iem , że kwoty te użyte być 
mają jedyn ie  na  zakupno n a s ie n i a , sadzonek 
i innego mafteryału, roboty zaś mają dosta r­
czyć gm iny  bezpłatnie . Roboty te rozpoczną 
się dopiero z wiosną. Z robót w ykonanych  
w powiatach N isku  i Tarnobrzegu , nadesz ły  
relacye, z k tórych się okazuje, iż w pow ie­
cie Tarnobrzesk im  dokonano w *> g m inach  
tam te jszych  nas tępujących  r o b ó t : W ykorczo- 
wano 3200 m etrów  kw. założono 7 szkółek 
pod suśninę, akacye i drzewa owocowe o p rz e ­
strzeni U .180 m etrów  kw. posadzono 2000 
sztuk łozy kasp ijsk ie j, a po 2000 sz tuk  aka- 
cyi i sośuiny, wreszcie obsiano 13 hektarów  
traw ą Elinus  i Arundo, z k tórych 7 h e k t a ­
rów ogrodzono. Z powiatu Nisko zaś nie m a ­
my szczegółowego sprawozdania. K om ite t  w y­
je d n a ł  u N a m ie s tn ic tw a , iż komisarz lasowy 
p. Hołowkiewiez obejmie p lanem  swej p rzy ­
szłej podróży lustracyjnej powiaty Mośeiski i 
i Rawski. Sprawozdanie omawia nas tępn ie  
dział subwencyj krajowych.

Udzielona na s typendya dla Zakładu  
Gródeckiego kwota 360 złr. użytą została 
zg dnie z swcin przeznaczeniem . D any  na 
cele zwiedzev ,‘a w \s te w y  rybackiej w B erl i­
nie za-ił»k 50 złr. prof. dr. N owickiem u, 
m a  być użyjj • na  założenie Zakładu sz tuczne­
go chowu ryb w Krzywczycaeh.

Dla ta rg u  zbożowego we Lwowie, uzy 
skał K om ite t  od W ydz ia łu  krajowego zasiłek 
w kwocie 600 złr. , a 200 złr. od Rady m.



Lwowa. U dzia ł kupców  zagran icznych  w ta r ­
gu b y ł  znaczny i wnosić każe, że ta rg i  te 
się u s ta lą , gdyż nawiązano stosunki z oso­
bam i wpływ ow em i gubern ii  Kijowskiej,  Ż y ­
tomierskiej i Kamienieckiej P o b ra n ą  w  1879 
r. su b w e n c ję  550 złr. z funduszów krajowych 
n a  urządzenie ta rgu  , zwrócił Komite t W y ­
działowi krajow em u w całości. W ys taw a  ch m ie ­
lu odbyła się 4 października ; nadesłano  62 
okazów.

Z pobranej półrocznej ra ty  subw eneyi 
stałej na cele Tow arzystwa w kwocie 1500 zł. 
pokryto pierwszą ra tę  dłużnej Wydziałowi 
krajow em u subweneyi na labora toryum  Du- 
blańskie.

Z in nych  czynności ważniejszych, wy­
licza sp raw ozdan ie : Zapadłe uch w a ły  w  sp ra­
wie przeniesienia kolei żelaznych na własność 
państw a a zarządów cen tra lnych  do kraju, 
podano do wiadomości M in is te rs tw a ro lnictwa 
i proszono o udzielenie M in is te rs tw u  handlu. 
Podano  też do wiadomości Koła polskiego, 
jakoteż Tow arzystw  roln iczych i uzyskano od 
n iek tórych  poparcie. W sprawie B anku w ło ­
ściańskiego zwołano ankietę  z 8 członków, 
k tóra  się odbyła 6. b. m , a wnioski jej 
p rzedłożone będą Zgrom adzeniu.

Do założenia składów zbożowych i r e ­
aktywowania gie łdy zbożowej zamianował 
Kom ite t k o m is je ,  która wzn*cnivyszy się 
następnie członkami, m ianow anym i przez 
Izbę h a n d lo w ą , ułożyła sta tu t,  jakoteż zebra­
ła  fundusze, tak że otwarciu g ie łdy nie stoi 
już n ic na  przeszkodzie. W  sprawie wolnej 
uprawy tytoniu, na  w arunkach  w W ęgrzech 
istniejących, wniesiono petycyę do Izby  P a ­
nów i *do Izby deputowanych. P rzesłano też 
W ydzia łow i krajowemu uchw ały  o pas tw i­
skach wspólnych.

Również dopełniono uchw ały  odbytego 
w dniach 5 i 6 października r. z. W alnego  
Zgrom adzenia  a m ianowicie : Podano  do w ia ­
domości M inisters twa roln. uchw ały  zapadłe 
w sprawie s tadn in  i zakładów ogierów rzą ­
dowych, a po uzyskaniu zezwolenia na  zwie­
dzenie Zakładów przez pojedyńczych cz łon­
ków, uproszono do tej czynności pp. Jozefa 
Skarbka, Borowskiego, Ju ljusza  Bielskiego i 
E us tachego  Zagórskiego. D n ia  6 b. m. zwie­
dzili ci panowie Zakład w D rohowyżu a sp ra ­
wozdanie ich będzie przedm io tem  obrad n i ­
niejszego Zgromadzenia. Podano do wiado­
mości M inis ters tw a uchw ały  w sprawie po­
dniesienia chow u byd ła  rogatego zapadłe. 
Wniesiono zażalenie do M in is te rs tw a skarbu, 
jakoteż do Koła polskiego w sprawie n a d u ­
żyć przy egzekucyi podatków przez p ry w a t­
nych śekwestratorów, oraz niewłaściwego 

v wyboru mężów zaufania do wysiedzenia po- 
datku zarobkowego i dochodowego, udzie la­
jąc Kołu polskiemu zebrane m ateryały .  N ad ­
to wezwano Oddziały i Rady powiatowe do 
zbierania dalszych materyałów.

W  sprawie przyw rócenia wyrobu i sprze­
daży soli bydlęcej już od r. 1881 wniesiono 
m em oryał do M in is te rs tw a rolnictwa, a pe­
tycyę do Koła polskiego, żądając przytem, 
aby sól sprzedawano po możliwie najniższych 
cenach, i aby pozakładano trafiki soli bydlę­
cej we wszystkich m iastach  powiatowych. 
Proszono też ' W ydz ia ł  krajowy i N am ies tn i­
ctwo o poparcie, jako te-  b ra tn ie  Towarzystwo 
gospod. krakowskie i oddziały. Wniesiono 
petycyę do R ady  pańs tw a o stabilizaeyę sub- 
wencyj pańs tw ow ych  na cele naukow e i sty- 
pendya rolnicze, a Koło polskie proszono 
o poparcie

W  sp raw ie  zaprowadzenia nauki ry b a­
ctwa w D ublanach  i szkole lasowej oraz w 
sprawne u regulow ania  rybołów stw a w drodze 
ustawodawczej, wniesiono podania do W y­
działu krajowego a do Koła polskiego o u re ­
gulow anie  stosunków własności i u p raw n ie ­
nia do rybołówstwa. Nadto poparto okóln i­
kiem do Oddziałów sprawę Tow arzystw a r y ­
backiego.

Galicyjskie Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie.

i i .

(L)  W czoraj pod p rzew odnic tw em  p. 
S z u  m a ń c z o w s k i e g o  odbyło się drugie  
publiczne posiedzenie delegatów ; obecnych 
było ogółem 66.

Po zagajeniu posiedzenia wszczęła się 
ożywiona rozpraw a nad zm ianą porządku 
dziennego. Z kolei miały przyjść pod obrady 
rozmaite wnioski delega ta  p. B o b c z y ń- 
s k i e  g o ,  ale niektórzy mówcy domagali się, 
ażeby dyskusyę nad  tem i wnioskami odro­
czyć na później,  a przystąpić  do wyboru 
członków dyrekc.yi i rady  nadzorczej. U c h w a ­
lono ostatecznie przystąpić do wyborów, a 
mianowicie i przedew szystkiem  do wyboru 
c z ł o n k ó w  d y r e k c y i .

P rezesem  dyrekcyi na sześć lat w y b ra ­
no 61 głosam i na  62 głosujących do tychcza­
sowego prezesa JE . K azim ierza b r  K r a s i ­
c k i e g o .  Zastępcą zaś prezesa na  tyleż lat 
wybrano 57 głosami n a  64 głosujących do ­
tychczasowego zastępcę W łodzim ierza  hr.  
R u s s o c k i e g o .

N im  przystąpiono <k> u y b o n i  dyrek to­
rów, oznajm ił p. S z u m a ń  c z o w s k  i, że 
na  poufnem zebran iu  w dniu  21 b. m. zgo­
dzili się delegaci,  ażeby n a  ja w n e m  posie­
dzeniu odczytać kwalifikacye w szys tk ich  tych  
panów, którzy zgłosili swoją kandyda tu rę  na  
dyrektorów. Po bardzo długiej ożywionej dy- 
skusyi nad  tem, czy kwalifikacye mają być 
czytane, zgodzono się n a  odczytanie. Zg ło ­
sili tedy swoje kandyda tu ry  pp : W ładysław  
Laskowski, ukończony ^prawnik , właściciel 
dóbr w S a n o c k ie m ; H enryk  Haller, który 
nie p rzedłożył żadnych  a le g a tó w ; A ntoni hr. 
Golejewski, właściciel części d ó b r ;  dr. M ie­
czysław Brzeski, a d w o k a t ; Rafał Łępkowski, 
właściciel dóbr w Sanockiem, praw nik ,  egza­
m inow any sędzia, b. sekretarz zakładu Osso­
lińskich, a od 1 września r. z. zastępca dy ­
rek tora  w towarzystwie, w  miejce ś. p. P a -  
jączkow sk iego ; W incen ty  Gnoiński, wł. dóbr 
w Złoczowskiem; A u g u s t  h r .  Łoś właśc. dóbr 
Kobylanka.

W ybór  dyrek to ra  na  6 la t  w  miejsce 
p. Kunaszowskiego, k tóry  w r. z. został w y­
b rany  na 1 rok, celem uzupe łn ien ia  sześcio­
letniego okresu po p. K onstan tym  Pilińskim, 
zajął bardzo wiele czasu, głosow ano bowiem 
trzy  razy, n ie  m ogąc n ig d y  uzyskać absolu­
tnej większości.  Dopiero przy  ś iślejszym 
wyborze wyszedł z u rny  Antoni hr. G o l e -  
j e w s k i ,  otrzym awszy na 64 głosujących 88 
głc . ów.

Trzy razy głosowano także na dy rek to ­
ra, którego u rzędow anie  m a trw ać  trzy  lata 
w miejsce ś. p. Pajączkowskiego. P rzy  śei- 
ślejszem g łosow aniu  o trzym ał 85 głosów na 
66 głosujących p H en ry k  H a l l e r

Zastępcam i d> rektorów  n a  6 la t  zostali 
wybrani pp.: dr. W ład y s ław  K r a i  ń s k i  39 
głosami i Bolesław A u g u s t y n o w i e  z 38 
g łosam ina 68 głosujących.

P rzystąp iono  nas tępnie  do w yboru cz łon­
ków rady nadzorczej, p rzed tem  jednak  o d ­
czytano nazwiska i kwalifikacye tych  panów, 
którzy w właściwym  czasie zgłosili swoje 
kandyda tu ry  Są to pp.: Z y g m u n t Bojarski,  
W łodzim ierz Niezabitowski, A dam  hr. K o­
morowski, Leoncyusz W ybranow ski ,  W ło d z i­
mierz H erm an ,  Oktaw Pietruski,  B ronis ław  
hr .  Rom er, Jó z e f  P ieńczykowski,  A ugust lir. 
Łoś i M aksym ilian  Bogdanowicz.

P rezesem  rady  nadzorczej na  sześć lat 
został w ybrany  jednog łośn ie  (58 głosujących) 
p. Oktaw P i e t r u s k i ,  który dotychczas za­
stępow ał p. M aurycego Kraińskiego od czssu 
jego rezygnacyi.

Dalsze wybogy do rady  jjadzorczej zo­
stały odłożone' do nas tępnego  posiedzenia, 
które odbyło się dziś rano.

W  sprawozdaniu  z poniedziałkowego 
posiedzenia m y 1 n  i e donieśliśmy, jakoby 
między innem i przyjęto bez d f lk u sy i  w nio­
sek komisyi rewizyjnej o przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem delegata p. 
Ż u r o w s k i e g o ,  uczynionym  w roku ze­
sz łym  „co do umieszczania w bilansie w ła ­
snych listów zastaw nych nie jak  dotąd w 
im iennej wartości, lecz pod ług  kursu z dnia, 
w k tórym  zamknięcie  rachunków  b y w n  u- 
skutecznione." W niosek  ten  p. Żurowskiego 
będzie dopiero przedm io tem  dyskusyi na 
dzisiejszem posiedzeniu popołudniowein.

TUI;

M ianowanie radcy dworu Jana  W i e r  z- 
b i c k i e g o prezydentem  senatu  N ajw yższe­
go T ry b u n a łu ,  nastąpiło  w ed ług  Sonn- ima 
Fciertays-Courrier na  p ropozyc ję  p ie rw ­
szego prezydenta Najwyższego T ry b u n a łu  p.  
S c h m e r l i n g a ,  a zatem  nie, jak  to u trzy ­
m ywała Nowa Presse, p r z e c i w  wnioskowi 
T rybuna łu .  Radca d w oru  Lapenna, którego 
Nowa Presse w ym ieniła  jako kandyda ta  n a  
tę posadę, n ie  m óg ł naw et ubiegać się o nią, 
gdyż p rezyden t senatu  g a l i c y j s k i e g o  
musi posiadać p o l s k i  j ę z y k .  Z resz tą  od 
daw na zachowaną by ła  zasada, że posada 
n adana  obecnie p W ierzb ick iem u piastowa­
na  być ma przez urzędników  galicyjskich; 
p iastował ją  przed p. W ierzbickim  śp. N a- 
pad iew icz ,  przed Napadiewiczem Szymono- 
wicz. Rzecz ta  znana w szys tk im , znana być 
m usiała i Nowej Pressie  ale dziennik ten  
nie zwykł w  swej zaciętej opozycyi k rępo­
wać się tak drobnem i i m nłoduszncm i w zglę­
dami, jak  np. p raw da i słuszność

Fremdenblati pisząc o wniosku szkol­
nym  L i e n b a c. h e r  a mowi, że wybitni cz łon­
kowie partyi konsty tucyjne j nie mogą w tym  
wniosku dopatrzeć się zm iany ustaw y zasa­
dniczej.  Jeżeli zaś kom pe ten tne  zresztą po­
wagi a między niemi także H erb s t  zdanie 
swoje poddają tym  razem  innym  względom, 
to w ychodzą z tego stanowiska, że w opozy­
c j i  należy dawać pierwszeństwo wnioskom 
dalej idącym. Fremdenllatt zapewnia, żo tak­
że przewódcy party i konsty tucyjne j w Izbie 
panów  a w p ierw szym  rzędzie S c k m e r -

l i n g  wyrazili zdani w e  wniosek L ienbache-  
ra nie zawiera w sobie zm iany  konstytucyi.

Z P e te rsb u rg a  telegrafują pod dniem  
20 b. m.: N a  je d u e m  z posiedzeń T ow arzy­
stw a praw ników  pe tersburgsk ich ,  na  k tórem  
obecni byli najznakom its i  uczeni i dosto jn i­
cy państwowi, m i a ł  p r e l e k c j ę  W ł o d z i ­
m i e r z  S p  a s o w i c z  „O p raw ach  języków 
krajow ych  w postępowaniu sądow em .“ Od­
czyt te n  był energ iczną  obroną w duchu  po­
litycznym  praw języka polskiego. Zgrom adze­
n i  członkowie tow arzystw a jurydycznego , j a ­
koteż wielu radców pańs tw a i rządu oraz in ­
n i  urzędnicy, dali wyraz swego zupełnego  u- 
znania  w sposób dem onstracy jny  tem u w y­
kładowi. Ze względu n a  przedstaw ione r a ­
dzie pańs tw a projekta reform  w Królestwie 
Polskiem. poczytyw any je s t  powyższy objaw 
jako nader  sym patyczne poparcie zamierzo­
nych  reform.

Do Germanii te legrafują  z Rzym u, że 
papież zam ierza wkrótce ogłosić w i e l k i  
j u b i l e u s z  p o w s z e c h n y .

W e d łu g  te leg ram ów  berlińskich  nie są­
dzą tam. żeby hr. E u le n b u rg  cofnął swoje 
podanie o dem isyę w skutek  złożonego 
w Izbie panów o ś w i a d c z e n i a  k s .  B i s ­
m a r c k a ,  który, gdyby  p rag n ą ł  pozostania 
E u le u b u rg a  w gabinecie, byłby choć słówko 
przyjazne o jego charak terze  w trąc ił  do sw e­
go przemówienia , czego jednakże nie uczy­
nił. Telegram  W. Ailg. Ztg. przypuszcza n a ­
wet. że m n iem ane „n ieporozum ienie11 u m y ś l­
nie przez kanclerza w yw ołauem  zostało, aże­
by hr. E u le n b u rg a  w yrugow ać z gabinetu. 
Sym patye  publiczne są po s tron ie  m in is tra  
spraw  w ew nętrznych ,  w którego pałacu m n ó ­
stwo osób z wyższych sfer tow arzyskich  sk ła­
da karty  wizytowe. Yossiehc Ztg. i Krcutzstg. 
zapewniają, że hr .  E u le n b u rg  nie cofnie sw e­
go podania a osta tn ia  dodaje, że zamierza 
wkrótce Berl in  opuścić.

Dziennik pruski Reiciishoten, umieszcza 
alarmujący a r ty k u ł  z powodu z a m ó w i e n i a  
p r z e z  d y r o k e y e k i 1 k u w a ż n i o j s z y c h 
k o l e i  f r a n c u s k i c h  366 l o k o m o t y w  
w fabrykach krajowych i aus tryack ich  z t e r ­
m inem  wykończenia ich na 1 kw ietnia r. b. 
oraz z powodu, że koleje francuskie poży­
czyły kilkasut wagnuów od kniei au" ir / . :eJ 
kich. Reichsboten zwracają przytem uwagę, 
że n a  przypadek wojny bezpośrednie i po­
średnie stosunki z dyrekeyami kolei szwajcar­
skich pozwoliłyby F r a n c j i  zawładnąć całym 
taborem  koląjowym szwajcarskim. W W ie­
dniu  n ie podzielają bynajm niej obaw p ru ­
skiego organu  i sądzą, że pożyczanie wago­
nów, oraz zakupno lokomotyw dostatecznie 
się t łóm aezy nadzwyczajnym  wzrostem  t ra n ­
sportu towarów we Francyi.

Telegram  doniósł o artykule Rep. Fr., 
kry tykującym  bardzo surowo p o l i t y k ę  f i ­
n a n s o w ą  ks.  B i s m a r c k a .  „Aby tę poli­
tykę dokładnie zrozumieć mówi organ 
G am betty  —  należy wziąć pod uwagę w y­
chowanie B ism arcka jako feudalnego junkra ,  
jego pojęcia o państwie m onarck iczno-chrze-  
ścijańskiem, jego nienawiść przeciw ideali­
stom, w strę t  jak i ma do wszelkiej kontroli 
nad swojemi opiniami, daw ne stosunki, w 
jak ich  zostawał z Lassalem. postęp soc ja l i ­
zmu w N iem czech, wrażenia zam achów z r. 
F U S ,  konieczność zgody pomiędzy n im  a 
coraz bardziej rozkwitającą F ra n c ją ,  tudzież 
coraz bardziej rosnącą nędzę w now em  ce ­
sarstwie n iemieckiem, a w szczególności w 
Prusiech.  Od czasu do czasu na  powierzchnię 
germ ańskiego  oceanu w ypływ ają  idee ś r e ­
dniowieczne, jak  ru ch  an t i-scm is tyczny  i 
większa część bism arkowskieh ekonom icznych 
k reacyj" .

K oresponden t paryski Timesa, Blowitz, 
b roni G am betty  przec-iw p rzypisyw anym  mu 
przez dzienniki niemieckie dążeniom wojo 
wuiczym. Przytacza on słowa, wyrzeczone 
przed kilku laty przez genera ła  Vinoy, że 
Francuz, k tóryby m ów ił o odwecie, powi- 
n ienby  być rozstrzelanym , taki zaś, któryby 
o odwecie n ie  myślał, zasług iwałby  na po­
wieszenie. Słowa to są kluczem do w ytłóm a- 
czenia p o s t ę p o w a n i a  G a m b e t t y .  Wie 
on o tem, że w oczach ludu je s t  uosobie­
niem  odwetu i to jes t  podstawą jego  popu ­
larności, ale wie także, że F r a n c j a  obawia 
się jakiegokolwiek bezskutecznego przedsię­
wzięcia z jego strony i w tem je s t  jogo s ła ­
bość. Je s t  on zm uszonym  okazywać się jak  
J a n u s  ćlwutwarzowyin , innym  w Gher- 
bourgu  a innym  w Izbie. W duchu nie 
im ś l i  o wojnie chociaż jej pragnie. Gdyby 
bez narażenia się na śmieszność m óg ł p rzy­
wdziać mu n d u r  wojskowy, jak  Bismarck, 
w tedy pokój świata by łby  narażony  na wiel­
kie niebezpieczeństwo, ule że uczynić tego 
nie może, więc w razie wojny odpow iedzia l­
ność za klęski spad łaby  n a  cywilnego o rga­

nizatora, a tryumfy i zapał s ta łyby  się udzia­
łe m  jenerałów .

P a r n e l l  w y j e c h a ł  do  I r l a n d y i  i w 
dniu 20 b. m. m ia ł  mowę w  Olare n a  zg ro ­
m adzeniu  złożonem z 15 tysięcy osób, r a ­
dził on ludowi a w szczególności dzierżaw­
com w ytrw an ie  w b iernym  oporze i n ie p ła ­
cenie czynszów, zapewniając, że jeżeli nie bę­
dzie pokuszeń odparcia  siły siłą, lecz tylko 
bie rny  opór, to p raw a w yjątkowe swoim cię­
żarem spadną na głow y tych, co je  us tano ­
wili. P odnosił  nadto  zasługę humerulerów, 
których obstrukcyjnej taktyce w parlam encie 
zawdzięczać należy, że zaprowadzenie praw 
wyjątkowych zostało o 7 tygodni opóźnione.

Bądź co bądź w p ływ  P arne lla  w I r lan -  
dyi je s t  obecnie osłabiony, ponieważ s to sun ­
kami z R ochefor tem  n araz ił  on sobie opinię 
tego ściśle katolickiego kraju. D uchow ni w y­
stępują z ligi, a  arcybiskup dubliński w ydał 
list potępiający jego postępowanie, i uznający 
go n iegodnym  zaufania katolickiego ludu.

Dzienniki londyńskie o trzym ały  w iado ­
mość z N ew castle  z dnia 20 b. m., że j  e- 
n e r a ł  W  o od  ze szw adronem  huzarów  i 
dwiem a a rm atam i przeszedł rzekę Buffalon i 
zrekognoskował okolicę w odległości 10 mil 
angielskich  od W akkerstroom u, nie napo t­
kawszy n igdzie Boerów. którzy opuścili swój 
obóz. Zdaje się, że Boerowie unikają bitew, 
pokładając nadzieję w pokojowem za ła tw ie ­
n iu  swojej sprawy, które tem bardziej je s t  
prawdopodobne, że w y b u c h  wojny z Aszan- 
tanii je s t  prawie n ieunikniony . A ng licy  za 
tem  będą skłonniejsi do szybkiego zakończe­
n ia  sp raw y  transvaaiskiej.

N o w e m u  g a b i n e t o w i  h  i s z p a ń-  
s k i e m u  nie ła two przychodzi obsadzenie 
posad dyplom atycznych , co chwila bowiem 
je d en  z proponow anych  .am basadorów  o d ­
mawia. przyjęcia posady. Świeżo uczyn ił  to 
m arg rab ia  B edm ar,  który  miał objąć s tano ­
wisko posła hiszpańskiego w W iedniu.

Rada m in is trów  odbyta onegdaj miała 
się zajmować kw estyą rozwiązania kortezów 
i oznaczenia te rm inu  nowych wybrów.

Standard  zapewnia z dodaniem  zarę­
czenia, iż wiadomość pochodzi z najlepszego 
ź r ó d ł a , że A us trya  u łożyła się już  stano­
wczo z T u r c j ą  o l i n i ę  g r a n i c z n ą  
g r e c k ą .  G re c ja  ma otrzymać całą Tesalię 
i część Epiru ,  T u rcya  jednak  stanowczo nie 
odstąpi Jan iny ,  M ecowa i P rew ezy . Być m o ­
że, że spraw a grecka w ten  sposób zała tw io­
ną zostanie, żeby jednak  takie rozwiązanie 
było już ułożone między A us trya  i Turcya,  
tem u pomim o „najlepszych info rm ący j“ Stan­
dardu  wierzyć trudno.

Z Konstan tynopola  donoszą, że u z b r  o - 
j e n i a  t u r e c k i e  n a  m o r z u  p ro w a­
dzone są z takim  p o s ie c h e m , iż m in is te r ­
stwo m arynark i dzień i noc je s t  o tw arte  , a 
u rzędnicy zm ieniają się w pracy.

W ied eń , 22 lutego. Dziś odbyło się 
posiedzenie k o m i s s y i  d l a  s p r a w y  
j ę z y k a  u r z ę d o w e g o .  Zapisani do 
głosu posłowie Hałlwich i Sturm od­
stąpili głos S c h a r  s c h m i d o w i, który 
oświadczył co następuje: Upoważnio­
ny jestem przez moich towarzyszów 
politycznych do oświadczenia, że po 
tem. co zaszło na ostatniem posiedze­
niu, udział nasz w debacie nad w n i o ­
s k i e m  H e r b s t a  uważany za niemo­
żliwy a nadto za zupełnie nieużyte­
czny, albowiem z najnowszej enuneya- 
cyi Riegera, na którą obecny członek 
rządu nic nie odpowiedział, wyszła na 
jaw tak wielka różnica w prawnopoli­
tycznych zapatrywaniach, że pogodze­
nie zdań nad specyalnym przedmiotem 
obrad jest wykluczone, a zresztą ze 
strony przeciwnej uznano przyjęcie 
wniosku po naszej myśli już z góry 
za niemożliwe. Zastrzegając sobie od­
powiedź przy innej sposobności na wy­
wody Riegera i ministra, ograniczamy 
się przy niniejszej rozprawie na po­
stawieniu wniosku, który w razie od­
rzucenia wniesiemy jako wotum mniej­
szości. Wniosek ten opiewa: W. Izba 
zechce uchwalić: Zważywszy, że W3̂- 
danie powszechnie obowiązujących prze­
pisów dla wprowadzenia w życie wy­
rażonej w art. 19. ustęp 2 ustawy za­
sadniczej z 21 grudnia 1867 zasady
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wszystkich w kraju ' 13 a Hohenwart i Olam Martinie porówno uprawn i tu lia
używanych (lundesublich) języków w 
szkole, urzędzie i życiu publicznem, 
dopuszczalne jest tylko w drodze usta­
wodawczej; zważywszy, że wydane dla 
Ozech i Morawy rozporządzenie mini- 
steryalne z 19 kwietnia 1880 zawiera 
rozporządzenia administracyjne dotyka­
jące stosunków. które obowiązującemu 
ustawami uregulowane zostały; zwa­
żywszy, że różnica między mową uży­
waną w kraju a mową krajową w roz­
porządzeniu owem pominięta a przez rząd 
w odpowiedzi na odnośną interpelacyę 
zaprzeczona, uznana jest tak w art. ! 9 
ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 
jakoteż w orzeczeniach najwyższego 
trybunału; zważywszy, że twierdzenie 
rządu, jakoby wspomniane rozporzą­
dzenie nie oddalało się zasadniczo od 
istniejącego i praktykowanego w Cze­
chach i Morawie prawa, orzeczeniami 
najw. trybunału kilkakrotnie odpartem 
zostało: zważywszy nareszcie, że stwo­
rzone tern rozporządzeniem stosunki 
wpływają szkodliwie na jurysdykcyę 
mianowicie w niemieckich okręgachL o
Czech i wywołują nowe między obu 
narodowościami niesnaski — oświadcza 
Izba deputowanych, że wydania wspo- 
mnionego rozporządzenia powodami 
przez rząd w odpowiedzi na interpela­
cyę Wolfruma przytoczonemi nie uwa­
ża za usprawiedliwione, i że przywró­
cenie stanu zgodnego z ustawami uwa­
ża za konieczne w interesie prawa. 
Wniosek ten podpisali Seharschmid. 
Chlumeeky. Hallwich. Herbst. Sturm. 
Taufferer, August Weeber. Wolfram i 
W urmbrand.

Dep. H o h e n w a r t  uważa dalsza 
debatę po tein oświadczeniu za rzecz 
prawie niemożliwą. Jest to postępowa­
nie dotąd niepraktykowane, aby człon­
kowie komissyi dlatego, że członek 
partyi przeciwnej wyrażeniem swojem 
ich obraził, pomimo, że przewodniczą­
cy sprowadził to wyrażenie do wła­
ściwej miary, oświadczali wobec całej 
reszty komisyi. że nie chcą mieć z nią 
nic więcej do czynienia(nieht mitzuthun.) 
Mówca polemizuje przeciw wywodom 
Scharsehmida z ostatniego posiedzenia 
i przeciw motywom, któremi Herbst 
uzasadnił przedłożony wniosek, i sta­
wia następujący wniosek: Komissya 
uchwali: Rozporządzeniem z d. 19go 
kwietnia 1880 nie przekroczył rząd 
pod żadnym względem przysługujące­
go mu prawa a rozporządzenie to nie 
stoi w sprzeczności z żadną obou iązu- 
jaoa ustawą. Należy przeto wybrać re­
ferenta, któryby ułożył sprawozdanie 

duchu i bronił go w Izbie.
H a u s n e r : Dotychczasowy

debaty dowodzi, że nawet
doświadczeni parlamentarzyści nie za- 

• ■ — i— Jo tra-

jednym.
Następnie deput. W  u i' m b r  a n  d 

uzasadniał swój wniosek. T r o j a n  
oświadczył, że wniosek taki, jak go 
W urmbrand proponuje, jest zupełnie 
zbyteczny. W u r m b r a n d  zapytał mi­
nistra dr. D r a z a k a ,  jak rząd zapa­
truje się na kwestyę języka państwo­
wego. Minister dr. P r a ż a k  odpowie-
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o któ-
dział, co następuje: Pojęcie 
stwowego jest i n n e mo d  tego, 
rem wspomniał b. minister Stremayr 
w odpowiedzi na interpelacyę. Tu nie 
ma mowy o języku państwowym w 
owem znaczeniu, ponieważ taki język 
państwowy nie może być uważany za 
identyczny z językiem wewnętrznym 
manipulacyi. W prowincjach zresztą 
nie istnieje jeden wyłączny język w 
manipulacyi wewnętrznej, tak n. p. w 
Dalmacji używany bywa język włoski 
nawet w korespondencyi z minister­
stwem. Pżywanio języka niemieckiego 
polega częścią na faktycznej praktyce, 
po części1, jest zastrzeżone w ustawie, 
jak u. “p. w li. 30 ustawy zasadniczej 
o sprawach wspólnych. Jest to zresztą 
osobiste moje zdanie, mówi minister, 
rzad bowiem nie powziął dotychczas 

W un u bran d a żadnej

Praga, 22 lutego. W grupie miast 
w Slane odbył się wybór d e p u t o w a ­
n e g o  do R a d y  p a ń s t w a .  Profesor 
Krejci, należący do stronnictwa młodo-

689 głosami

w tym
Dep.

przebieg

wsze umieją zachować spokój 
ktowania kwestyj ustawodawczych nie- 

Mowca z odmiennych■.  ______  _ . _ m o t y -
dochodzi do tych samych rczul- 

mowcy czescy i wyraża prze- 
że rząd wydaniem owego roz- 

u czyn ił

zbędny, 
wów 
tatów co 
konanie, 
porządzenia nie 
lonego i niesłusznego.

chodzić może jedynie o to,

mc niedozwo- 
W obecnym

przypadku c.-----
czy rozporządzenie z dnia 19 kwio­

dą się pogodzić z duchem 
zasadniczej z 21 gru-

argumentacya 
temu jest

tnia 1880 
art. 19 ustawy 
dnia 1867. Otóż cała 
przytoczona dla zaprzeczenia temu jesi 
sztuczną! i drobnostkową (.Ilanrspalte- 
rei); uprzedzenie zwykło zamącać na­
wet najjaśniejsze pojęcia.

Po tem przemówieniu o d r z u c o ­
n o  w n i o s e k  S c h  a r  s c h m i d a  14 
głosami przeciw 9 i tą samą większo­
ścią przyjęto wniosek Hohenwarta. Przy 
wyborze sprawozdawcy otrzymał H aus- 
n e r  11 głosów a Hohenwart i Ha- 
wełka po dwa. Mniejszość wstrzymała 
się od głosowania. H a u s n e r  oświad­
czył, że nie przyjmuje wyboru, ponie­
waż nie otrzyma,! absolutnej większości 
głosów całej komisyi. Przy ponownym 
wyborze I T a w e ł k a  otrzymał głosów

nad wnioskiem
decyzji.

Przewodniczący dr. Gr o c h o l s k i :  
Po tem oświadczeniu ministra uważam 
za stosowne zamknąć- posiedzenie i za­
p r o s ić  rząd. aby na nąjbliższein obja­
wił swe zapatrywania co do wniosku
Wurmbranda.

Na tem skończyło się posiedzenie.
W ied eń , 22 lutego Tz b a  d e ­

p u t o w a n y c h .  M i n i s t e r  h a n d l u  
przedkłada projekt ustawy o objęciu 
w z a r z ą d  ruchu a ewentualnie naby­
ciu kolei C esarzow ej E l ż b i e t y  na 
rzecz państwa. Po wybraniu wydziału 
dla reformy wyborczej, złożonego z 24 
członków, toczyły się dalej obrady nad 
wnioskiem Gi o v a n e l l  e g  o w spra­
wie regulacji podatku gruntowego. 
S c l i a u p  stanowczo sprzeciwia sic 
przedłużeniu terminów reklamacyjnych, 
w każdym jednak razie musi być coś 
zrobionem dla prowincyj alpejskich; 
dlatego głosować on będzie za prze­
kazaniem wniosku właściwemu wydzia­
łowi. Zallinger popiera wniosek Gio- 
yanellego. S t r e e r u w i t z  broni cen­
tralnej komisyi podatku gruntowego 
przeciw zarzutom Giocanełiego. Czechy 
nie zostały zanadto uwzględnione. For­
malny wniosek Giovanellego został w 
końcu przyjęty.

W dalszym ciągu rozprawy nad 
wnioskiem Li cu  b a c h o r a  o obowiązku 
szkolnym przemawiali Tausohe i Kwi­
czała. Przewodniczący wezwał Stree- 
ruwitza do porządku za uwagę prze­
zeń zrobioną. Kopp interpelował z po­
wodu wydalenia z Insbrucka dwóch 
deputowanych socyalno-demokratycz- 
nych.

Do komisyi dla reformy ordyna­
c ji  wyborczej wybrani: Chlumeeky, 
W eeber August, Hohenwart. Ktaic, 
Alojzy Liechtenstein, Ignacy Giocauelli. 
C z a r t o r y s k i ,  S m o 1 k a, S m a r z o w- 
ski ,  Henryk Clam, Tonner, Lienbacher, 
G r o c h o l s k i ,  Scharschmid . H erbst, 
Fanderlik, Russ,  Zeithammer. Klier, 
Kopp, Sturm, Rieger, B a u m .  To- 
maszczuk.

Przyszłe posiedzenie we Czwartek.
W ie d e ń , 22 lutego. Do Pnht.. 

Corresp. piszą z Paryża, że r z ą d  g r e ­
c k i  z a ż ą d a ł  z w o ł a n i a  r e z e r w  
dopiero po zakomunikowania posłom 
mocarstw w Atenach tego zamiaru i 
dodaniu uspokajających oświadczeń, 
które streszczały się głównie na tom, 
że krok ten jest tylko wykonaniem 
dawno powziętego postanowienia, i nic 
należy mu przypisywać znaczenia po­
gróżki lub prowokaeyi. Wezwani także 
zostali posłowie greccy za 
ażeby w tym duchu złożyli 
śnienia.

czeskiego wybrany został 
na 656 głosujących.

Bern, 22 lutego. Wczoraj odbył 
się w y b ó r  p r e z y d e n t a  z w i ą z k u 
s z w a j c a r s k i e g o  w miejsce Ander 
werta, który się w dniu 80 grudnia 
zastrzelił. Wybranym został wicepre­
zydent Droz 151. glosami na 165 gło­
sujących, zaś wiceprezydentem Bavier 
129 głosami na 154 głosujących. Wy­
brano również członkiem rady związ­
kowej liberalnego członka rady stanu 
Hoffmana 88 głosami na 178. Na kon­
serwatywnego kandydata Becdeza padło 
76 głosów.

Berlin, 22 lutego. I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h  przywróciła wykreślony 
przez Izbę panów paragraf 7 ustawy o 
przynależności (potwierdzanie przez 
członków zarządu gminnego) większo­
ścią 175 przeciw 149 głosom. Komi­
sarz rządowy Branchitz w nieobecno­
ści ministra spraw wewnętrznych prze­
mawiał przeciw przywróceniu i na za­
pytanie Rickerta. oświadczył, że nieo­
becności ministra spraw wewnętrznych 
nie potrzebuje usprawiedliwiać, gdyż 
przemawiał za niego i w imieniu rzą­
du państwa, oznajmił, iż przyjęcie u- 
stawy wraz z paragrafem siódmym 
rząd uważa za niemoźebne. W skutek 
tego dyskusja nad zmienioną przez 
Izbę panów nowellą do regulaminu o- 
kręgowego i prowincyalnego została 
odroczona, dopóki nie będzie autenty­
cznego oświadczenia rządu, czy przyj­
muje ustawę o przynależności czy też nie.

J e n e r a ł  S k o b e l e w  powstrzy­
mał pochód wojsk.

K o m i t e t  p r a s o w y  w P e t e r s ­
b u r g u  zamierza uwolnić prasę sto­
łeczną od kar administracyjnych, a do 
prasy prowineyalnej zastosować do­
tychczasowe przepisy o warunków em 
uwalnianiu od cenzury prewencyjnej 
dzienników stołecznych.

B e lg ra d , 22 lutego. Generał Czer- 
najew złożył rządowi ofertę grupy Po- 
lakowa w przedmiocie finansowania bu­
d o w y  k o l e i  ż e l a z n y c h  s e r  b- 
sk  j cli i założenia serbskiego banku 
narodowego.

Paryż, 22 lutego. I z b a  d e p u ­
towanych przyjęła 277 głosami, prze­
ciw 191 artykuł ustawy wojskowej sta­
nowiący, że zarząd korpusów armii bę­
dzie podlegał dowódcom korpusów a 
nie ministrowi wojny, jak tego żądał 
minister.

Lengle zażądał śledztwa w spra­
wie p r z y r z e c z o n y  cli G r e c y  i 30 
t y s i ę c y  k a r  a b i n ó  w i żąda uznani a 
nagłości tego wniosku. Prezes mini­
strów Ferry zgodził sie na uznanie na-

W T edeń, 23 lutego. (Tel. pryw.) 
Ostateczna oferta banku dla krajów ko­
ronnych w przedmiocie b u d o w y  k o ­
lei  ż e l a z n e j  p o d k a r p a c k i e j ,  na 
wszystkich trzech liniach Husiatyn- 
Stanisławów. Zagórze-Giybów i Nowy- 
sącz-Zywiec, przedłożoną została rządo­
wi w przeszły czwartek. W ofercie tej 
stawia jako warunki: milion zł. zawo- 
towany przez Sejm, zrzeczenie się przez 
skarb państwa nadwyżki dochodów z 
kolei Albrechta i Dniestrzańskiej, jaka 
powstanie w skutek zbudowania kolei 
podkarpackiej, oraz przyznanie nadal 
dotychczasowej sumy gwarancyjnej ko­
lei galicyjsko-węgierskiej, a wreszcie 
jednolity zarząd wszystkich istniejących 
i mających się wybudować sekcyj ko­
lei. Wspomniana nadwyżka dochodów 
i zapewnić się mająca suma gwarai.- 
cyjna uważane być mają jako zaliczka 
państwowa. Z koleją lwowsko-czernio- 
wiecką toczą się układy, względem za­
warcia. kartelu frachtowego. Decyzja 
rządu spodziewaną jest wkrótce.

Berlin . t d  lutego. ( Tel. pryw.) 
Hr. 8 1o 11 b e r g - W e r n i g e r o d c  za- 
m i e r z ą  t a k ż e  w k r ó t c e  o p u ś c i ć  
s w o j e  s t a n o w i s k o  jako zastępca 
kanclerza państwa. Wszelkie próby 
s k ł o n i e n i a  li r. E u 1 e n b u r  g a d o 
c o f n i ę c i a  d e m i s y i okazały się bez- 
skuteeznemi.

głośei, poczem Izba

w c z  o r a j  s z e j 
że Gambetta nie 
gabinetu, jeżeli 
prezydenta rze- 

na to stano-go

większością 303 
głosów przeciw 139 odrzuciła wnio­
sek żądający śledztwa. Ks. Broglie bę­
dzie mimo to w sonacie interpelować 
rząd w tej kwestyi na czwartkowem 
posiedzeniu.

Temps mówi o 
m o w i e Ga m b e 11y, 
odmówi naczelnictwa 
zaufanie parlamentu i 
czypospolitej powoła 
wisko.

Krążą wi eści. że m i n i s t e r  w o j- 
n y z a m i e r  z a s i ę  po d a ć do d e- 
m i s y i  z powodu uchwały Izby o za­
rządach korpusów armii.

Dublin, 22 lutego. W przyszłą 
niedzielę odczytanem zostanie w ko­
ściołach list pasterski tutejszego arcy­
biskupa potępiający s t o s u n k i  P a r ­
n e l l a  i j e g o  p r z y j a c i ó ł  z Ro-  
ch efo r t  e m. Powiedzianem jest w tym 
liście, że ci, którzy z bezbożnikami i 
otwartymi wrogami kościoła, wchodzą 
w przymierze, nie są godni zaufania 
katolickiej lrlandyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 22go lutego .1881, godzina *2 
m. -35. Losy kredytowe 1 8 P — , Węg. akeye 
kredyt. 269 75, Akcye anglo - austr. 124 75, 
Akcye banku  U nion  129 80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 276-— , Akcye kolei północnej 
2 2 v 7 5 ,  Akcye kolei południowej 1 U8'7.% 
Akcye kolei Alfold. 163-— , A kcye kolei 
E lżb ie ty  204-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 174-75. Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 156-50, W iedeńskie losy 
120.2-5, Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolsi 
A lbrech ta  — •— , W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie 88-— , Galicyjskie obligacye indem niza-  
cyjue 9 - -70, Losy regu lac j i  Cissy 108-30, Losy 
tureckie 23.25, W ęgierska r e n ta  112 50, A k ­
eye banku  związkowego l x 7 ‘50, A kcye ban ­
ku obrotowego — ■— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — "— , Akcye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy l -23— , W ęgierskie 
losy 116-50, Mark. n iemiecki — ■— . Usposo­
bienie silne.

W i e d e ń ,  2 2go lu tego 1881, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytow e 296-90, Anglo- 
Austryackie — ■— , Unionsbank — •— , Kolei 
Karola Ludw ika  277-— , P o łudn iow a  — , 
Renta papierowa 7 3*90, Galicyjskie lis ty  za­
staw ne 163-20, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizaeyjne — •— , Galicyjski bank  rus tykal­
ny 103-— , Losy z r. 1860 — , Napo- 
leondor 9-30— , Rubel papierowy — .— . Uspo­
sobienie-—

godzina 10

g r a n i c a .O </

Wiedeń, 23 lutego. (Tel. pryw.) 
Do dzienników tutejszych telegrafują 
z Petersburga, że g ł ó w n y  s p r a w c a  
s k a n d a l u  w u n i w e r s y t e c i e  stu­
dent Beernstein został aresztowany. De- 
putacya studentów oświadczyła rekto­
rowi, że nie pochwala skandalu.

W ie d e ń , 23 lutego 1881, 
ruin. 45. Akcye kredytowe ^97-30, Anglo- 
Austr .  124-— , Akcye banku  U nion  129-40, 
Kolej Karola Lud. — ■< Połudn iow a 108-—,
R enta  papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — •, Galicyjski bank ru s ty ­
kalny — •— , Losy z roku 1860 — ■— , N a- 
poleondor 9 3 2 — , Rubel papierowy P 2 3 1/*, 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 22  lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica  1U25 do 11-75 zł., ży­
to 10 50 do 11 —  zł., okowita pr. 10 .000  
li ter  p rocen t  32.25 do 32 75 zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszen ica  1O0 klgr. (n a je s ie ń )  11.20 
do 11.22 zł., rzepak (s ierpień  —  wrzes) 12-12 
zł. B e r  1 i n : Pszen ica  żó ł ta  (n a  jes ień)  207-— , 
żyto -■— , spir itus loco 55.80, olej rzepa-
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kowy 58.— . S z c z e c i n :  Pszenica — , rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 1 8 0 ,  
olej rzepakowy 7 1 7 5 , spirytus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , owies 
— ,—  spirytus — •— , kukurudza — •— , K o ­
l o n i a :  P szenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

P r z y je c h a l i  d o  L w ow a.
dnia 23 lutego 1881.

Hotel George’a,
Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. Pr. J. 

M. Winiwarter z Wiednia W. Czaykowski 
z Medw; dowie. B Drohojowski z Ciesiaczyna 
A, Kreb z Taurowa. D. Trzeciak z Taurowa.

H otel Angielski.
Pp. A. hr. Ponińska z Kowalówki. B. 

Buekiewiez z Podola rossyjskiego. Dr. J. 0 -  
rzechowicz z Kalnikowa. B. Papara z Batia- 
tyez. W. Soroezyński z Chlewczan.

Hotel Warszawski.
Pp. J. Jaworski z Rozdołu. L Radzikow­

ski z Chodorowa. J. Smutny z Przemyślan.

Hotel Langa.
Pp. E. br. Heydel z Berenian J. Sołtyk 

z Podola rossyjskiego. P. Jarmuliński z Tar- 
n oD ola . P Getzman z Krakowa.

H otel Krakow ski.
Pp. M. Poiezaski z Pogorzyc L Poliński 

z Bursztyna. M Uruski z Cieszanowa J. Gro­
blewski ze Sarnik

H otel Lazarusa.
Pp. H. Saeher z Odessy. A. Rożenwald 

z Hadikfalwy. B Sohoufeld z Bukaresztu.
H otel Narodowy.

Pp. S. Gliński z Nawaryi. A. Pollak 
z Brodów S W agelstein ze Stanisławowa.

Hotel K ukną.
P. L. Mru ;zkowski z Markowa.

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp. H hr Starzeński do Tarnopola. B. 

Bottusehan do Gzerniowiec. M. Kom niicki do 
Horpina. K. Skrzyński do Krakowa. T Ź-le- 
ehowski do Kurczowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 23 lutego 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 7.'i0.8lmm. przy temp. 0°C. Psyebro 

metr suchy — 8.1"C. Psychrometr wilgotny — 9.3°C. 
Prężność pary 1.2mm. Wilgoć 493/,. Zachmurzenie 0. 
W iatr SFL. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 6.5°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 777.83mm.

P o c ią g i k o le jo w e .
Przyeiiiiodsą do .Lw ow a.

Według południka peszteńskiego.
% K rsb n w iti •• godz 5 min t ,s rano (rm

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 w ie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n fo w ie c : o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany)

Z e  (Stan isław ow a: (na Stryj) do ! wowa 
o godz. 3 min. 10 wieczór.

Z  P o d w o lo c ^ y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg m ięszany);

X  P o d w o lo c ■ y s k  : (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min D' wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30

j0 o  (pociąg osobowy,: o godz. 3 min. 5 2 p 
południu ipo-iąg mieszany).

O d e k o d  ą *e L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

D o  M ra k a w a : o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 mm. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po południu ( o .ląg  mięszany) .

D o  S ta n is ła w o w a : (na Stryj> o godz- 
6 min 45 rano

D o  P o d w o ł o c z i y ^ k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
( pociąg pospieszny i : n iodz. i ~ min 0

w południe (pociąg m ięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o P o d w o I » c x y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg m ięszany).

D o  C z e rn io w ie e : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg m ięszany); o gsdz. 
!0 min 50 w nocy (pociąg mięszany).

Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 klg.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 22 lutego 1881

1 . Akcye za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m . k. g_ 
Kol.lwow.-czer.-jas.po20U zł. w.a. j j  
Banku hip. galie. po 2l>0 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jS

8 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o
_ „ 4 pr. w. a.n n n r

n n n  "  P r * okresowe a -
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ®

„ » » » pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . §

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g_
3

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. «
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. i:  

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l l g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

8 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i ...........................
Napoleondor . .
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . a .

n » papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro . . . .
'■łnpnny w srebrze

płacą żadają
walutą austr

: ,h  -I « łr  -t

:!77 — 280 —
H3 _  176 —

300 — 303 — 
255 — 258 —

yy 70 100 60
y2 80 03 80
99 70 10" 60

102 85 103 75

99 25 100 25
102 -50 104 —

92 — 94

98 70 99 60

101 — 102 50
101 50 103 —

19 25 20 75
23 50 25 50

5 46 
5 47 
9 25 
9 57 
> -50

5 56 
5 57 
9 35 
9 67 
1 65

1 22V,1 24 
57 — 57 60
99 50 100 50 
nu 9.5 i.;h

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 lutego 1381.

1; Dług państwa; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . 73.35 73.50
lu ty - s ie rp ie ń ................................  73.35 73.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-Iipiee . . .  . 75.b5 75'80
kwieeień-październik . 75.65 75 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 121.25 121.75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 131.20 13160
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 132.75 133.25
„ „ 1864 po 100 zł. 174.75 175.25
„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 174.00

Renty Com. po 42 lir. austr. . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre- ................................  145.— 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.— luO-50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 90.15 90.30

2; Obligacj e indemn. 5 pr.

Czech . . .
Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

100 zł. m. k.)

104.50 105.50 
97.— 97.75 
98.75 99.50

105.50 106.50 
94.7 5 05.25 
9 7 .-  97.50

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 127,— 127.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 292.80 293.— 
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł. 810.— 820.— 
Gal. banku hip. po 2UU zł. . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 814.— 816.— 
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 90.— 91.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 589.— 591.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.— 205.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— -------
Północna kolej po lO o O  zł. m. k 3305.— 2315.— 
Kol Ker Lud w 00 ;} > 281 50 28175

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł., w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądająl
175.75 176.25
286.75 287.25 
109.50 110.— 
153 25 153.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 8 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 

» » n w 20 1. 7 pr.
» » „ w 36l.D 1/s pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
i) » P° 5 Proet- -
» P° 5 Proet w

37 latach z w r o t n e ......................
Gal. banku hip. po 6 proe. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. ’’ >w. ziem. akc. po 51/, proe.
„ kł. kr. zieras. po 51/, proc.

93.-

116.75 
100 .—
107.—
95.50
92.50
99.70 — .--

99.70 —. 
1 0 3 .- 103.50
—.— 104.— 

10315 10:3.30
99.50 100.—

101.75 102.50

5 . O i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

93.20 93.50

o pr.

Kol. brechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. 1. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 106 zł. m. k. .

„ n P* ̂ 9  zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł.

» » « u
n n n n  >i
n n » n  ̂ ' - n -

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

6. L o s y„

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- in. k. . ■ .
Tow yosfl. oar om Dunofl  \io 19(J r.ł.nik

87.75 88 —
106.— 106.50 
102.25*
103.25 103.75 
102.75 103.— 
lo2.— 102.50

93.—
100 . —

93.75
91.50
90.—

93.50
100.50 
94.— 
92.—
90.50

180.— 180.50 
40.50 41.— 

105_ . 165 50

płacą żądają.
Keglevieha po 10 zł. m. k. l l f ł p —.—
Losy miasta K r a k o w a ..................... 20.— 20.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.— 41.50
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 39.25 40.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.75 1 9 .-
Salma po 40 zł. m. k. . . 49.50 ____
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 45.75 46.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 2u zł. w.a.) ------- -- --
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.50 127.—

„ „ po 50 zł. w. a. 65.— 65.75
Waldsteina po 20 zł. m. k: . 3 2 . - 32.5n
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 38.75 39.25

7 .  W eksle (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.— —
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . - —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . 118.30 118.45
Paryż za 100 fr. . . .  . . 46.65 46.70

K urs złota.
Dukat cesarski men. . . . .  5.56.— 5,58.—

„ pełnej wagi . . . 5.53.— 5.55.—
Korona . . . . .  . —.—.— —,— ._
20-frankówka . . . 9.34.50 9.35.50
Rossyjski imperyał . . 9.61.— 9.61.—
Talar związkowy . —.—.— —.—,_
Srebro . —.—.— —;— .—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 22 lutego 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ » » w srebrze .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . ■
Londyn ...........................................................
Srebro .....................................
N ap o leo n d o r...........................
Dukat cesarski men. . . ,
160 onJrefe niemieckich

zł. | i-t.
73 85
76 5u
89 -0

131 ć0
815 —
296 80
117 65

9 30*/s
54

57 40

(1323 2—3) O bw ieszczenie.
L. 1178. 0 . k. sąd powiatowy w P od­

górzu podaje do publicznej wiodom ości, że 
dnia 8 marca, 9 kwietnia i 11 maja 1881  
każdego razu 10 godzin ie przed południem  
przedsięw eźm ie egzekucyjną sprzedaż real­
ności Franciszka Zurka pod nr. 29 w P ia ­
skach położonej na zaspokojenie preten- 
syi Franciszka R ogow skiego w kwotach  
141 zł. 61 ct., 20 zł., 40  zł. z przynależyto- 
ściami.

Cona w yw ołania w ynosi 180 zł., w s- 
dynm zaś 25 zł. a. w.

R esztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Podgórze dnia 25 marca 1880.
(1159  2— 3) O głoszen ie h o n b u r iu

L. 1289 Celem nadania koncesyi na 
nowo utworzyć się mającą aptekę publiczną 
w K ozłow ie rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs do końca marca b. r.

U biegający się o tę koncessyę mają 
swoje podania do tego czasu w nisść do tu ­
tejszego c. k. Starostwa z dowodami wieku, 
obywatelstw a austryackiego, otrzym anego dy­
plomu m agistra farmacyi na jednym  z c. k. 
uniw ersytetów  austuyackich, z zawiadywania 
dotychczasow ego jakąś apteką publiczną a 
wreszcie z posiadania odpowiedniego mająt­
ku do urządzenia apteki publicznej i mają 
się oraz obowiązać, że w razie otrzymania 
koncesyi aptekę w trzech miesiącach po 0- 
trzymaniu takowej urządzą.

Brzeżany dnia 8 lutego 1881.
(1319  2 — 3) O głoszen ie.

L. 3509. Dnia 24 marca 1881 odbę­
dzie się w c. k. sądzie powiatowym  Bu- 
dzanowsk:m o 10 godzin ie z rana w spra­
w ie egzekucyjnej Majera Dreslera przeciw  
M ichałowi i France D&wybida o 30 zł. z 
pn. na żądanie w ierzyciela Dawida B iegła  
przymusowa publiczna relicytacya realności

P i i i i e i i i i l l A  I T y a K ^ t t o w y ,
dłużników pud 1. 2<;8 w Łuskowcacń poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, ekŁ- 
dsjąeej się z chaty, stodoły, dwóch ch le­
wów i 400  kwi,dr. sążni ogrodu na 250  zł. 
w. a. ocenionej

Na powyższym  term inie realność ta 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedauą 
będzie.

Cena w yw ołania 250 zł. w . a., wa- 
dyum 25 zł.

B liższe warunki przejrzeć m ożna w tu- 
sądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Budzanów dnia 30 grudnia 1880.

(1336  2— 8) O b w ie szczen ie .
L. 9774. 0. k. sąd powiatowy w Sano­

ku zawiadamia .nieobecnego i z miejsca po­
bytu niew iadom ego A ugusta Sporna, że pod 
dniem  11 grudnia 1880 do !. 9774  w niósł 
Szmaja Elier przeciw  niemu pozew sum a­
ryczny o zapłacenie kwoty 100 złr. w. a. 
i ustanowiono kuratorem Teofila L ew ickiego  
c. k. Notaryusz.-. w Sanoku.

Do rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 8 marca 1881.

Wzywa się w ięc A ugusta Sporna, by 
z rzeczonym  kuratorem się porozum iał, lub 
sw ego zastępcę sądowi wskazał, albowiem  
w razie przeciwnym  skutki zaniedbania sam  
sobie przypisać będzie m usiał.

Sanok dnia 22 grudnia 1880.
(1856 2 - 3 )  L. 8349.

U  o 1: k  n  r «. 
na posadę c. k. ckspedyenta pocztow ego w 
Tarnawie niżne-j w Starostw ie Turczańskim  
za kontraktem służbow ym  i kaucyą w kwocio 
200 zł. z rocznem i poborami: p łacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu  
700 z ł za codzienne jazdy p słańcze do

Turki i napowrót.
Podania należy w nieść w przeciągu

czicrecń tygodni do c. k. krajowej dyrekcy 
poczt we Lwowie

Lwów dnia 20 lutego 1881.
(ISO# 1— 3) E  d y  k  t.

L 286. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia Wolfa Griesera, że Jakób 
Sam uel H erstein i Fani Lipschiitz przeciw  
niem u pozew de praes. 17 stycznia 1^81 f. 
286 o zeznanie kwitu klauzulą ekstabalacyj- 
uą opatrzonego na 300 zł. w. a. w stanie 
biernym  realności pod 1. 4 w K laśnie zain- 
tabulowanycb wnieśli.

Ustanawiając dla pozwanego, o k lóiym  
nie wiadomo, gdzie przebywa, kuratorem  
c, k. notarzusza w W ieliczce Kazimierza 
Przychockiego, wyznacza sąd do ustnej roz­
prawy term in na dzień 10 marca 1881 o 
godzin ie 9 rano, n» którym W olf Grieser 
osobiście lub przez pełnom ocnika stawić się 
m», gdyż w przeciwnym  razie rozprawa 
tylko z ustanowionym  kuratorem przeprowa­
dź •;.)% będzie.

0 . k. sąd powiatowy.
W ieliczka daia 8 lutego 1881.

L. 56034. (13S3 1 - 3 )
O głoszenie k o n k u rsu .

Celem nadania stypendyum  z fundacyi 
im ienia A genora br. G ołuehow skiego, utwo- 
izonei przez gm iny byłego powiatu Rady- 
mień-ikiego o rocznych 55 złr, w, a. ogłasza  
się niniejszem  konkurs.

U biegać się m ogą o to stypendyum  
m łodzieńcy ubodzy, którzy po ukończeniu  
nauki w jednej ze szkół ludowych gm in  b y­
łego powiatu Badym ieńskiego, do szkół w y ż­
szych uczęszczają.

Pierw szeństw o mają synow ie włościan.
Kandydaci w inni w nieść podania swoje 

na ręce Dyr^kcyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 marca b. r. i załączyć me 
trykę chrztu lub urodzenia, św iadectw o

ubóstw* należycie zatwierdzone, tudziez św ia­
dectwa szkolne, tak ze szkół początkowych  
byłego powiatu Radym ieńskiego, jako Ł ż  
z ostatniego półrocza szkoln^gu

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya istnieją  
w Rk.dyiaEie, Ostrowie, W ietiinie, Laszkach  
Duńkowicach, N ienow icacb, St9bnie i S o ś ­
nicy.

Z W ydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodom eryi i V el. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 16 lutego 1881. 

(1144  1 — 3) E  d  y  fc t.
L. 102. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadam ia odnośnie do obw ieszczeń  z 
dnia 12 maja 1879 1. 3189 w num erach  
140, 141 i 142 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przym usowej licy- 
tacyi realności pod 1. 15 star. 91 now. w 
Szczercu w  starostw ie Lw ow skiem  położonej 
jak Dom. I. pag. 98 n. 3 haer. Szulim a N u ­
ty R ettiga i Sary Rettigowej w zględnie tejże 
spadkobierców własnej, na zaspokojenie pre 
tensyi gal. akcyjnego banku hipotecznego  
w e Lwowie m ianowicie 2 rat po 56 złr. 
70 ct. w. a. i reszty kapitału 765 zł. 63 ct. 
w. a wyznacza się nowy term in na 7 k w iet­
nia 1881 o godzinie lOtaj rano, nu którym  
realność ta w tusądowej kanceiaryi także 
niżej ceny wywołania 2500 złr. w. a i za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem  zniżonego  
wadyum w kwocie 125 złr. sprzedaną zo­
stanie. Dalsze warunki i w yciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Szezerea dnia 26 stycznia  1881.
(1324  1— 3) E  <f y k  t.

L. 1482. W asyla Derzaka z Pobraczy- 
1 na uznano za m arnotrawcę i postanowiona 

dlań kuratorem Iwana Gorala w Dobraczynie.
Z c. k. sądu powiatowego.

Sokal 3 lutego 1881.



(1121  2— 3) E  d  r  k  t .
L. 1880. Sąd krajowy w yższy w Kra- J będą 'uważani, 

kowie podaje do wiadomości, że projekty no- j 
w ych  ksiąg gruntowych dla posiadłości m niej­
szych w gm inach katastralnych:

W róblowiee, Kosociee z osadą Barycz, 
w okręgu sądu powiatowego w Podgórzu;

W itkow ice i Brandwiea, w  okręgu są­
du powiatowego w  Rozwadowie;

Św iebodzin  i Rzuchowa, w  okręgu są­
du powiatowego delegowanego m iejskiego w  
Tarnowie;

Dąbrówka tuehowska. w okręgu sądu 
powiatowego w  Tuchowie.

Bukowina, Borki i Huta deręgowska, 
w okręgu sądu powiatowego w Ulanowie;

Ohodaczów, w okręgu sądu pow iatow e­
go w  Leżajsku;

Stradnmka, w okręgu sądn powiatow e­
go w Bochni;

Bojauczyee i Gruszów, w  okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach;

Piechoty z m iejscowością Zachwiejów, 
w okręgu sądu powiatowego w  Mielcu;

Zarzyce, w okręgu sądu powiatowego  
w Jaśle;

F ilipow ice, w okręgu sądu pow iatow e­
go w K rzeszow icach; i dla * m iasta Zatora 
oraz gm iny katastralnej Zator, w okręgu są­
du powiatowego w  W adowicach położo­
nych, w ed ług ustawy krajowej z 20  mar­
ca 1874 1. 29 Dz. ust urój. w ygoto­
wane za now e księgi gruntowe, poczyna­
jąc od dnia 20 lutego 1881 uważane 
będą, a od tegoż dnia wolno te księgi prze­
glądać w  sądzie powiatowym , w które­
go okręgu dotycząca gm ina katastralna jest 
położoną, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie ncw e prawa, czy to w łasności, czy  
zastaw u, czy jakiebądź in ne prawo h ipotecz­
ne odnoszące się do nieruchom ości księgą  
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie do 
rej k sięg i rnoża hyc nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem  ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg  
gruntowych, sąd krajowy wyższy w zyw a:

a) w szystkich, którzy by na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tych nowych 
ksiąg gruntow ych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę w pisów hipotecznych, odnoszą  
cych się do stosunków w łasności lub p osia­
dania, a to bez różnicy, czy by ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie, lub przepis tnie 
przez sprostowanie oznaczenia n ieruchom ości’ 
lub połączenie ciał h ipotecznych  lub w  ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała;

b) w szystkich, którzyby już przed ot­
warciem  tych no wych ksiąg gruntowych m -  
byli do jakiej nieruchom ości wpisanej w te 
księgi, lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu h ipotecznego uprzym iotuione, o ile  te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące w pi-ane być mają a już przy zało­
żeniu nowej księgi gruntowej tamże w pisa­
ne n ie zostały, aby z tem i prawami zgłosili 
się do sądu powiatowego, w którego okręgu 
dotycząca gm ina katastralna jest położoną 
najdalej do dnia 81 marca 1882 gdyż pra­
wnym  skutkiem zaniedbania lub uchybienia  
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw  
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowych księgach gruntowych  
zam ieszczonych a niezaprzeczonych, w d o ­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się, ż ;  termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prz 
dłużonym , ani leż w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pom ienionem i prawami lub roszczeniam i 
nie uwalnia okoliczność, iż zg łosić  się m a­
jące prawo już było zapisane w dawniejszych  
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, byfo wiado­
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
m iotem  dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 81 stycznia 1881.

(1276 8— 3) K  d  j  k  t*
L. 4859 0 . k. sąd powiatowy w Żół 

kwi ogłasza, że celem zaspokojenia S1/m y  
4000 złr. w. a. z pn odbędzie się w dniach  
25 lutego, 11 marca i 1 kwietnia 1881, 
każdym razem o godzicie 11 rano w 
dowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. kons. 2 jako-  

r ; n „..„z*; irjie mniej

, w ierzyciele jako do w iększości przystępujący

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 19377 zł. 25 et. wadyum  1937 zł. 
w . a. resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tut. sąd registraturze.

Żółkiew dnia 26 grudnia 1880.
(1269 3— 3) © g ł o s z e n i e .

L 6238. 0. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia, że celem  zaspokojenia  
w ierzytelności zakładu kredytowego z iem sk ie ­
go w Krakowie w kwocie 400 zł. w dniach 24  
marca. 28 kwietnia i 2 czerwca 1881 real­
ność W ojci-eha W rześniaka pod I. 9 w W oli 
Podłaźańskiej egzekucyjnie sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 900 zł.
Zakład 90 zł.
Protokół zastawniczego opisania i resztę 

warunków sprzedaży można przeglądnąć w 
registraturze sądu.

0 . k. sąd pjw iatow y.
W ieliczka dnia 26 stycznia 1881.

(1270  3— 3) E  d  y  k  t
L. 1873. Dnia 4 marca, dnia 1 k w ie­

tnia i dnia 6 maja 1881 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  odbędzie się  
w tutejszym  sądzie lisytaeya realaośei pod 
]. 9 w Czystopadaeh położonej, ciała tabu­
larnego niestaiłowiąeej, dłużnika Iwana K nla  
w ł snej w celu ściągnięcia w ierzytelności za­
kładu kredyt. w łościańskiego w e Lw ow ie w 
kwocie 210 zł. 51 et. w. a.

Cenę wywołania stauowi kwota 700
zł. w. a.

Wadyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

tut. sadowym tkspedycie.
O, k. sąd powiatowy.

Załoźee 10 maja 1880.
(1262 3 - 3 )  E  d  j  k  t .

L 1. Celem uchwalenia dyrektywy dla 
administratora masy rozbiorowej M endla Órn- 
steiua czyli H oresteina z Buezacza, tudzież 
powzięcia uchwały co do n ieściągniętych  do­
tąd aktywów tej m asy zapraszam w szystkich  
wierzycieli n& zgrom adzenie na 18 m a ,ca 
1881 na godzinę 9 z rana.

Stanisławów 8 lutego 188 !.
Rybczyński 

Komisarz konkursowy.
(1265 3 -3) E d y k t.

L. 9016. C. fc. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, iż dnia 30 marca 1881, 28  
kwietnia 1881 i 30 m&ja 1 8 8 i, każdym ra­
zem o godziwie 11 rano, nastąpi licytacya  
nictabularnych realności F ilipa i Rozalii 
W ąsik, W incentego Kret i Jana Kuniaszki 
własnych 1. k. 7 ) ,  33 i 11 w Podz ameezku 
na 695 złr. w a. oszacowanych celem śc ią ­
gnięcia pretensyi masy rozbiorowej lw ow ­
skiego Towarzystwa kredytowego m iejskiego 
400 złr. w. a. z pn. pod warunkami, które 
raiem  z aktem opisania i oszacowania wolno 
przejrzeć w ts. registraturze, oraz zawiada­
mia w szystkich w ierzycieli niewiadomych i 
takich ktorymby niniejsza lub późniejsze u- 
chw ały z js-kiegokolwiekbądź powodu dorę­
czone bye nie m ogły , i że dla nich kurato- 
orem p. K onstantego Stupniekiego c. k. no- 
aryusza w Buczaczu ustanowiono.

O k .  sąd powiatowy.
Buczacz dnia J.5 września 1880.

C r1 E  a  y  k  t .
• o “ 104. D nia 2 marca, dnia 1 kwietnia  
1 n | a 1 8 8 1 każdym razem o godzi-
f 1? 0 Przed południem  odbędzie się w tu- 
W ,  sądzie licytacya realności pod 1. 633  

w ńałozeach położonej, ciała tabuLrnego nie 
- i smrmwiącęj, d łużników Józefa i Ewy Świder

•» ,?Qei W ee â  ściągnięcia w ierzytelności za­
kłada kredyt, w łościańskiego we Lwowie w 
kwocie 252 A. 61 et, w. s.

Oenę w yw ołania stanowi kwota 1500  
zł. w. a.

Wadyum 150 zł.
R esztę warunków przejrzeć można w  

tut. sądowym  ekspedycie.
0 . k. sąd powiatowy.

Załoźce 30 Jipea 188-0.
(1173 3 — 3) L. 5783.

O g ło szen ie  l ic y t a c ji  
0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia pretensyi Henryka Brechuera 
I - złr. 36 ct. w drodze egzekueyi przez

też połow y i ij7 części, .....  —  „ ,u
’ Yt części połowy realności pod Nr.

J" "  ' - do spadkobiercówi

części

w Żółkwi położonych  
Mortka Federa należących na rzecz egzeku- 
cyę popierającej p. Maryi Losy de L ose- 
nau. Na dwóch pierwszych terminach będą 
te realności sprzedane tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim  zaś i niżej, 
iodnak tylko za cenę, któraby w ierzytelności 

pokryła
jednak tylko 
zahipotekowane pcur,,.-.

Gdyby realności te na trzech pierwszych
term inach licytacyjnych pod powyższem i 
warunkami nie zostały  sprzedane, natenczas 
wyznacza się celem  ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych term in na dzień  
kwietnia 1881 o 9 godzin ie rano z 
najm ieniem , iż niestawający na

Gazata Lwowska Nr. 43 * t o  23 lutego

29  
tera oz- 
term inie

publiczną licytacvę sorzedaną będzie realcoeć 
wiejska pod 1 153 w Ciacu do" dłużnika J ę­
drzeja Stancy należąca w trzech terminach 
2 marca 31 marca i 28 kwiet na 1881, każ 
dym razem  o godzinie lOtej rano, w biurze 
sędziego powiatow ego w Milówce.

Cena w ywołania 137C złr.
W adyum  .137 złr.
Milówka 25 listopada 1880.

(1166 3— 3) O b w l e s s e c e m i e .
L 10756. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego w łościań­
skiego przeciw M ichałowi i Iwanowi Dere- 
wienka pto. 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się przymusowa sp zedaż realaośei pod 1. k. 
6 st. 2 n. Podwysokiem  wykazami h ipotecz- 
nem i księgi gruntowej gm iny Podw ysokie  
!. 84  i 85 objętej położonej w trzech term i­
nach dnia 23 marca, dnia 27 kwietnia i dnia 
30 maja 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem .

Cena szacunkowa w ynosi 300.

1 8 $ ! ?

W adyum zaś 10 pr. ceny  szacunkowej.
R esztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokoł oszacowania realności w  tutaiszo- 
sądowej registraturze przejrzeć można,

Dra w ierzycieli, którym n iniejsza uchw a­
ła z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby Ea realności 
sprzedać się mającej nabyli prawo zastawu ! 
po dniu 8 czerwca r. b. jako dniu wysts- ' 
wienia ekstraktu tabularnego ustanowiono  
kuratora w osobie p. M ichała Orłowicza z 
Komarna.

Kom arno 30 grudnia 1880.
(1167  3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10771. C. k. sąd pow iatow y w Ko- 
rnarme podaje się do wiadom ośei, iż w spra­
wie egzekucyjnej zakładu kredyt, włościań. 
przeciw  Janowi Prusak pto. 2 0 0  zł. w. a. z 
pn. odbędzie się  przym usowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 143 st. 2 1 8  n. w  Rumnie 
położonej, wykazem  hip. 259 księgi grunto­
wej gm iny Bunmo na Jana Prusaka zainta- 
bnlowanej w  trzech term inach dnia 28  mar­
ca dnia 29 kwietnia i d ńa 3 0  maja 1881

dniem™ raZ0m ° g ° dziEie 10 Przed Połu'
Cena szacunkowa w ynosi 600  zł w a.
U adyum  zaś 10 pr. ceny  szacunkowej.

“ -ytaeyjnych, tudzież 
piotokoł zastaw niczego opisania i oszacow a­
nia realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć moźua. °

- yDh  w ierzycieli, którym by niniejsza u- 
chw ała z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną byc m e m ogła, lub którzyby n« p a l ­
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za­
stawu po dniu 3 października 1880  jako dniu 
w ystawienia ekstraktu tabularnego ustano­
wiono kuratora w  osobie p. M ichała Orło- 
wicza z Komarna

Komarno 28  grudnia 1880  
(1 0 1 0  3 - 3 )  E d y k t

L- 2415. _C. k. sąd p ow iatow y w Ku­
lach zawiadamia m niejszym  edyfetem niezna- 

2 zycia 1 “ Jfjsea pobytu spadkobier­
ców bzy mona Steinbrechera, że H«-isz Gott- 
heb pod dniem  20  kw ietnia 18 8 0  1 2415

n S S *  £ VT dw prośb* 0 w ykreślenie  prawa zastawu dla sum y 500 A. m. k u*
Libr. Dom  Tom. I pag. 277 poz. 2 na rzecz
0  ty m ena Stsinbrecnera w stan ie biernym  re- 
• b o s e ,  pod 1. t .  350  w Kutaeh p r S w "  
nego, na Którą do rozprawy w m yśl 8 45  
ust. h ip . term in na 29 marca 1881 o godz.
9 rano wyznaczono, i dotyczącą uchw ałę u- 
s-tanowionemu dla n ich  kuratorowi, c. k. no- 
taryuszowi p. Zarem bie w Kufach der zono.

W zywa się  zatem  nieznajom ych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców S zym o­
na Steinbrechera, ażeby w szystkich środków  
do obrony sw ych  praw służących użyli, i aa 
czej bowiem  złe skutki z zaniedbania w yni- 
sieli so^ia sam yih  przypisać będą mu-

, , „ 0 ^hluty dnia 25 czerwca 1880.
(.1260 3— 3) E  d  y  b  t .

L. 14152 . 0 . k. sąd obwodowy w Prze 
niyslu wiadomo czyni, iż ceieirt zaspokojenia 

zapadłych rat pożyczkowych po 
27o złr. w. a. i reszty kapitału 4304 złr. 
Ha ct. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprzyw. gaiie. akcyjnego Banku h ipoteczn e­
go we Lw ow ie przym usowa publiczna surze- 
daz realności pod 1. 75 i 76 na Podgórzu  
w Przem yślu położonych dłużnika W łady­
sława Janickiego w łasnych, na dwóch ter­
m inach m ianow icie w dniu 21 marca 1881,
1 w dniu 21 kwietnia 1881, każdy m razem  
o godzin ie 10 przed południem  w tutejszym  
sądzie.

Cena w yw ołania jest 40821 złr. 80  ct.
Wadyum 408-3 złr.
Bliższe warunki przejrzeć m iżna w tu ­

tejszosądowej registraturze.
O ezem  się  w szystkich wierzy ci J i h i­

potecznych, którzyby po rozpoczęciu postę­
powanie lieyt. do t-ibuli w eszli, lub który n i­
by uchw sła licytacyjna doręczoną być nie 
m ogła, na ręce kuratora ad w Dr. Gawła w 
Przem yślu zawiadamia.

Przem yśl 5 stycznia 1881,
(1274  3— 3) j e  d  y  fc t

L. 1946". Dnia 4 marca, doia 1 kwiet­
nia i dn-a 6 maj 18S1 każdym razem < 
godzinie lOtej przed południem  odbędzie się 
w tutejszym  sądzie licytacya realności pod 
1. 774 w  - Załcściach pcłożonej ciała tabular­
nego niestanowiącej dłużników soadkb po 
Janie N W .rew iezu i Paranki Naz-arewicz 
własnej w celu ściągnięcia w ierzytelności 
zasładu kiedyt. w łość, we Lwrawie w kwo­
cie 300  złr. w. a.

Oenę w yw ołania stauow i kwota 1050 z ł
W adyum 105 złr
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowym  ekspedycie.
0 . k. sąd powiatowy.

Załośee dnia 15 maja 1880  
(1273 8 - 8 )  E d y k t .

L. 1874. Dnia 4 marca 1881, dnia 1 
kwietnia 1881 i dnia 6 maja 1881, każdym  
razem o godzin ie 10 tej przed południem  
odbędzie się  w  tutejszym  sądzie licytacya  
realności pod 1. 23 w R eniowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika  
•lankia D -wida M osakow icj własnej w celu  
śŁtągmęeia w ierzytelności zakładu kredyt.

włość, we Lwowie w kwocie 46 złr. 88 ct.
Oenę wywołania stanowi kwota 160 zł.
Wadyum 16 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w  

tutejszosądowym ekspedycie.
0 . k. sąd powiatowy.

Załośee 10 maja 1880.
(1268 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3902. 0 . k. sąd powiatowy Tłum acz 
podaje do powszechnej w iadom ości, że celem  
uzyskania kwoty 10 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Mojżesza Rićzera odbędzie się w  dniach 24 
lutego, 24 marca i 28 kwietnia 1881, każ­
dym razem godzinie 10 rano, w  sądzie pu ­
bliczna licytacya realności pod 1. 7 w Koro- 
łów ee położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, M ichała Gergelukf. własnej, a to w 
dwóch pierwszych term inach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy tszecim  i niżej ta­
kowej.

Oena szacunkowa i w yw ołania  wynosi 
450 złr.

W adyum 45 złr.
Resztę warunków m ożna przejrzeć w 

tus. registraturze.
Tłumacz 15 sierpnia 1880.

(1266 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2088. 0. k. sąd powiatowy w D olinie 

rozpisuje celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Izraela Litwaka w kwocie 29 zł. w. a. z pn 
egzekucyiną publiczną licy tację realności pod 
1. k .44-3 w Dolinie położonej, n ieletn ich  d z ie ­
ci Jakóba Majchrowicza, jako to Jana, A l­
biny, M ichała i Józefa M ajchrowiczów wł*  
snej w dwóch terminach dnia 3 marca i 7 
kwietnia 1881 zawsze o godzin ie 10' rano 
odbyś się mającą.

Oeua w ywołania 580  zł.
W adyum  10°/0.
Resztę waruusów i ekstrakt tabularny 

przeglądnąć można w registraturze.
Gdyby w powyższych term inach real- 

alność rzeczona za, ani wyżej ceny w y­
wołania sprzedaną nie zrstała. natenczas 
wyzi'»eza się do ułożenia warunków ułatw ia­
jących termin na dzień 5 maja 1881 o g o ­
dzinie 10 rano.

Dolina dnia 30 grudnia 1880  
L. 83. (1337 2— 3)

k o n k u r s
Celem stanowczego obsadzenia opróż­

nionej posady c. k. notaryusza w Przem yślu  
a w razie przeniesienia którego z c. k. no- 
taryuszów okręgu e. k. Izby notaryalnej i 
celem obsadzenia tej opróżnionej posady roz­
pisuj my nln.ejszem  konkurs. Ubiegający się 
u tę posadę mają w przciągu czeterech ty ­
godni od dnia. ogłoszenia tego konkursu l i ­
cząc do tej e. k. Izby notaryalnej, a to na­
leżący do stanu notaryuszów lub adw oka­
tów przez swoje przełożone Izby, zaś urzę 
dnicy przez swoje przełożone wła Ize w nieść  
i w nich z uzdolnienia §. 6 ust. not. z 25 
lipca 1871 !. 75 dz. u. p. przepisanego się 
wykazać.

Z c. k. Izby notaryp.luej Samborsko- 
Przemyskiej.

Przem yśl dnia 29 stycznia 1881.
W ezw anie.

L. 33 0. k. Izba notaryalna Sambor- 
sko-Przem yska wzywa niniejszem  w szyst­
kich, którzyby w m yśl §. 25 ustawy z 25 
lipca 1871 Nr. 75. dz. u. p. na m ocy usta- 
w niczege prawa zastawu zaspokojenia z kau­
c j i  ś. p. W incentego Longcham ps żądać 
m ieli prawo, ażeby w przeciągu sześciu m ie ­
sięcy p retensje swoje zgłosili, gdyż po u-
p ływ ie tego termiuu bez względu na ich 
p retensje zezwolenie do wydania papierów  
jako kaucja złożonych wydane będzie.
Z c. k. Izby notaryalnej Sam borsko-Prze-

myskiej dnia 29 stycznia 1881.?
(1325 2— 3) ' E  a  y  k  t.

L. 974. C. k. sąd powiatop^y w Sokalu
zawiadamia z m iejsca pobytu niewiadom ego  
Bartłomb-ja Rozwadowskiego, iż przeciw n ie­
mu i Zofii Szym anowskiej w yniósł Mojżesz 
Konstantiu dnia 26 stycznia 1831 1. 974 po­
zew zapłacenie suiny 174 złr. z pn. a za­
razem wzywa go, ażeby do sumarycznej roz­
prawy na termin dnia 17 marca 1881 o go ­
dzinie 10 przed południem  sam stanął, lub 
ustanowionem u kuratorowi c. k. Notaryuszo- 
wi p Ignacem u Kraussowi dał itform acyę. 
inaczej m ożliwe z*e skutki sam sobie przy­
pisze.

Sokal dnia 1 lutego 1881.
(1322  2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5125. 0 . k. sąd powiatowy w  Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
że w sądzie tutejszym  dnia 24 lutego, dnia 
31 marca i dnia 19 m?ja 1871, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 6/1 w Ru­
skim położonej, ciała fabularnego niestano- 
wiącej, Lncia Biłasa własnej, na zaspokoje­
nia pretensyi g a l:e._ c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego w łościańskiego w kw ocie 100  
zł. a w zględnie 81 zł. 61 ct a. w . z pn

Oena w ywołania w ynosi 300  z ł zaś*  
wadyum 30 zł. a. w. ’

R eslność ta sprzedaną będzie na pierw ­
szych  dwóch term inach tylko za cenę wv  
w o ła n a  lub wyżej takowej zaś na trzecim  
term m ie także niżej ceny w ywołania.

0. k. sąd powiatowy
nutow iska dnia 12 grudnia 1880.
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(1843 1— 8) E  d f  k  t
L. 141. Tarnopolski e. k. sąd obwodowy 

rozpisuje niniejszem  celem  zaspokojenia suiny  
1875 złr. z pu przvm usową publiczną sp rze­
daż sum y 16500  złr. z pn. na rzecz Maryi 
Szajdakowskiej w stanie biernym  dóbr Za- 
zuiince dom  431 pag. 389 n. 35  on zain- 
tabulowanej na rzecz Toni E oset w trzech  
termina b 18 marca 1881, 1 kwietnia 1881  
i 22 kwietnia 1 8 8 ', każdym razem o god zi­

nie 10 rano z tem , żo su uh  
szych  dwóch term inach tylko za

na p erw- 
cenę w y­

w ołania 16500 z łr . lub wyżej, na trzecim  
zaś i niżej tejże sprzedaną będzie.

W adyum 825 złr.
E esztę warunków licytacyjnych  i eks­

trakt tabularny przejrzeć m ożna w  tusądo- 
wej registraturze.

O tem zawiadam ia się strony, w ierzy­
cieli h ipotecznych w łaścicieli Zazuliniee,

M eszulima i Leona Koflerów, tudzież tyeh 
w ierzycieli którzyby po 12 sierpnia 1879 do 
tabuli weszli, lub którymby niniejsza lub 
dalsze w tej sprawie zapaść mające uchwały  
wcale nie lub w cześn ie doręczone być nie 
m ogły  do rąk ustanow ionego uchwałą z dnia  
25 lutego 1880 1. 1857 kuratora, adwokata 
Sw iejkow skhgo.

Tarnopol 9 lutego 1881.

O b w i e s z c z e n i e .
W c. k. krajowej D yrekcyi poczt we Lw ow ie za-

(994 1 - 3 )
L. 2131. ............  ....................................

legają przesyłki z roku 1879, które po u pływ ie trzech m iesięcy  
licząc od d da dzisiejszego obw ieszczenia w razie dalszego nie- 
podięcia takowych, w drodze publicznego przetargu przedane zo­
staną.

Celem um ożliw ienia podjęcia przesyłek wzm iankowanych podaje 
się poniżej wykaz takowych z tem  dołożeniem  , że interesow ani 
udowadniając sw e uprawnienie do odbioru (bądźto jako nadawcy,
bądź jako adresaci) w inni się zg łosić  w przeciągu  
bezpośrednio u podpisanej e. kr. D yrekcyi poczt.

Z c. kr. Dyrekcyi pcczt. 
we Lw ow ie dnia 31 stycznia  1881.

S r  J fcŁ  2 E .

trzech m iesięcy

(994 1— 3) t n t t i i i n a ^ n t t g .
3 - 2131. Bei ber !. f. galigtfdjeit ^ojLSDirectioit erliegett bie 

untangegebcnen unanbringlidjm  gal)rpo(biRetoin>@enbnngen au§ bem 
Saljre i 879, toelcfje nacf) ?IMauf Port brei 3Honaten Bom Ijeutigcn 
£age an, im óffentlidjen SijitattonSfócge an ben Siteiftbtetfjenben oer= 
fteigert tnerben.

®tejentgett Snterefjcnten, benen e§ jebodj an ber SJłudubcrnaIjme 
ber gcbaćtjten ©enbungen gelegen fettt jotlte, t)aben fid) Lei Sfładjtoet* 
jung if)re§ SefjebmtgSredEjteź, fei eS a18 SSerjenbcr ober Slbrefjaten 
binnen 3 Sllonaten unm ittelbar an  bie gefertigte f. I. iBoft=2)ireftion 
jn  toenben

® !. 5poft-2)treltion.
Semberg am 31. Sdnner 1881.

K tt  ̂ li) e i ś.
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(1351 1 - 8 )  E  d y  k  t
L. 8232. W dniach 29 marca, 26 kw iet­

nia i 24 maja 1881, każdym razem o go- 
dżinie 10 rano celem  ściągnięcia w ierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego  
w kwocie 109 złr. 54 et. w. a. przeprowa­
dzoną zostanie przym usowa sprzedaż rea l­
ności włościańskiej pod 1. k. 46  w C zerm i­
nie m ałżonków Mateusza i Jadwigi Czajów 
własnej

Cena szacunkowa wynosi 300  złr.
W adyum  30 złr.
Protokół zastawniczego opisania osza­

cowania tudzież b liższe warunki licytacyjne 
przejrzeć m ożna w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 15 stycznia 1881.

(1350 1— 3) E  d y k  t
L. 7276. W  dniu 24 marca 1881 o go­

dzinie 10 przed południem , przeprowadzona 
będzie przym usowa sprzedaż realności w ło ś­
ciańskiej pod Nr. 51/74 w  W adowicach gór­
nych spadkobierców W awrzyńca W yzgi w ła ­
snej na rzecz Banku galicyjskiego dla han­
dlu i przem ysłu w zględem  sum y 116 złr.
74 ct. w . a.

Cena w yw ołania w ynosi 400 zł.
W adyum 40 złr.
Akta można przejrzeć w  tutejszej re­

gistraturze.
C k. sąd powiatowy.

Radomyśl dnia 19 listopada 1880.
(1362 1— 3) K o n k u rs

L. 659. Celem obsadzenia posady c k. 
zastępcy Nadprokuratora państwa we Lw ow ie, 
a w zględnie też posady c. k. zastępcy pro­
kuratora państwa w obrębie lw ow skiego c. 
k. w yższego sądu krajowego.

Z temi posadami połączona jest płaca 
dla YH Ijklasyjrangi ustanowiona, tudzież do­
datek aktywainy i służbow y.

Ubiegający się o te posady, mają przed­
łożyć podania sw e w drodze przepisanej ck. 
Nadprokuratoryi państwa najdalej do 15go  
marca 1881.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa
Lwów dnia 20 lutego 1881.

(1318 1— 8) E  d y  k  t .
L. 10851 O. k sąd obwodowy jako 

handlowy w Złoczowie zawiadam ia n in ie j­
szym edyktem  Leopolda Harrmana, że dom. 
handlowy Jakobus Le ser Math Sohn w 
Brotterode w niósł pod dnLm  9 lipca 1880  
do 1. 5999 przeciw Hirszowi Baras i prze­
ciw  Leopoldowi Hermanowi pozew o zapłatę 
706 marek i 16 marek 50 fen. i że term in  
do obrony i dalszej rozprawy sum arycznej 
w tym  przedm iocie na prośbę powoda u- 
chw ałą równoczesną na dzień 21go lutego  
1881 godzinę 10 przed południem  odroczony 
został.

Gdy współpozwany Leopold Herman  
wedle podania powoda z żyeia i m iejsca po­
bytu wiadomym nie jest, przeto c. k. sąd 
obwodowy w Złoczowie celem  za-tępowam a 
go w powyższej sprawia ustanawia dla n ego 
na jego koszta i niebezpieczeństwo kuiato- 
torem tutejszego adwokata p Dr. W esołow ­
skiego z dodaniem mu na zastępcę tu tej­
szego adwokata p. Dr. W arteresiewicza

Upom ina się przeto n in  ejszym  edyk- 
tem współpozwanego Leopolda Hsrrm ana, 
ażeby się do rzeczonego wyżej kuratora zg ło ­
s ił i jem u sw e środki obronne podał, lub 
też sobie innego zastępcę obrał i sądowi 
tutejszemu o tem doniósł, ileża w razie prze­
ciw nym  w ynikłe złe skutki sam em u sobie 
będzie m usiał przypisać.

Złoczów 31 grudnia 1860.
(1258 1— 3) E  d y k  t

L. 10492. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czow ie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syj galic. Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego we Lwowie w kw ocie 2269  zł. z pn. 
przeciw spadkobiercom Piotra Mullera, od ­
będzie przym usową sprzedaż folwarku Przed­
m ieście Dom 506 pag. 461 hr. 1 na imię 
Piotra Mullera zapisanego w powiecie prze- 
m yślańskim  położonego z kompleksu dóbr 
Podusilnej wydzielonego w tutejszym zabu­
dowania sąd. dnia 28 marca i dnia 3 maja 
1881 zawsze o godzinie 10 przed południem  
jednak tylko za lub wyżej eeny w yw ołania  
8200 zł. w. a.

W adyum w ynosi 820 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
D la w ierzycieli, którzyby po dniu wyda­

nia ekstraktu tabularnego do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyę dozwalająca, 
albo dalsze licytacyi lub ekstrykacyi doty­
czące uchwały wcale lub w cześnie m ezostały  

i  doręczone adwokata Dr. Józefa W esołow skie­
go ze zastępstwem  Dr. Abdona Majakowskie­
go na kuratora ustanowiono.

Złoczów 18 grudnia 1880.
(1864  1̂— 3) E  d y k  t.

L. 2. Celem powzięcia uchw ały w zglę­
dem wynagrodzenia administratora masy 
rozbiorowej Sussli Dikmanowej i co do 
wniosku tegoż o zn iesienie tego konkursu 
zapraszam wierzycieli masy na p isied zen ie  
na dzień 24 lutego 1881 na godzinę 10 rano 
do biura I tuteiszego sądu.

Stanisław ów  28 stycznia 1P81.
Rybczyński 

komisarz konkursowy.
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M iejsce nadania

1 731 8/12 1877 Lwów
2 555 27/12 n Jarosław
3 42 26/12 1878 Skawina
4 305 30/12 n Brzesko
5 199 20/12 n 57
6 179 17/12 n 71
7 433 16/1 1879 Stryj
8 187 6/12 1878 Złoczów
9 441 12/12 n 71

10 101 14/2 1879 Brzesko
11 116 7/2 n Horodenka
12 311 3/10 1879 n
13 194 5/1 n Drohobycz
14 89 14/6 1877 Krosno
15 108 1/10 1878 Przem yśl
16 367 10/12 51 Horodenka
17 1079 29/12 n Kołomyja
18 874 28/12 1876 71
19 925 31/8 » 77
20 110 11/1 1878 Zborów
21 1*9 29/4 1879 Przem yśl-Starem iasto
22 87 5/6 V Gorlice
23 379 28/2 7! Kałusz
24 31 5/7 71 M ikołajów
24 15?1 19/6 „ Lemberg
26 744 29/5 75 Drohobycz
27 2 v-7 4/3 75 Przem yśl
28 989 18/3 75 n
29 989 11/9 „ Lem berg
30 946 19/9 77 Lw ów lilia N r. R .
31 132 8/6 Saybosch
32 752 24/4 1879 N . Sandez
33 185 28/8 71 Krosno
34 1799 23/9 n Kraków
35 110 3/11 Ti Złoczów

Im ię i nazwisko adresata

23or* uttb 3u=9łafjme 
beg Slbrefjateu

M iejsee przeznaczenia  

33eftimmnngg*Drt

Kwota
przekazana

angemieje* 
ner Setrag

zł.
fi-

ct.
fr.

Józef L ew icki Alsergrund 5
Jędrzej Popieluch G łogów 1 --------

Henryka Gumińska M yślenice 1 --
Lotto A m t Lemberg 1 5

Dto. W ien __ 35
Dto. Lem berg __ 35

Juda M oses Lansberg Rohatyn 3 --
M enasze W eingarten Lem berg 1 --

Dto. 75 ___ 50
Letto A m t 71 1 40
M iehajło Sadzinowicz A. Grodzisko 2
Salamon Spórber Zaleszczyki 1 _
Mariano Sigulski Sanok 5 --
Piotr W yżykowski Szczawnica 20 _
Johann Kowalik Sądowawisznia 1 _
Fedor Mahijek Oeblau 1 _
Szym on Kweler Stanisław ów 6 _
Dmytro Bybczuk Budapest 1 _
A nczel Koz Stanislau 1 _
Fedko Lytw iński Lem berg 1 40

— Przem yśl 2 --
Tewil Juppe Kraków 2 _
Bracha Koscher Ropczyce 2 _
Drucker- N. Sandez 50
Russisch Gonsulat Brody 4
P aw eł Grabiński Teresienstadt 2 50
Proboszcz D ynów 1 50
Mikołaj Grabowicz Łużan 1 .
Ławrowski Borysław 8 _
Józefa Ciąka Stsnislaa 1 _
J. Schwarz W ien Grabeu 6 ___
Pajsech Silber 
A ntoni Łuczyński

Tarnów
71

1
1

Lotto Am t Lem berg 60
Muller Jung Bunzlau 1 —

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt, Lwów dnia 31 stycznia 1881. 
!. gali^ijdje 5pojtbirection, Semberg ant 31 Satmer 1881.

(1327 3— 3) O b l e s z c z e n l e .
. L. 59296. W celu zabezpieczenia do

i & f r *  n* «3 £roKuciri w zaleszezyckim  okręgu budowni- 
czym odbędzie się  w dniu 7'’marca 1881 
o godzinie 3 Siej w  południe w e  fc staró’
S e  przez akłz-

Suma fiskalna w ynosi 357 złr. 19 ct.
W.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego  
dotyczące jako to: ogólne i szczegółow e wa- 
runki budowy, plan, wykaz cen jednoatkS- 
wych i kosztorys sumaryczny przejrzane być 
T gSł /  f taros wie w  Zaleszczykach, 
gdzie także o ftity  opatrzone marką stem plo­
wą ca  50  centów  i w  wadyum 5 pre od 
sum y fiskalnej wynoszące, w dniu licytacyi 
najpóźniej do godziny 12tej w południe po­
dane być mają.

Oferty n ieu łożooe w edług przepisu, lub 
niew niesione w  term inie n ie będą u w zglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lw ów  dnia 11 lutego 1881.

(1291 3 — 3) O bw ieszczenie.
L. 151. Celem zrealizowania majątku 

m asy krydalnej Tobiasza Hollosehutza z Kor­
czyny odbędzie się  dnia 24 lutego 1881 i 
dnia 10 marca 1881 o godzinie lOtej rano 
sprzedaż w drodze licytacyi wierzytelności 
do m asy rzeczonej należących następujących  
dłużników: Kornela Terleckiego 600 złr., 
507 zł., 80 złr. z pn., 500  złr. Masy spadko­
wej Józefa Press, w sum ie 500  złr. Herscha  
W achtel 35 złr. M asy spadkowej Zyska 
Krieger 15 złr. M endla W einberger 108 zł. 
64 et. Jana Pułchłopka 183 złr. M&ssy spad­
kowej Michała Gazdy 23 złr. 50  ct. z pn. 
Spadkobierców Jakuba Mularczyka 6 złr. 
Tobiasza Proroka 31 złr. 50  ct i 10 złr. 
50  ct. Józefa W ięckowskiego 52 zł. 867s ct. 
A ugusta Skibińskiego 15 zlr. 55 ct.. Zofii 
hrabiny Szeptyckiej 305 złr. Spadkobierców  
Franeiszka Rogowskiego 45 złr. Masy spad­
kowej Markusa Gellesa 141 złr. Masy spad­
kowej Berła Kresch 120 złr. Masy W łady­
sław a Lewartowskiego 40 złr. Masy Fran­
ciszka Stronezaka 37 złr.

Cena w ywołania wartość nominalna
każdej wierzytelności.

Zakład wynosi 20 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w

w sądzie tutejszym.
Krosno 3 lutego 1881.

(1303 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 995. C. k. sąd powiatowy w  Podhaj- 

each podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, źe celem  zaspokojenia sumy po­
życzkowej 200 złr odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem skie­
go w Krakowie w tutejszym  sądzie w  trzech  
term inach dnia 24  marca, 29 kwietnia, 3 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10  
przed południem  egzekucyjna licytacja  real­
ności d łużników M ichała i Stefana Cegiel-

nickich pod 1. k. 8/131 w  Starem m ieście po­
wiecie Podhajeckiin poŁżonej, niestanow ią- 
cej ciała hipotecznego.

Cenę w ywołania w ynosi 750  z łr . a wa- 
dyum 75 złr.

Protokół zastaw niczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych  m ogą być 
przejrzane w tutejszej registrasurze.

Podhajce 6 lutego 1881.
( i  301 3— 3) ©bwiesacaeemie*

L. 994. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje niniejszem  do publicznej 
wiadom ości, że celem  zaspokojenia sumy  
pożyczkowej 350 złr. odbędzie się na rzecz 
G alicyjskiego Zakładu kredytowego ziem s­
kiego w Krakowie w tutejszym  sądzie w 
trzech term inach dnia 24 marca, 29 kw iet­
nia, 3 czerwca 1881 każdym razem o g o ­
dzinie 10 przed uołudniem  egzekucyjna li' 
cytacya realności dłużników Ig u a c g o  Grunt 
kowskiego pod 1. k. 18, 22, 39 rep. 91 w 
Zahajcach pow iecie Podhajeckim  położonej, 
niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena w yw ołania wynosi 800 zl.
Wadyum 80  zł.
Protokół zastaw niczego opisania i resz­

ta waruuków licytacyjnych  mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Podhajce 6 lutego 1881.
(1287  3— 3) E  d  y  k  t

L. 2930. Podaje się do powszechnej 
wiadom ości, że dla ściągnięcia sum 200 zł. 
i 250  zł. z pn. zakładowi kredytowem u w łoś­
ciańskiem u przeciwko Iwanowi i Maryi Olej­
nikom  przyznanych realność gruntowa, d łu ­
żników w  Peczeni pod 1. i- 56, a I subr. 
85 w Peczeni położona, niestanowiąea mała 
hipotecznego, na 800  zł. oszacowana dnia, lo  
marca, dnia 27 kwietnia i d n ia 27 maja 1.881 
o godzin ie 10 przed południem  w kance.a- 
ryi c. k. sądu powiatowego Gliniańsbiego 
pzzez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

O. k. sąd powiatowe.
G liniany 28  sierpnia 1880,

(1288  3— 3) E  d y  k  t .
L. 6159 O. k. sąd powiatowy w Uli- 

uianach podnie do pow sze^h^j wiadomości, 
że celem  ściągnięcia sum y 20 zł. z przyna e- 
żytościam i przez Izaka Eogelsberga przeciw­
ko Janowi Czerniakowi wywalczonej realność 
dłużnika w  Glinianach pod 1. d. 55 yoloto^ 
na, ciała hipotecznego niestanowiąea, na 120  
zł. oszacowana, dnia 18 marca, unia 27 kwie_ 
tnia i dnia 27 maja 1881 o godzinie 10 
przed południem  w kancelaryi tego sądu 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany dnia’27 grudnia 1880.

(1283 3— 3) E  d y k  t.
L. 1426. C. k. sąd obwodowy w la r n o -  

polu podaje do wiadom ości, że w celu śc ią­
gnięcia sum y 1949 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Jana Borzeńskiego odbędzie się dnia 18 mar­
ca, 29 kwietnia i 20 maja 1881 o godzinie  
10 przed południem  egzekucyjna sprzedaż re­

alności, dłużników Mikołaja i Katarzyny Ler- 
cherów własnej, w Tarnopolu położonej.

Cena w yw ołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dw óch term inach  sprzeda­
ną nie będzie, 2996 zł. 55 ct. w. a.

W adyum  300 zł. w. a.
B liższe warunki przejrzeć można w  re­

gistraturze sądu
Dla w ierzycieli, którzyby po 20 stycznia  

1881 prawa zastawu uzyskali, lub którym by  
i uehwała w zględem  dozwolenia licytacyi z 
'jakiegokolw iek powodu doręczoną być nie 

m ogła, ustanowiono kuratorem ad actum  p. 
adwok. Dr. W eissteina, a zastępcą tegoż p. 
ad * . Dr. Żywiekiego  

j Tarnopol 2 lutego 1881. 
i (1289 3 — 3) Obw ieszczenie.

L. 6385. W c. k. sądzie po wiato - 
j wytn w Ha iczu odbędzie się na zaspo- 
; Kojenie należytoś i Salomona Judenfreia-  
; da w sumie i 00 zł. w a z pn. publiczna  
i licytacja  względem  sprzedaży gospodarstwa  
, gruntowego w Łanach pod i. k. 39 położo- 
I nego, do dłużnika Aleksy Bidoczko należące- 
| go, ciała tabularnego niest»nowiąeego, w 
i trzech terminach dnia 2 marca, 4 kwietnia  
i  i 28 kwietnia 1881 zawsze o godzinie 10 
i rano.

Cena w yw ołania  jest cena szacunkowa  
300 zł.

Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania i warunki 1 cytacyjne 

można w registraturze przejrzeć.
Halicz dnia 22 października 1880. 

(1286 3 — 3) E  d  y  b  t .
L. 4795. Ogłasza się, że na zaspokoje­

n ie w ierzytelności Eizika Nadlcra w kwocie 
95 ii. odbędzie się w kanceiaryi sądu po­
wiatowego G linitńskiego publiczna sprzedaż 
pola W asyla Nycza w łesnego, w Poiuehow ie  
położonego, ciała tabularnego niestanow iące- 
go, dnia 18 marca i dnia 27 kwietnia 1881  
i niżej ceny szacunkowej, każdym rar.em o 
godzinie 10 przed południem.

W adyum wynosi 10 pr. ceny  w yw oła ­
nia w  kwocie 180 zł.

Szczegółowe warunki oszaco wania i o 
cenienia przejrzeć można w  registraturze  
wspom nionego sądu

O. k. sąd powiatowy.
Gliniany 39 grudnia 1879.

(1297 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L 992. C. k. sąd powiatow y w  Pod- 

hajcach podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że celem zaspokojenia sum y poży­
czkowej 200  zł. odbędzie się na rzecz g a li­
cyjskiego zakładu kredytowego ziem sk iego  
w Krakowie w tutejszym  sądzie w  trzech  
term inach dnia 24 marca, 29 k w ietn ia  i 3 
czerwca 1881, każdym razem o godzinnie 10 
przed południem , egzekucyjna licy ta cja  rea l­
ności dłużnika Petra Repeckiego pod 1. e. 
54 w Kotuzowie pow. Podhajeckim  po-Hożc- 
nej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena w yw ołania w ynosi 400  zł. a. w a- 
dyum 40 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych, mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze.

Podhajce 6 lutego 1881.
(1285 3 — 3) O głoszenie.

L. 10412. W dniach 16 marca, 19 
■ kwietnia i 16 maja 1881 każdym razem o 

godzinie 10 z rana odbywać się będzie ce- 
' lem ściągnienia wierzytelności c. k. uprzyw. 

zakładu kredytowego w łościańskiego w kwo­
cie 375 zł. 3 ct. z pn. publiczna licytacja  
realności Jakóba Mrawka ]. k. 178 w B e­
stwinie położonej, wykazem  hipotecznym  
gm iny katastralnej B estw iny 1. 178 objętej.

Cena w yw ołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
O. k. sąd powiatowy.

W Białej dnia 12 grudnia 1880.
(1298 3 3) Obwieszczenie.

L. 991. O. k. sąd pow iatow y w Pod  
; hejcaeh podaje n in ejszem  do publicznej 
j wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po- 
j życzkowej 1500 zł. a w zględnie nie spłaconych  
; jeszcze rat odbędzie się na rzecz ga licyjsk ie­

go zakładu kredytowego ziem skiego w Kra­
kowie w tutejszym sądzie w  trzech term i­
nach dnia 24 marca, 29 kwietnia, 3 czerw ­
ca 1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, egzekucyjna licytacja  realności 
dłużnika Aleksandra Tracza pod 1. k. 83, 
84 a rep. 54 w Kotuzowie pow iecie Podba- 
ieekim położonej, n ie stanowiącej ciała h i­
potecznego.

Oona w yw ołania wynosi 4000  zł. a wa­
dyum 400 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych, m ogą być 
przejrzane w tutejszej reg  straturze.

Podhajce 6 lutego 1881.
(1296 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 993. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje n iniejszem  do publicznej 
w iadom ości, że celem  zaspokojenia sum y  
pożyczkowej 250 z ł odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem skie­
go w Krakowie w tutejszym  sądzie w trzech  
terminach duia 24 marca, 29 kwietnia, i 3 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10 

i przed południem  egzekucyjna licytacya real- 
[ ności dłużników M ykiety i Maksyma P ie- 

truszczaków pod 1. k. 68 w W ierzbow ie po­
wiecie podhajeckim położonej, n ie stanow ią­
cej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł

Protokół zastaw niczego opisania i re­
szta warunków 1 cytacyjnych, mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze.

Podhajce 6 lutego 1881.
(1295  3 —3) Obw ieszczenie.

L. 987. C. k sąd powiatowy w Pod- 
hajcach pod»je niniejszem  do publicznej wia­
domość;, że celem zaspokojenia sum y poży­
czkowej 600 zł. odbędzie się na rzecz za­
kładu kredytowego ziem skiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech term inach dDia 
24 marca, 29 kwietnia i 3 czerwca 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem  egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żn*ka Bazylego Maruszczaka pod 1. k. 149 
w W ieizbow ie powiecie Podhajeckiem  poło­
żonej n ie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wyuosi 1700 zł. a wa­
dyum  170 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych, mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze.

Poehąjce 6 lutego 1881.
(1294  3— 3) Obwieszczenie.

L. 989. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcarh podaje n m -jszem  do publicznej w ia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 200  zł. odbędzie eię na rzecz ga li­
cyjskiego zakładu kredytowego ziem skiego  
w K rak-wie w tutejszym  sądzie w trz ch 
terminach dnia 24 marca, 29 kwietnia i 3 
czerwca 188J, każdym razem o godzinie 10 
przed południem  egzekucyjna licytacya real­
ności d łużnisów  Stefana i Stacha Raczyjów  
pod 1. k. 94 w W ierzbowie w powiecie Pod- 
bajeckim położonej, niestanowiącej ciała h i­
potecznego.

Cena w yw ołania wynosi 600 zł. a wa­
dyum 60 zł. a. w.

Protonół zastaw niczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych, mogą być 
przejrzane w tutejizej registraturze.

Podhajce dnia 6 lutego 1881.
(1272  3 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 3103. Dnia 4 marca 1881, dnia 1 
kwietnia 1881 i duia 6 maja 1881, każdym  
razem o godzinie lOtej przed południem  od­
będzie się w tutejszym  sądzie licytacya real­
ności pod 1. 900 w Załościach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika  
Łukasza i Matrony Owczaryków w łasnej w 
celu ściągnięcia w ierzytelności zakładu kre­
dytowego w łościańskiego w e L w ow ie w k w o­
cie 200 złr. w. a

Cenę w yw ołania stanowi kwota 500 z ł 
W adyum 50 złr.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

! tutejszosądowym  ekspedycie
0. k. sąd powiatowy.

Załośee dnia 15 sierpnia 1880.
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O  T d  -w  ' L e s z c z e n i  e _

J ■ &!*5 (1370 2 - 3 )
Niniejszem podaje sio do powszechnej wiadomości w myśl §. 49 Instrukcyi do ustawy wojskowej plan podróży i czynności dotyczącej uzupełnienia 

wojska w roku 1881 w Gfalicyi.

Nr. okręgi 
woj-ka 

uzupełma- 
j^c go

llOŚĆ NO Si)]
yi poboro 
wyeh ró- 

wnocześuń  
u p a n  wio 

ny.-h

P o w i a t ,  dla któregc 

pobór odbędzie się

D nie podróży w t; i #i:.eu D nie czynności w miesiącu

M iejsce poboru
Marcu K« ir (niu . \ | j . M u s’u K wietniu

9 .

1

Stryj I. Zydaczów
18, 19, 21, 22, 23, 24. 26. 2B, 

30, 31. Stryj
Zydaczów 14 Bobrka 1.Stryj 2 , 4, 5, 7, 8 , 9, U ,  l2 , 13. Zydaczów
Bobrka, 19, 20, 21, 23. 27. 28, 29. 30. Bobrka

1

J J < ■ 1 m a 25. Dolina >0. Kałusz 26 , 2B, 29, 30, 31. 1, y, 4  5, 7. 8 , 9. Dolina

Kałusz 1.Stryj
11, 12, 1 , 19. 20. 21, 23, 27, 

28. 29, 30. Kałusz

1 0 .

1

Jarosław 10. Jarosław
l i .  12, ;4, J5, I b ,  17, IB, i9 , 

21. 22, 23. 24, 26, 28. Jarosław
Cieszanów 29. Oieszanów 12. J a w r o w 30, 31. 1, 2 , 4, 5, 7, 8 , 9, 11. Cieszanów

Jaworów
1. P rze­

myśl 13. 19, 20, 21, 23, 27, 28, 29, 30, Jaworów'

1

Przemyśl 30, 31. 1, 2, 4, 5, 7, 8 , 9, 11. Przemyśl

Mościska 12. M ościska
1. P rze ­

myśl 13, 19, 20, 21, 23, 27 28, 29, 30, M ściska

1 3 .

1

Chrzanów l. 2, 3. 4, 5, 7, B, 9. I n ,  1 ). Chrzanów
Krakom mirst> 12 . 0 14, 15, 16, 17, IB, 19, 21, 22. Kraków
W ieliczka 23. 24, 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2 4, 5, 6 7, 8 , 9, 11, 12. W miiczka

1

Kraków powiat 1 , J , 2, 3, 4, 5, 7, B, 9. Kraków

BochniaBochnia 10 ,
11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
21, 22 , 23, 24. 26, 28, 29, 30.

Limanowa 31. ~ 1, a, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9. Limanowa

1

Tarnopol 16, Zbaraż
1, 2, 3, 4; o, 7, B, 9, iO, 11, 12, 

14, 15. Tarnopol
Zbaraż 27, B sałat 17, Ib, 19 ,  21, 22, 23, 24, 26. Zbaraż
BkaLt 8 , Lu rłJj t oi 28, 29, 30, 3 1. 1. 2, 4, 0 . 7, Siiałat1i 

•fh

i

1

Husiatyn 1, Husiatyn 2, 3, 4, 5. i ,  B, 9, ‘0, 11. llu.-iiatya
Trembowla 12, T iem buw la 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 22, '1 ri-iubowl*
Borszczów 23. B rs/.Ci0 .v 9, Tarnopol 24, 2b, 28, 29, 30 31. i ,  2 , 4, 5, 7, 8 . B razczow

2 0 .

!

N ow y Sąr-z
1, 2, 3, 4, 5, 7, o, 9, 10, 11, 12. 

14, 15, 16, 17, 18, 19. Nowy Sącz
Nowy Targ 20  i 21

3 i 4
22, 23, 24, 26, 28, 29, 30, 31. 1, z. iNowi Tar*

Gbybów ------ 5, b, 7, 8 , 9, U ,  la ,  13. Gry bo ~

1

Krosno 1 do 2
3. 4, 5, 7, 8 , 9, lu , 11, 12, 

14, 15. Krosno

Jasło 16,
17 18, 19, 21, 22, 2 3 , 24, 26,

28, 29. 30, 81 . 1, x ,  4, 5. Jiit-ło

Gorlice 6, 18,
7, 8 , 9. 11, 12 13, 19, 20, 21,

22. 23, 25, 26. (I... lice

2 1 . I

Kołomyja 17. Sniatyn
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8 . 9, 10, i i ,  

12, 14, 15, 16. li dom yją
Bmatyn 30, Kossow

-  —
18, 19, 21, 22, 23, 24. 26 , 28, 29. Bnialyn

Kussow 12 Kołomyi* 31. J, 2, 4, 5, 7, 8, 9, 11. Kosso *■

30.

1

ZóJkiew 1, Żółkiew 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14. Zol & (« W

Rawa 1 15, Rawa
16. 17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 

26, 28, 29, 30. Rawa
Bokat 31, S -k al 15, Lwów 1, 2, 4, 5, 7, 8. 9, i 1, 12, 13, 14 Boksi

1

Lwów powiat
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9. 10, J 1, 

12, 14, 15, 16, Lw ów

Lwów miasto
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 28, 

28, 29, 30, 81. 1, 2, 4, 5, 7. Lwów

40.

1

Tarnobrzeg 1. 'J truobr/cjz 2, 3, 4, 5, 7, 8, 8 . 10. Tarm. hi z -g
:

Kolbuszów a 11. K olbuszowa
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 

22. 23, 24. Kolbuszowa

Rzeszów 25. R zeszów 26, 28, 29, 30, 31.
1, 2. 4, 5. 7 , 8. 9, l i .  12, 13, 

14, 19, 20, 2 L. R zep ów

1

N isko j 1. .Nisko 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9. 10. JN '.'ko

Łańcut 11. Ł ańcut 2. Rzeszów
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 22  

23, 24, 26, *8, 29. 30, 31. 1. Łańcut

4 5 .

1

Bill k 3 Brr.ozow 1, 2, 3. 4, 5, 7, 8 , 9, 10, 11, 12. Bohuk

Brzozów 27. Sanok
14, 15, 16. 17, 18, 19, 21 , 22, 

2-3, 24, 26. Brzozów

1

L1 s »11 l .Lisko 2, 3, 4, 5 7 ,8 , 9. 10. 11, 12, 14,15. Lis Ko

I) 'bromil
16. Dobrornil 
29. Sanok 17, 13, 19, 81, 22, 23, 24, 26 28. D broiml

0*3.

1

Brzez ny l i  Robatvu 1, 2, 3, 4 5, 7, &, h, i u. Br/ezaoy

Rohatyn 27. Podhajce
-  -  -

12, 14, 15, lb , 17, 18, 19, 21, 
22, 23. 24 , 26. K ulisty <

Podi-aice 8 Brze/H«v 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4. p  7. Poohyjeo

1

Buezacz
28. Lutego  

B uczacz
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8 , 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Bucz o z
Cz rrmów 17. Cortków 18, 19, 21, 22, 23, 24, z6 , 28. Czi.riko *

Z*Lszczvki 29. Zhle.-zczvki 9 Bizeżanv 30. 31. i, 2, 4, 5, 7, 8. Znle.'ZCZV ii 1

5 6.

l

M yślenice 1. 1 -

2, 3, 4, 0, 7, 8, 9, 10, l i ,  IZ, 
14, 15, 16, 17, 18. M yślenice

W adowire 19. 21, 22, 23, 24, 26 , 28 , 29, 30, 31. . i ,  2, 4 5 b, 7. w *dow lco

1
Żywiec 1.

2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, i 0, 11, 12, 
14, 15, 16, 17, 18. Żywiec

Biała 19. 8. 21, 22. 23, 24, 26, 28. 29, 3o, 31, 1. 2. 4, 5, b, 7 Kida

Dąbrową ‘  » -
_2, 3, 4, 5, 7. 8, 9, 10, 11, 12. Dutii..wa

M ielec 13.
14, 15, iO, 17, 18, 19, 21 , 22,

23, 2£, 26. Mielec
1 Ropczyce 27, 28, 29, 30, 31. 1, 2. 4, 5, 6, 7, 8, 9, l i ,  12. Bopczycn

5 7.

Pilzno 2, 8, 4, 5. 7, 8, 9, 10, 11, 12. Pilzno

Tarnó w 3 0 , 31.
1, 3, 4, 5 b, 7, 8, 9, 11, 12. 
13. 19 20, 21 , 22, 23 25 , 28 . Tarnów

1 Brzesko .’ 3.
14, J5. 16. 17, 18, 19, 21. 2 2, 

23, 24, 26. 28, 29. B'Z sko



11

Nr. okręgu 
Wojska 

hzupeDiia- 
j V ( g"

ilo.se. kmin 
•;yi peb< r  - 

wych TÓ- 
wnoeześni*- 

st»u" wio­
li cii

Pcw at, dla którego 
pobór odbędzie się.

Dnie podróży w miesiącu D nie  czyn n-ści w’ mi*«ia«-*t

Miejsce poboru
Marcu Kwietniu Maju M a n u Kwietniu

5 8 .

1

Bohorodezany 9. S tanis ławów L  2, 3, 4, 5, 7, S ' Bohorouczany

Stan is ław ów 22, N adw orna
10, 11, 12, 14, 15, Ib ,  17, j y  

19, 21.

--------------------------  ■■■ -

S tan is ław ów
N adw orna 2, S tan is ław ów 23, 24, 26. 28 2n, 30 31 1. Nadw órna

1

H orodenka
1, H orodenka 
13, T łum acz 2, 3. 4. 5, 7. 8, 9, 10, 11, 12. 

14, 15, 16, 17, 18, 19, z  l, 22,
23. 24, 26

Horodenka

Tłum acz 27. Stanisław ó »

--------------------- ------------- — --------------------

T łum acz

T l

1

Sam flor 53. Bnoki 
23, Gródek

1. 2. 3, 4, 5, 7 8. 9, 10, 11, iz . ‘ “ S i iij ł»or 
B n d s iKudki _  | 14, 15, 16. 17. 18, 19, 21, 2:7

Środek 

Drc ho bycz

3, Bamb r

-

24, 26 , 2«. 29, 30, 31.
1. 2, 3, 4. 5, i. 8. 9, )0  ] j  

12. 14, 15, 16,

1. 2. Gródek

Drohobycz

Turka.
1

3S, l,u tego 
Drohobycz

T urka
Starł* itMr.sto

17 Turka
i 8, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 2R 

. 29, -30.
31, S tare miast" 9, Namb-.r 1 2, 4. 7. 8. S tare miasto

8 0 .

1

Złoczów 19 P rzem yślany
I, 2, A. d. o, Y, 8. 9. .1'), j j  

13, 14, 15, 16, 17, 18. ’ Złoczów

P rzem yślany

Brody

!, Złoczów
21, 22, 23, 24, 215. 28, 2 9 ^  

30, 31. P rzem yślany

1

38, lutego 
Br dv

1, 2. 3, 4, 5, 7. 8, 9, 10, h ,  
12, 14 15. 16, .17. 18. 19, 21. Brody

Ku u "  on '-a 22  K am ion ka <v Z loczow 23. 24. 2(5. 2S, 29. 30  31 . 1. 2, 4, 5, K a m io n k a

7, c t-

L n ów  dnia 1S lutego 1881.

Doniesienia pry walne 

Drugie Zw y c za jn e  L-22?-
()gólne Zgromadzenie

członków

T o w a rzy s tw a  I r e f l f l e i s o
dla handlu i przemysłu 
* w Tarnowie.

Stowarzyszenia zarejestrowanego z od­
powiedzialnością ograniczona, odbedzie 
się (lina 8 marca 1881 o godzinie 
» po południu w biurze Stowarzysze­
nia w Tarnowie przy ulicy Podwale 

Liczba l i .
P o rzą d ek  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie z obrotu intere­
sów do końca r. 1880.

2 Przedłożenie rachunków i bi­
lansu.

O . Propozycje Pady Nadzorczej 
oo do rozdziału zysku czystego.

4. Wybór 4 członków do Rady 
Nadzorczej w mieisce wylosowanych.

5. Wnioski członków. 
W Tarnowie dnia 22  lutego 1881.

Z a  Ihulę  N adzorczą  
Prezes

M e r * .

jpiękne Matę zęby
utrzymuje się przez używanie

wody, proszku i pasty chinowej 
do zębów.i

Weila chinowa pokrzepia nadto dziąsła, uchyla krwie-
uio dziąseł i nie dopuszcza osadzeniu się dla zębów 
szkodliwego kamienia i  nadaje listom świeżość i smak 

przyjemny.
Cala flaszka wody chinowej 1 zł. 20 et., (b> c. w. a.
( ale pudełko proszku chinowego €0 c t , */» SO et w. a.
Pasta chinowa do zębów 70 ct. w. a.
Pasta chinowa salicylowa 1 złr. w. a.

C h i n o w a  P o m a d a
wedle przepisu profesora I > r a .  I d i s e n i c r a .  

Utrzymuje i posila porost włosów, zapobiega siwiznie, 
ożywiając cebulki włosów i pobudzając je do nowego

70  ct. w. a.

Ratujcie przemysł krajowy od 
upadku i zupełnej za g ła d y!

Około 400 tkaczy z Błażowej i okolicy (piu.k.t 
Rzeszowski) po zwini eiu mundurowi i kom isji w Ja­
rosławiu do któr j prze/ wiele lal wyroby sw. do- 
dokouaU rocznej wartości ->U do (10 tysię.y zł . z 
bruku innych dróg'od bym na swoje wyroby, przemysł 
ten stopniowo zarzuć wytrwalsi posiadają obecnie 
nad lo.OOu sztuk płoch n rożnej jakości w zapasD i j 
pragna takowe spieniężyć, aby uzjskac liionci# na i 
zakupiło przędzy i dalszy wyrób, wedle podanych 
tymże przez życzliwych ludzi wskazówek, aby w przy­
szłości tylko kilka rodzajów płótna wyrabiali, ktćreby 
stały a znaczny odbyt znaleźć mogły, jako to : płótna 
na work' zbożowe, z których towarzystwa kolejne rok 
rocznie krocie tysięcy spotrzebują, płótna szare suro­
we dla krawców, dotąd ze Szlązka po drogiej cenie 
sprowad.ane, i płótna bielone, odpowiedne na pościele 
i bieliznę dla klasztorów, szpitali i t. p. zakładów 
krajowy cdi.

Ku razie potrzebnem jest dopomódz tkaczom 
przez spieniężenie i odkup wyrobów zapasowych i te- 
mi wzg ła n i i  powodowany, przyjąłem do mego han­
dlu i i w s k ł a d  k o m i s o w y  (1100 2 —2)

JPłótna błażowskie
szare surowe, odpowiedne dla krawców i szewców, 
bielone Imane i konopne, odpowiedne na śeiereozki, 
inagielniki. fartuchy, na sienniki j na prześcieradła 
dla zakłaaow kąpielowych, klasztorów, szpitali i t. p. 
zakładów _ _SpraedHje lakowe tylko ca- 
łeitta sztukami po cenach k unisowyclu 
po zł 0 /a. zł . ,  zł. 7‘/i, zł. 8 zł. S1/* do zł. l l s/4 

' siitukV lok. polskich =  30 metrów.

S t. Markiewicz
w c  l ą y o w i e  w  H y n k u  ! .  4 2 .

Ogłoszenie.
M Niedzielę dnia (> marca b.

i .  o 4te] godzinie po południ ti, odbę­
dzie się w sali szkoły wydziałowej

w  B e ł z i e
V\ ałne Zgromadzenie

tając 

Słoik cały
zjem.

1 ,.łr.. miucis_ł>

A p tek a rza  E. JyR A SK O  H ITZCA
P r o s z e k  g a r d la n y

Wyborny środek przeciw wóiom, przeciw szkrofuliez- 
nym nabrzinieiiiom migdałków, przy triidnem oildy- 

chanin i chrypce.
Przy dłuższem i stosowuom używaniu pewne 

wyleczenie. Pena flakonu 1 złr. 40 <-t. w. s.
Czekolada żefazista

tabliczka 40 ct. (6482 3 -?) 
kW * Główny skład dla F r n g i  u aptekarza pod 

„Białym Aniołem11 Józefa Fiirsta 
IM  i! I ,  w  o  w  a  główny skład n  a p t e k a r z a  

H e n r y k i *  H l u i i i e i i i e l d s * ,  dalej u Pp. 
Jakuba Beizera, Z. Iłuckera i  Mikolascha.

W  K r a k o w i e  u aptek. Józefa TrauczytnMego. 
n C z e r ń  ł o w c a c h  u aptekarza L . Buhdowicza. 
„ T a r n o w i e  u apt. Franc. Węgrzynowskiego.
* H r o h o b y c z u  u apt. Henr. Blumenfel a. 
n Kneszowie u Schaittr.ra i  Spółki 

S t r y j u  u aptekarza Juliana Zgórskiego. 
Taruopolu u apt. Franc. Jamrugiewicza.

LU
Stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 
gpAtjiezoua p jręl-ą, u* które sio uprzej­

mie zaprasza.
 ̂ d a t i e s m y .
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za n k 1880.
2. Sprawozdanie komisy i rewi­

zyjnej 1 wniosek przyznanie Dyrek­
c ji fibttoluton um za, czas od 1 maja 
do kuńca roku 188u.

•3. Wnioski komisji kontrolującej 
o  do użycia czystego \ sl u z roku 
1880.

4. Wybór kumisvi rewizyjnej na 
rok 1881.

5. Wybór 6 członków Rady za­
wini owczej na miejsce ustępujących.

6. Wnioski samoistne.
R-łChunki za rok 188<> wyłożono

do przeglądnięcia Członkom w biurze 
Towarzystwa. 
Bada zawiadowcza Towarzystwa zalicz- 
Iłowego. Stowarzyszenia, zarejestrowanego 

z ograniczoną poręfok 
W  B e ł z i e  d. 20 lutego 1881.

Ks. Fr. l>r. Scmcnet*
Wiee-prezes.

Korneli Kuzyk
(1361) Sekretarz Towarzystwa.

d l a  m ł o d z i e ż y  
d e j r z t d e j  (o sła­
bościach u • /kiuh)

B Ł c -  ^

wydanie najnowsze z tablicami zł. 1.50.
Dostać można u autora ul. TLrola 

Ludwika 1. 7. O rd . d o m o w a  o d o —5.

< iy « ifa n ie ,  jakiem t/.auowna Publiczność za- 
M d  szczycąc raezyła firmę dotychczasową

s a a
L i i 68.

fl:

I b ’ 1— ft

Jarmark na konie.
D n ia  19 m a r c a  1881 i następ­

nych. odbędzie się w nreście T a r -  
n o w i e  (Galioya zachodnia,) giów»n;, 
jarm ark na konie odznaczający się do­
borem koni najpoprawniejszej rasy.

ALg strat miasta Tarnowa.
Dnia 1(5 lutego 1881.

Czernieli k Spierali
powoduje mną, iż obecnie po rozwiązaniu 
Hftdlk*. prowadząi moją pracownię rę­
k a w i c z e k  p»d własi i firmą

Józef Czernicki
przedtem O .  W i c h e r t

R y n e k  1. 28
śmiem uprasza o zachowanie zaufania i przy­
jąć zapewnienie, że pracując w tyin 
kamliu przez lat 18, tak i nadal sta­
raniom mojein btędzie, doborowym towarem 
własnego wyrobu, jakoteż s„aranrią u- 
sługę zniewolić wrzelkie najwybredniejsze wy­
magania.

£  Wszelkie zamówienia na wyroby rę-

< k a w i c z n i c z c  uskuteczniam jak najrychlej 
i po umiarkowanych cenach.

C  C814 3 3)
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11. 50,000 
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Be i der ain 1 5  F e b r a a r  188 .1  stattgafundeue e r s t e n  V e r l o s u n g  dor i^ i . i jg e n  
F r u i u i c  9 i - S c l i u l 4 v c r s c h r e 3 b n n K C i i  di k. k. p iv dig. <>s t . 1 5 o « I e u - t 'r e ł I i t * A u -  
M ta l ł  wurdeu folgiuide Obligatioueu gezogen :

In <ier Gewiimstziehung :
Sor 1002 Numim'1' 65 mit dem Trefi. viu

20(50 29
3010 54 „
007 ;• 55

In <ler Tilgungsziehung:
Serie 11(51 Nmmner 1—100 Serie 2270 Kum mer 1—100 Serie 2717 Ku miner 1—100 

■irie 3172 Kumue ■ 1—1 0 ' *»rie 3013 Kummo- l —10"
Die Eim ósunr der g( joaenon Priiinleu-Schuldrersclieiliungen eriblgt a r n  l_Juui 1® ® I 1*11 

der L assa  d e r  k k . p r. a llg ć  o s te r r . B oden -O red it-A nsta lt in Wiew. Mit diesem T e r m i -  
n e  e r i i s c l i t  d i< ' w c i t e r e  Y e r z i n s u n g .

D ie Coupons w erden  zu folgę Ar1. 14(5 d e r  S ta tu te n  z w ar fo r ta u  ausg ezah lt. jedocli 
w ird  d e r  B e tra g  de rse lb en  bel d e r  K iulosuug d e r  S eliu ldversclire ibungeu  vom C ap ita l 
Abzug- geb rach t.

Kiir die Priimim-Scłi 'idv- hrei . ta n . wclelm in rbif «r T ikui^sziehung gezog.ui w udeu 
orluilt dor Besitzer nolW dem l ani nlsbeii- • von 11. 100 oster. Wiilir. mon mit derselben SuiC und 
Nummoy l'©/.oiehneten S c h e ih s .  ’ 'k i  ^ciicr n d  11 uewi> •huiiiroii llu-il ninim .

l»ie iiiichste V’eilosnng .iudet ani 15 A p r i l  1381 statt.
WIEK, doi 15 Februar 18S1.

V<m der Iłireciio ii.
(1307)

P r z e c i w  w y ł y s i e n i u
|in.«iuieiti» w ło só w  1 tw o rz e n iu  się  łu p ieży

udowodnił swą skuteczność według liadeh. dząeyeb «od/.ienuie poświadczeń i pism 
dziekez,nu,ch jedynie i wyłącznie

O Ł E . T  T A I ^ I H O W Y
D ra. M arasa .

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszki; oleju tanninowogo Dra. Morusa. (.Sku- 

tee uość tego środku jest wyśmienitą, p o u w a ż  wypadanie włosów zupełnie ustało, a  pokazuje się 
już także gęsty zarost.

Wiedeń duia 5 stycznia 1880.
Do Pana Józefa Fiirst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy 
wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że za pomoc., tego środka uzyskam napowrót moje dawniejsze tak piękne włosy.
Marienbad dnia 1S sierpnia 187" ' Marya Zaremba.

Wielmożny P anie!
Nio jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu la t. posiadać juz 

łysą głowę. Gdybym był nienżywał oleju taimhiowego Dra. Morasa. byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u muie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 
mię znają. Proszę przeto etc.

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
.Tnrosław lirtikol, zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 2 1 1  z ł. wo LWOWIE u Zygmunta Hackera aptekarza, ulica 
Krakowska, w LZEKNIOWOAOil u J . (rolichomkiego aptekarza.

(8305 1 1 - '.)

W ilhelm  Wagner.

Dra. Morasa- wstrzymał u mnie



12
Poszukuje się do kupna

W  i  €*■ **
z dobremi budynkami — najlepiej w Złnczow- 
skiem— w cenie 80 000 zł. Bliższa wiadomość 
pod adresem A . II . Dofcrostnńska piwiarnia, 

Lwów —  Blacharska 8. (1308 3-3)
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Hu rtow ny handelm

Wina
węgierskie
M i i s t r y a e k i e
(raucimkie
refiikie
morelskle
m a l a g a
madere

Koniak i Kozolisy
po najtańszych cenach tak

na miarę jak i w butelkach.
(8346 61-?)

: s o c :

i ł l l O
maszyn nowycl i nżysaaych

wszelkiego rodzaju

p o m p , rur, żelaza itp,
jako też

naprawę i montowanie
przyjmuje

H .  J E N A
M E O E A R f l K ,

ul. Snopkowska 1.11. we Lwowie.

fi

z dobrego domu, mający najmniej 
tivy klasy realne lub gimnazjalne, 
znający cokolwiek muzykę, albo ma­
jący'przynajm niej słuch dobry, przy­
jętym być może w F a b r y c e  © ę -  

ganów kokcirlnyeh u j». J A M  ŚLIU1Ń- 
SItlEGO orgjuiomistrza we Lwowie.

(1359 1 3)

Z m i a n a  l o l i a l u -

Mam zaszczyt zawiadomić Sz, odbiorców, 
że znana od lat kilku

Fabryka
T U T E K  CYMETOWFCH
przeniesioną została z dniem 

8  grudnia v . b
z Bynku pod 1. 25, n »  u l i c ę  H a l i c k ą  

I. Jl, I  p i ę t r o
Pomimo śmierci ś. p. Erazma Ptaszyńskie- 

go, niżej podpisany, uskutecznia wszelkie za­
mówienia tak w miejscu jak i na prowineyę, 
jak najspieszniej, upraszając Szan, Publiczność 
o łaskawe względy 
(1371) W następstwie

T. I*tas:e.yi&skL

NOWY WYNALAZEK

PiRF" I X 0 R A M UM IE
PA.RFUMERIA K O R A  BREON1

ED. PINAUD
Mydło...............................
Esseucya dla chustek., .
Woda tualetow a............
1‘omada............ ........... .
O le je k ..................................
1'tsder ryżowy..............
K o s m e ty k ..........................

a r n o H A
a  I IA O B IA  
k P IK O W A  
k r n m i  
a r n o w A
k 1’I A U M  
a 1’I A O I M

117, Bonlfoard de Strasbourg, 37.
i

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipotecin
we Lwowie

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASO
3  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeui-i,

», „ li i1 ,, J1 „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu i 1/s procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca *1881 tylko p 4%  z sc trzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

L w 6 w  1 stycznia 1881.
D Y R E K G Y A ,

(Przedruk nie będzie płacony) (67 14—?)

Galicyjski bank kredytow y.
Ó & i n i e  z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie

W
[♦:
♦
♦

galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się na dniu 26 marca 1881 ° godzin e 12tęj w południe 
w własnym gmachu w e L w o w ie  przy ulicy J.-g* dlońskiej pod I. 3.

jP orządek d z ien n y .
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1880.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. W ybór trzech członków R-dy z,v-iadowezej (§. 14 statutu).
5. Wybór wydziału rewizyjnego n-t rok 1881.

Parow ie P. T Akctonarynsz*, mający zamiar - dąć utltiał w (em Zgroma­
dzeniu, zet‘br-% 8io-.owni« d § §. 34 * ŚjH >-t tutti Banku -woj* akcye wraz z bie 
żąeemi kup -nacu t b i  ć na póź;ne.| du dni- 1 0  m a r e a  1 8 8 1  w ku <e główm-j 
B*n u we Lwowie lub t-ż  w Banku aosf lsli - ustrra. i »i w W iedniu. gJzi 
otr.ym»j% karty 1- gityinacyine uprawniające do « stępo v  rzeczone W alne Zgro­
madzenia.

L w ó w  dnta 18 lutego 1881
R a d s t  z a w i a d o w c z a .

(1358

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nie upłynęły jeszcze 3 lata, jak przybyłem z New-Yorku do Londynu, celem wprowadzenia 

mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu rozpocząłem mój interes w spokojny, 
nieobiiezouy na efekt sposób i miałem początkowo tylko suteryny i mały kantor. Ztąd wysyłałem 
do wszystkich części Anglii, irlaudyi i Szkoeyi mało paczki doborowe mego artykuł u, celem da­
nia sposobuości uo robienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauzem przez publiczność
1 jako dowód niech służy, że w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zamówienia na 2UO.OOO 
butelek mej speoyalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego artykułu używały naj­
pierw same, a przekonawszy się o jego dobroci, polecały drugim. Gdyby tak nie było, nie byłbym 
w stanie prowadzić dalej mego interesu.

Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast, były większe aniżeli zysk z 
sprzedanego; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, spuszczałem 
się na publiczność, że wzajemnie go sobie polecać będzie, przezco wrócą się moje wydatki. Nie 
omyliłem się też w mojem zaufaniu, jak powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych 
(..ostępów wskutek aplauzu dawanego memu ekstraktowi, przeniosłem mój interes we więks/d, wy­
godniejsze lokale i tu, jak przedtem, dopomogły mi dalej zalety mego artykułu. W drugim roku 
otrzymałem zamówienia na blisko 600.000 butelek. Moja teka listów stawała się codziennie eięższą 
od setek, mogę powiedzieć, tysięcy adresów uznania i pism dziękczynnych o moim ,,Shiiker-ekstrak- 
eie“ (Seigeka leczący syrop). Wzmacniającym i leczącym środkiem na boleś i wątroby, niestrawność 
i bole żołądka, był artykuł, który a prowadziłem do Wielkiej Brytanii i który tam przyjętym był 
z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowne studya i badania przekonałem 
się, żo największa część cierpień, na które indzie w naszym czasie zapadają, powstaje •/, nieregular­
nego funkcjonowania żołądka lub wątroby. Znalazłszy, zajmując się temi chorobami środek, o któ­
rego wielkiej wartości przekonałem się przez własne doświadczenie w Ameryce, postanowiłem udać 
sie do Europy, spróbować tam także wprowadzić mój „Shaker-ekstraki“. Musze tu jednakże osobno 
zauważyć, że nie przybyłem do Europy jako „awanturnik"; byłem bowiem właścicielem wielkiego 
interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające środki na moje potrzeby. Mój interes w trze­
cim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sama sprzedaż w Anglii wynosiła do 9i>t'.000 butelek, co 
z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku daje ogólną sumę 1,700.000 butelek — w krótkim 
przeciągu czasu 3 lat i to nieznanego przedtem jeszcze zupełnie środka. Bez jego zalet nie byłoby 
to możebnem. W Wielkiej Brytanii „Shaker-e.kstrakt" był wzajemnie od samego początku bardzo 
polecanym jako środek na ciężkie trawienie, bole wątroby i żołądka, dlatego sądzę, że gotowość 
z jaką przyjęto ,,Shaker-ekstrakt“ , oraz ogromny na niego popyt są najlepszemi dowodami, że „Sha- 
ker-eksirakt“" jest znakomitym środkiem na pomienione cierpienia. Zachęcony przez jak najznako­
mitsze świadectwa, jakie otrzymałem, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach, o 
ozem bliższe szczegóły podam niżej.

Niestrawność, na które „Shaber-ekstrakt“ jest najlepszym środkiem leczniczym, napada nas 
zupełnie niespodzianie, jak . łodziej w nocy.

Paeyenci uczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach; czują się ponurymi i śpią­
cymi, w ustach czuć się daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy, osadza się na 
zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. Apetyt jest słabym i żołądek ma uczucie ciężaru wiel­
kiego, za dnia zaś pragni. nie nieraz, którego ż.den pokarm nie może zaspokoić. Oczy są zaspałe; 
ręce i nogi ziębną i stają się lepkiemi, jest to istotnie rodzaj zimnego potu. Paeyent czuje się ciągle 
zmęczonym, a sen nie daje mu ulgi; po niejakimś czasie staje się nerwowym, drażliwym i ponu­
rym, a umysł jego pełnym jest smutnych przeczuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj zamętu, gdy się 
nagle podniesie; kiszki stają się t*ardem i, a skóra nieraz suchą i gorącą. Krew staje się gęstą i za­
st ał - ;  białko oka slaje się żćłtem. Częste nastają womity, połączone nieraz z kwaśnym smakiem w 
ustach, u innych znów zo słodkawym smakiem. Symptomy te często są połączone z biciem serca tak 
iż paeyent myśli, że cierpi lia serce. Twarz blednie, przed oczy zachodzi mgła i wielkie następuje 
osłabienie. Po liiejakimś ozasie dusi kaszel, uajpie-w suchy a p-> kilku miesiącach połączony z fleg­
mą zielonkowatą. Wszystkie te symptomy nie pokazują sic koniecznie o jednym i tym samym cza­
sie, lecz kolejno', jeden po drugim, a zwykle naraz kilka.

Właściciel A .  A . W h l t e  Frankfurt n. M.
S k ł a d y  w e  L w o w i e  a  a p t e k a r z a  P i o t r a  M i k o t a g e l i a  |  K r z y ^ a n o w -  

t k i e g o  ; w  W i e d n i u : w starej c. k. aptece polowej, i., am Stephansplatz, P r. X. Plebana; 
w aptece „zum gold. Rirsoheu11, i, Kokimarkt, W  Twerdy; w „Kngel-Apotheke^, 1, Am Hof, C. 
H aubnera; w apt. „zum rotken Krebsen", i, am Hohen Marat, A Eggera ; w „Scb»am-Apotheke,“
J, am Sihottcnring, B. Bibu=a; w apt. „zum iieil. Leopold11, 1, Plankengasse, 6, P . Neusteina ; w 
„Mokreu-Apothoke“, i, Tueklaubon 27, J. Weisa; w aptece „zur heil Brig tta i i , 11 Brigitt -Platz, 
lir. Ehriminna: w apt. „am Kenmvep“, l i i ,  Ant. M ayera; w apt. „zur heil. Drcifaltigkeii1 u l, Ra- 
deckyplatz, dr. Aleks. Rosenberga; JV, Wiedener Hanptstrasse Nr. 16, dr. J. Lamatscha, w apt. 
„zum Kreuz“, VJ1, Mariahilferstrasse 72, M. Zavarosa; w aptece „zur B arm kem gkeit“i T li, Kaiser- 
gfeacBe SiO, Jul. Herbabnogo; w aptece „zum goldenen Elephanten", VII, Stiftgasse, Ludwdka Lippa;

'Spretter. Briix: Ferd. Pleck. Droguist. Brody.
Karlsbad: apteka G Findeisa. ]). Róldintr: Józef v. Pap. Gnmnden: A. Rayinann. Grunburg 
wyż. Ans.: Józef Muller ap . Iglau: V. Inderka. Innsbruck: F. Winkler. Kańczuga w G aiicyi: 
li. Hegei K ur ‘adt: apteka G. Findeisa Klagenfurt, Klauzeburg: J. Birs. P. Birnbaeher. Kra­
ków: Jó 'e f ' i nr  zyński. K ra; s: S. E. Kleewein. Kultcnberg: Pr. Siavik. Lubiana : Jul. v. Tra- 
koczy. Leitmeri!’: (w Czechach l.K . Labrer, Kronenapotlieke; Licsing: A. fluss. Linz: A. Hofstattera 
spadkobiercy i . ltuppert. M yan:  A. Pan. Milówka w Gaiicyi: M. Quirini. Neutitschcin: Jul. 
Neusser. Panscova: W. II. Gratf. Bełz w Galic-yi: apteka Józefa Grossa. Pilzno: E. Kaiser. Pra­
ga: apteka Józefa Fiirsta, Porieenno. Prerau: apteka „zum gold. A dler11. Ign. Psota. Preszburg: 
apt. „zur heil. Dreifaltigkeit11 Fryd. Heinrici. i Feliks Pistony apt. „zum rothen Krebsen Prmenitz: 
A. Grissl. Reichcnberci: Józef v. Ehrlic, Saaz: V. Kraus. Droguist. Sangerberg: Józef Ziegler, Salz­
burg: dr. v. Sedlitzky, e. k. nadw. apteka. Schemnitz: Fr. Sztankay. Siernberg w Morawie: A. 
Feikl. Opawa; A. Plachky. Szegedin: A. Kovaez; Temeszvar: C. M. Johnera apt. Stadt, Hunyady- 
gasse i Stefan F. Tarczay, apt St. Mariahilf. Węg. Hradisch: Józef Stanek. W inkuwce: L. v. Ale- 
mann. Warach/n: apteka A. Hochsingera. Weis: K Richter. Wiener Neustadt: apteka F r. Kolt-
scharscha. Villach : Rumpfs Erben.
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Kilku Panów Kaw alerów
może mieć O U I A Ił pr^ygotowsiny 
smacznie w sposńb gospodarski wiej­
ski, pr*y nliey Ormiańskiej 1. 35 na 

drifgiem piętrze. (1374)

F .  T e i i e r o w i c *

powróciwszy z zagranicy, gdzie po lat kilka w W ie­
dniu i Paryżu doskonalił się w najcelniejszych 
zakładach stolarskich, 'przed pół rokiem

otworzywszy swoją pracownię
przy ulicy Ztyezakowskiej 1.4 weLwawle
posiada całe urządzenie sypialni z węgierskiego jasio­
nu, zdobne drzewem orzeehowem, składające się z 
dwóch łóżek, dwóm: nocnych szafek, z dwóch szaf 
du/ j ch i umywalni. — Również szafę; damską z lu ­
strem  szafę duża męzką i stoły dębowe do pokoju 

jadalnego, konstrnkeyi francuskiej. 
Przodmioty to starannie wykonane według naj­

modniejszych wzorów zagranicznych sa do nabycia 
i zwidzenia. ‘ ęi37^ 1—3)

A Ł G O F O A
krople uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. — Do­
stać można w aptece pod „Złotym 8!oniem“ HENR. 

BLUMKNFKLDa we Lwowie. C e n a  3 5  e t .
(920 1 ?)

1  P « «
n

P iw o  butelkowe g
J A  z browaru Jitutt K leina na Pohulance,
^  znajduje się na składzie w handlu X

Edwarda Kleina g
w  R y n k u  l. 1 8  

pod C z a r n y m  p s e m .  X
(1218 2 - ? )  f c t

■Jednym z g łów nych  w arunków  piękności jes t  płeć. N aw et w n ej fo­
rem na  tw arz  może nas zachwycie, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu.
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży  sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czy.-tą, lśniącą, i ruł dzieńczo świeżej płci Licz­
na ilość pań nie może mieć p re te n s j i  do pięknoś-i.  jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje Ażebv sobie piękną i świeżą płeć aż do róźnei s ta ­
rości zapewnić, należy używać, p'v.ez wielu znakomitych mężów, a to 
pr f  Pyeflui-h w l.on yniy. prol Easp i.  dr. ii ingera, dr. R udm tza  O  
p-lecony, od i 4 la t  z nadzw yczajnym skutk iem  przez tysiące używ a­
ny b a l s a m  b r a t o e o w y  L e n g i e l a .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek  szkodliwego bielidła, namiejętności. lub  z powodu

zbrzyd ą płeć. a nawet w sku tek  ospy oszpeconą tw arz przywro „ 
do zupełnej gł tdkośei. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i g u d k ą  i nadaje
jej przyjemny koloryt na co g łów nie  starsze  panie i panowie uw agę  zw racają .  Że o-
pró- z dr. LcngUla balsamu b-rzozowego -ic ma lepszego i niezar.  Mniejszego śr  dka  na 
upiększeń o i konserwow anie twarzy, s wierdztli ci. którzy takowego używali. Ceua dzba­
nuszka 1 złr . 50  ct W e wowie do nabycia  w apt,. Zygtn. Jtuclu-ra. '.2621 24—?)

m ych prziyzyn

Z d rukarn i *’>ł Lov,ińi.ki^.:r ni C»» •o lnegr * W eraera . Pap-er i r k uprzww. fabryki papie' ółhł1'
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